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polskiej delegacji Z wyjazdu 
partyjno-rządowej do Mongolii 

W piątek 14 bm. 
Chruszczow pod adresem Zachodu: 

posiedzenie 
Sejmu Wyciągamy dłoń do zgody I 

WAllSZAWA (PAP.) ~ Pre­
z:ydium Sejmu ustalil:o term;n 
najhliź.szlego posiedzenia Sej­
mu PRL na piątek 14 bm. 
Obrady roz;pocz;ną się o go.efa. 

Dlaczee;o 
10 rano i potrwaja prawdopo- • 
óobrui.e dwa dnli.. za w a rei e 

Porzadiek dzienny przewi<lu-
je rrepatr?Jenie m. in. nastę-

pującyoh rządowy.eh p:rojek- trakła1łu tów ustaw: - r&LW<>ju sysitc-
mu oświa>ty i wYch<>wania, -
prawo celne, - o ewidencj.i i 

kontr<>J.i ruchu ludności, - o poko1·0· wego zmia.nie dekretu z dnia 22 
pa:OOzi•erni'ka 1951 r. o dowo­
dach osobistych - o oOO-
wią.zku ud<>kumenfowa.niia p<>- N• • 
ehodzenila materiałów l>ud.0-1 z I a m ca m I 
wlanych '!1 budownictwie nie- li:&; 
uspo1eez111onym. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dzień lotnictwa ZSRR 

N& zdjęciu: odrzutowy samolot myśliwski, podczas próbne­
go Joiu Przed defiladą lotniczą, która odbędzie się dziś w 

Tuszyno pod Moskwą. Fot. ~ CAF 

W niedzielę o 8.45 w TV 

Pokazy lotnicze z Moskw)' 
J)Ziś, w nieih:ielę 0 l'odz 

8.45 telewizja poiska roo~ 
poCQJll.ie na.da.wanie łransmi-

sji z plllkatrow I01!.nicreych "' 
Moskwie, orga.niizowanych z 
okarrji „Dnia Lotnika". 

W katastrofie samochodowej koło Wąbrzeina 

zginął korespondent „Unita" 
Członek Biura Politycznego WłPK 

Pajetta ciężko ranny 
WARSZAWA. _(PAP). W din!u 

7 bm. w godzinach PO\POl'lld­
niowYch w o;koJicach Wąbrze~ 
na ulegl ka.tastrofie samochoo 
którym podróżował G. c. Pa~ 
j ebta c:i;botnek Brnra Poli ty-cz­
n ego' Komi,tetu CentraJ.ne·g<l 
W1061ldej Part11 Komunistycz­
nej, jego SJYi11. o·raz diwie o;;, •• 
by to.war.z)'l'>zące. 

G. C. Pajebta w staini-e ci~ż­
kim przewieziOll'lY . został ao 
&"łlpi·tala. Achilles Fmz1, koreis:­
P<>ndent „Uniiita" w Polsce, po -Tow. Achilles 

FINZI 
utaleniowany dziennikarz, 
kores1>ondent „Unity" w 
Wai·sza.wi-e działacz M'lo-
sk!ej Pa.rili Komunistycznej 
zgmąl śmiercią tra.giczną w 
~;i:Padku samochodOlwYm 

n.ta, 1 lipca 1961 roku. 
w W Zmarłym tracimy to­
sC::,'?-l'~za wspólnej walki o 

Jahzrn i przyjaźń między 
na~odśarni Polski i Wioch. 

ze ć Jego pamięci! 
STOWARZYSZENIE 

DZIENNIKARZY POLSKICH 

niOOI: śmierć. Pozostałe osoby 
odnio.sJy lżejsze obrażenia. 

Wars.0<11wsloi Joorrespondeni 
„Unity" - Achille$ Finzi. uro­
dził się w 1927 r. w Med.jo­
lanie. Mając 17 ia,t, i będąc 
j'uż d.zialac.i:em Partii Komun·i­
stycz-nej, ucie1foa w 194.4 r . 
nielega,lnie do Szwajca.ri"i, by 
uniknąć prześlaoowań ze str<> 
ny faszystów. Po powrocie 
zostaje s-chwytany i osadzony 
w abo.zie prncy. W 194.5 ·r. 
kontynuuje studia w Insfyit!­
cie Te-chniczn.ym w Mediola­
ni-e. Równocześnie rzuca się 
w wi.r dzbala/.no·ści polity.cznej. 

W 1957 r. Finzi zostaje 
wspólpraoowni,kiem dzialu za­
gran,!·cznego mediola1iskiej „U­
:1.ity . Jego inicjatywa, zap .1l 
i ro·snące kwali.fikacje d.ecy · 
dlfJą o skierowa.ni.u go na .ie­
sieni 1960 r. na sfanowislco 
korespond.enta ce.ntraln.ego ar­
ganii Wloskiej Pa.rtii Komuni­
stycznej w 1Varsza wie. 

Liczne kore.spondencje Achi! 
lesa Ti'in.zi z Wars.z-~w11, pc­
święcone najisto-tniejszu·m 21-
gadniemiom polityr::zn.um, ek.::­
n·omic.znum i ku/.turnlnym ż1r 
cia w Polsce, przuczynil)J się 
do dals.Jego nm-'Jcnienia wie­
zów pi·.zujaźni lączącll·Ch oba 
na.rodlJ. 

nieodzowne 
w bieżącym ,_ _____ _ 

MOSKWA (PAP). Komitet Centiralny KPZR i Rad.a Mt­
nistrów ZSRR wyda.ty w soboię w Wielkim Pałacu Krem 
lo·wskim przyjęcie dla absolwentów ~,kademii wojsko­
wych. Przybyli na nie przywódcy p·arti.i komunhstycz­
nej i c~on.k<>wie rządu ra.d-zicok;ego, wyżsi dowód.cy sił 
zl>re>,jnych ZSRR. 
Wśród absolwentów !"ad'.llieckfoh akademii wo.N;kOJWycb 

znajdują się także o.ficerow.ie kra.jów demoik:ra.cji lud-0-
wej. 

Pl"7_emówienie wygłosił minister ohrO!Dy ma.rszaJek Ma-­
lin-owski, a następnie z.t.bra.l głoo premier N. S. ChruS!Z­
C?!ow. 

iW clniu 1 lipca 1961 r. z lot­
niska Okęcie w Warszawie 
odleciała do Republiki Lu­
clowej Mongolii polska de­
legacja partyjno - rządowa 
z I sekretarzem KC PZPR 
\Vladyslawem Gomułką i 
premierem Józefem Cyran-

kiewiezem na czele. 
Na zdjęciu: pożegna.nie na 
lotnisku. I sekretarz KC 
0 ZP!! Wla-dyslaw Gomułka 

Zlożyl on serdecZ111e gratu­
lacje profe.sorom i ab.s:olwen­
tom akad-emii. Stwierdzi!, :że 
sily zbrojne Zwiąvku Radziec­
kiego i bra.bnich .krajów socja 
listyczmych sitoją na stra:ly 
„naszej WSl!JÓlnej teraźniejs.zo­
ści i jesz;cze wspaniaJiS<Zej przy 
szlości, ku której zm;erzaią 
nas.ze nairody pod s'Zltandarem 
marksizmu-.Jeiniinizmu". 

w rozmowie z przewodniczą 
cym CRZZ Ignacym Logą-

Gaulle PO<Wied:ział, że Z Al- Sowińskim. W głębi z pra-
giedi do Elliropy przerzuci się wej premier Józef Cyran-
dywizje wojsk w celu wzmoc- kiewicz w rozmowie z prze-
nie•nia s.il NA.TO. Prem!e~· woclniczącym Komisji Plano 
Macmillan mówil 0 nieu.s~(!- wania Gospodarczego przy 
pliwym s.tanowisrku w spraw;e Urzedzie Rady Ministrów 
zachowania w Niemczech po- dr Stefa.nem Jędrych<nY-
z01Stalości wojny okupacji. skim. 

(Dalszy ciąg na str. 2) CAF - fot . Tymiń.ski 
~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Caly na.s.z k.raj - kontynuo­
wał Chruszczow - przyg-O'lu­
wuje się do XXII Zjaro1.1 Ko 
muni&tycznej Partii Związiku 
Radzieekiego. Szczególne zm1-
czenie .XXII Zjazdu tkwi w ty:<' 
że uchwali OIIl nowy program 
pa.rtii, któ.ry okreś.U glówne 
zadainia w budo·wnictw1e g<·­
spodarezym i kuLtUJralLnym, w 
dziedzinie pali.tyki zagranicz­
nej, w komunistycznym wy­
chowaniu człowieka. Wkrótce 
każdy czl01wie1k radziecki J:.ę ­
dzie mógl za,po1mać &ię z tym 
donio.st!Y"m dokumentem. 

Plenum rnll la~ońmło o~ra~J 

Mówiąc o sprawie rozbroJe-
nia, Chruszczow oświadczył 
m. in.: 
Uwą0amy, że meźle byłoby 

powrócić do niektórych pro­
pozycji przedstawionych w u­
biegłych la1ta.ch prze.z różne 
kraje. Przecież wiele z nkh 
byJ.o ba;rd1zo rea~i.sltyc:zmych, a 
ich wcielenie w życie przy-1 
nio.siloby korzyść sprawie pv­
koj;u. Weźmy na pr.zytk.lad poł 
&ką propozycję o utworzeniu 
w centrum Euiropy sti"efy bez 
atomowej, prOtPozyc1ę o ewa­
kmacji obcych wojsk z cu­
dzych terytoriów; o zawa·rci'l.1 
paktu nieagreaji między kra­
jami NATO i krajami Ukladu 
W a;rsiza.wskiego. 

W .s,µrawie Niemiec 1 Becl~­
na mówca &twierdził m . in.: 

Kraje oocjabsty.cZltle wyraź­
nie oświa-dc·zyły, że chcą za­
wrzeć traktat pokojo·wy w 
bieżącym roil-Ou, ponieważ OC! 
chwili utkończenia wojny prze 
szlo już z górą 15 lat,· a za 
tem okres: więcej niż wystM"­
czający, a-żeby pr.zygo~ować 
się do ro·związanlia te.go za­
g ad in i en i a. 
Rzą<ly zachodinLe nie udJzie­

lily jesrzcze w tej spra.wie o­
ficjailnej odpowiedzi, jednakże 
0Slta1mio nuty pogJ:óżek za­
brzmiały w wy\Sltą,pieniach 
przywódc-ów państw zachod­
nich. NtedaWltlo prezy.deint de 

WARSZAWA ('PAP). 8 bm. 
zaiko·ńczyło się obradtujące po. j 
przewodni·ctwem Ig-nacego 
Logi-So<wiń.sil,iego ,XIII ple-
num Centralnej Rady Zwią.z­
ków Zawodowy-eh. W d!'ugim 
dniu obra>d na .plenum p.r.zy­
byl wiceii>remier Pio•k Jairo­
szew:ic-z. 

W dysk.usji nad referatem 
Pre.zydi>\JJIIl CRZZ „o zad::>­
niach ksZJtałceni-a, dJakształca­
nia i dosk-Ollla.l.enia kadr w. go 

Dziś 
"\V numerze 

„ „ 
nowa pow1esc 

H. H. KIRSTA 

»Szczęścia 
• • nie mozna 
kupić ... « 

fDo;~;~-;~~g;~d;--1 
l Pr!:a~~j~o~~~!ie~a!~d~~~!w~ ~O~~~ ~ 
1 przyq;na.Jo tegoll'<>czne nagrody praco·wni'kom twóroom 1 

nau~i ; kultury wojewód:ztwa lód<zk.ieg-0. 1 1 W d'Zliewi.n.ie nauki nagrodę w wysokio-ści 20 tys. zl 1 I przyznano PROF. DR JAKUBOWI MOWS.ZOWICZOWI 
I - = ca.loiksztalt p.racy na,ukowej w d?Jied."Łinie bota,nóik:i. 

1 

I W d"J:i.edzinie twórc-z()Ści a.rtystycrznej nagrodę w wy.;. I 
ł -20 tys. ?Jł otrzyma.I GRZEGORZ TIMOFIEJEW - za. ca- 1 

ł foks'lJtałt twór·crośm Jitera.clciej . 
I Za p1ra.cę nad ro1ZW-O•jem am.a.to~·sl~iegi<> ruchu artys-
1 tyC".llneg-o, a w s:zczególn<>ści za upow.szecbniein.ie kugury 1 
ł żywego słoiwa, nag1,<>dę w wys. 20 tys. zl przy:imano 1 
I tea,trofog.owi PROF. MICHAŁOWI ORLICZOWI. 1 

1 
W d>ziedi7Jilłl.ie twó!'c1Jości lucl<>wej nagrGdę podrziielOlłlo 

ł 

na clwie po 10 tys. zl i Pl'IZYZ!łla.no: WALERII CZUBAK 
1 

~ z RlędO'\va pow. ło·wicki - pieśniarce ludGwej za 1 

I upo•wszechlllitm•ie p·ieś·ni lud()wej i twcłroziość w te.i d.zie- 1 

~ dJ7,!inie. cira;z ANTONINIE LEGUTOWSIU.EJ z R:tec-zyc~· 1 
~ p0>w. Rawa - za. ca-loks!llta.tt osiągniięć w di1liedzinie ą 
~ tkactwa lud<>wago. ł 
\ . '.'-_..... ... ___ ........................ ---"'-............ ~,... .......... :'!I>----

$POdarce 1M1PO!eC'2'Jl'li0111ed" wlZię 
ło udział ogólem 35 osób. 

DyskulSlję ipodSl.liffiowatl pl!"Ze­
wodniC'Zll/CY CRZZ Ignacy Lo­
ga-SOlwińslki , po czym plenum 
podjęło uchwałę o zadaniad: 
ksrztakenia, dolksztalcania li 
dCA9korui.lemd.a kadir w go.s;po­
da.rce uo.."{P-Olec·:zmiOrrlej. 

Uchwala określa zadani-a, ja 
kie stoją przed 21wiązkami za 
wodro;wymi w zakresie kształ­
cenia kadr i jpodnos.zenia kwa 
lifilkacj•i oralL wiedzy ogól1t1eJ 
ludzi pracy. Reaili•zaoja po­
s.t.awionych zadań zależeć bę­
dzie od da.l.sozego wzmożonego 
i zharm-0i11izo;wanego dz:alania 
wladz SZlkolmych, adim.i.niSJt.ira­
cji g015iP-Odarczej, rad na.r·odo­
wyeh i wszy1SJtkich o.rganiza­
cj.i .s;połeoonych. 

W dałsz-ej części obrad ple­
num zatwierdziło plan akcji 
kuilturaLno-oświato·wych związ­
ków zawodowych na la.ta 
1961-62 oraz powołal-o w Slklaa 
Komtteitu Wyik-Ollla.wczego 
CRZZ nowych przewodniczą­
cych izairzą<lów głównych 
zwią2lków z;aiwodowych: Budo­
wnictwa i Przem)'ISJ:u Materia 
łów Bu<l-0iwlarnych - Feliksa 
Pa.pieirruiJruka. Transportowców i 
Drog'O<Wców - Mieco:Y15Jawa 
Grada, Nauczycie•ls.twa Po].­
skiego - Józefa Kw.ia.Uta o.raiz 
Pracowni•ków KuJ.bucy i Sztu­
ki - Szcrrepima Baezyńskiego. 

J edin.ocześnj e powo;tano w 
skład plenum CRZZ przewod 
niczącego za;r.zą<lu Głównego 
Zw. Zaiw. Prac. Poligrafii 
Jerzego Cichońskiego. 

Po za.poZ111.a.n~u się ze S1J'.)ra­
wozda.niem fi:na:nsowvm CRZZ 
za rok 1960 plenum ·zaakcep~o 
wało wykonarue budżetu 
CRZJZ w roku ubiegłym oraz 
poetanowilo przeznaczyć wy­
go.51podarowaną nadwyż,kę w 
kwoci-e 17 mln. zl gl6wnie na 
budownictwo szlkól obiek­
tów .socjaJnych. 

17 września 
wqborq 
samorządowe w NRD 

BERLIN (PAP.) ~ Wyoory 
do samoirządów powia•tow-yc:i. 
miejskich. dzielnico•wych i 
gminnych odbędą suę w N;e­
miectkiei Republice Demokra­
tyczne.i w dniu 17 wrzieś.ni a . 
Wyniika to z dekretu Ra<lv 
Pai'l.<itwa NRD ogl-0\Sz.oncgo ,~. 
oobote w Berlinie. 

Ogólny nadzór n<1d wy>bo­
rami obejmie mimosrer 5P~aw 
wewnętrznych Karl I'v1ar<m. 

Kwame tłkrumah 
odwiedzi 
m. in. Polskę 

AKR.A (PAP.) - Jak pOda­
je Agencja: Reutera z Akry, 
prezydCint Ghany Kwame 
Nkrumah uda się w ni.edzielę 
z dwumielSli.ęczną wizytą do 
ZSRR. Zlaży on róiwnież k,l­
kudirui.owe wi•zyty w Czecho­
slowac.ii. Polsce, na Węgraecl\ 
i w J Ug<J1Sla'\vii. 

W czasje pobytu w ZSRR 
dr N.k.rumah .orp01tka &ię z przy 
wódcami rządu radzieckie;tt', 
po czym uda się na objazd 
Związku Radzieckiego. 

Tu>ezydent Ghany ośw.i.ad· 
czył we wtorek w parlamen­
cie, że spodziewa się, iż jego 
podiróż zaitnicjuje nJ>wą €rę 
intensywnych i szybko rozwi­
jających się stooiunk.ów han­
dlowych, które pirzyniooą 
wza.jeo:nni',e ko!'zyści. 

Pcmoc Iraku 
dla walczącej 
1\lgierii 
PARYŻ (.PAP.) - Irak 'OI"Le 

ka.zal: w lSObot ę :przedsta \Vie.ie· 
lowi tymczaoo.wego rządu ~ 
publ.:ilki AJ,,_gierskiej w Ba.gda­
d!zie Rawabhiya'OIWi m.hlim1 
funtów szberlin,gów n.a pomoc 
dl.a 'POWStańoow aJ.giersik!ich. 

Ogółem Irak przekazał do­
tychczas na f-undiu.s:z pomocy 
d.!.a: walczącej Algierii 6 ml11 
furutów, niezależ;rue od porno· 
cy w :inJlunCh formach. 

Udając sięl 
urlop .•. ~ na 

Dyrekcja PUPiK „Ruch" w 
Lodzi wprowadza wzorem lat 
ubiegłych tzw. prenumeratę 
wczasową na dzienniki lódz-
1\ic. Iiażdy czytelniK „Dzien ... 
nika J'LódzJ<iego", „Głosu Ro„ 
botniczego" i „Expressu Ilu· 
strowanego" udający się na 
wczasy lub letnisk.o, moze za. 
mówić w najiJliższej placó\vce 
„Ruchu „ na terenie ł:..odzi i 
województwa wyżej wy1nienio 
ne d:tienniki na dowolny o· 
kres ze zleceniem wysylki na 
adres dokąd wyjeżclża. 
Zamawiający prenumeratę 

wczaso\vą nie ponoszą żad­
nych dodatkowych l<osztów. 
Oplata wylic~ona jest wg czę­
stotliwości ukazy\va1tia. się 
dziennika i po norntaJnej ce­
nie 0,50 zł za 1 egz. PrzedpJa„ 
ty przyjmują i udziela.ia_ · bli:i: 
szych infoI"macji niżej wymic 
nione placówki „Ruchu" na 
terenie Lodzi: 

1. Dyrekcja PUPiK „Ruch", 
Lódż. ul. Roosevelta 17, tel. 
351-46, 

2. Oddział „Rnrl1", Lód.i-Po 
ludnie, ul. Piotrlrnwska 210, 
tel. 474-70, 

3. Oddział „Ruch", Lódż-
SrOd111ieście, ul. Zan1enhofa 21, 
tel. 270-10, 

4. Oddział „Ruch", Lódź-Pól 
n~c. Plac Kościelny 4, tel. 
540-57 

oraz wszystkie placówki ,.B.u 
chu" na terenie województ,Ya. 

Zan1ówienia należy zgłaszać rv ~ddziałach „Ruchu" na te-

ł 
renie Lodzi przynajmniej na 
3 dni - przed wyjazdem, a 
~v pJacówlcach na terenie wo­
Jewodztwa na 5 dni przed o-

!
krescm realizacji. Prenumcra-i 
ta wczasowa zostaje wprowa­
dzona sezonowo na cały okres 
letni. poczynając od czerwca 
do września br. 

.!'>~~~-~~~~~~~~~-..,, 



Chruszczow pod adresem Zachodu: 

Wyciągamy dłoń do zgody! 
(Dok-0ńez.en1e ze str. l} 

Jeśli chocltzi -0 kanc-Ierza A­
denauera - d-0maga .się on 
natarczywie broni atomowe;. 

- Pa.n Adenauer nie wojo­
wał i widocznie na stair-0ść 
pragnie t-0 sobie powetować. 
Nawet postanowił już, z kirn 
ma zamiar wojować. Nie da­
lej ni:ż ubiegłej niedzieli k an 
clerz bońs1k1 znów naz:wa1 
Zwi;;zek Radzieck1 „potencja! 
nym przeciwniki.em" i zażadal 
zrównania Bundeswehry Poa 
względem uzbrojenia z tym 
przectwnikiem. 

Widocznie Adena'l.ler nie wy 
obraża 60bie, czym jest wspó! 
czesna wojilla, oo gdyby so­
bie wyobrażal - nie igralby 
ta>k lekkomyślnie losami ludzk.~ 
ści. Należy nawoływać n ie d<l 
wojny, leez do pokoju, nie 
'trzeba zaootrzać atmo1sifery, 

111ie trzeba doprowadzać do 
!konfliktów. 
Siądżmy lei?iej wokół stołi,1 i 

iprzedy.skuiujmy .spzyko j.n ie 
wszel>kie pro•blemy, nie po­
sługując &ię pogróżkami. Pr:> 
'JJOnujemy zwołanie k-Oflferen­
cji P-O'ko·jowej, na której prze­
d:!ożymy na.s.z projekt trakta­
tu. Niech m-0caifstwa za.ch-0d­
nie złożą wlas.ne propozycje. 
.Przedys:klllbuj emy ws,zysitk1 e 
!PI"Opozycje i za.aikee1Ptujeimy 
1e, Móre najbardziej będą 
:sprzyJ ały UJtrwalelniu pokoju i 
!które w należyty sipooob będą 
uwzgilędnialy int&esy parus1w. 

Premier ChruszcZiow pod-
!kreślil, że prqponu.jąe za!Wa.r­
cie tralkta.W poikojowego z 

Plenum CK SD 
WARSZAWA (PAP). - g bm. 

odbyło się II plenarne posiedze­
nie Centralnego Komitetu Stron 
nictwa Demokratycznego. Obra­
dom przewodniczył przewodni­
czący CK SD, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa - prof. 
dr Stanisław Kulczyński. 

Uczestnicy plenum wyslucha­
ll referatu wiceprzewodniczące­
go CK SD, wicemarszałka Sej­
mu Jana Karola Wendego na 
temat zadań i pracy kół, jako 
podstawowych ogniw partyj­
nych stronnictwa. 

W wyniku dyskusji plenum 
podjęło uchwalę, w której przy­
.Jęło tezy referatu, jako wytycz­
ne zadań i metod pracy kół 
stronnictwa. W uchwale znala­
zło swój wyraz szereg wnios­
ków, zgłoszonych w toku dys­
kusji. 

Plenum wybrało na stano­
Wisko wiceprzewodnic~8.~ego 
CK SD członka Rady ·Państwa 
- Leona Chajna, a na srkre-i 
tarza ireneralnego CK SD wice­
marszałka Se.imu PRL Jana Ka 
rola Wendego. 

Niemcami r-0związa.n.ie w 
związku z tym problemu BP.T 
lina za.ehodniego - rząd ra­
dziecki ni.komu nie grozi. 

Rząd radziecki zgadza się z 
niedawnym o.świadczeniem pre 
zydenta Kennedy'ego, że wsz<>l 
kie nowe postanowienie d<:>­
tyczące Berlina zacho:lniego 
nie poiwinno godzić w prawa 
miesrz.kańców tego mia.s:ta do 
dokonywania swobodnego wy 
boru w charakterze wolnych 
ludzi. Nasza propozyeja jes: 
callkowicie zgodna z tym Ż<',­
dailliem. 

Rząd radziecki go1ów jest 
do udzielenia najdalej idącyeh 
gwarancji w stosunku do 
Berlina zaehotlilliego. 

Główny sens łra.kWu po­
kojowego polega na tym, że 
położyłby Olll kres uiebenpie 
cznej / g:rze za.chodn.ionimniec 
kich odwetowców, któ1-zy u­
siłują wykorzystać niepew­
ną sytuację w Europie, a.by 
doprowa.d2lić do starei·a mię­
dzy wielkimi mooa.rstwa.mi. 
Mówca podkreślił, że zawar 

cie traktatu bynajmniej nie 
będzie przeszikodą na drodze 
do zjedinoezenia Niemiec. Od­
budowa jedności pailstwa nie­
mieckiego - to s:p.ra:wa .sa­
mych Niemców. Niech rządy 
NRF NRD porozumiewają s;ę 
w tej kwestii, a my uznamy 
każdą uchwalę, jaką one po­
dejmą. 

Ale jeśli l!;tolrolwiek ILcrzy 
na to, że na.sxymi ręka.mi zli­
kwidujemy ustrój sooja.listypz 
ny w NRD - ten pit"Zebywa w 
świecie iluzji. Niemiecka. Re­
publiika. Demokra.tyiltZlWI. ma w 
Zwią"llku R~,d-z:ieck~m wierne­
go i nierzawodnego pr.iyja.cie­
la. 
Rząd radziec!kd będzie bar­

dzo ubolewał, jeśli którykol­
wiek spośród naszych b. so­
j uszników nie podpi&ze wraz 
z nami traktatu pokojowego 
z Niemeami, jeśli Niemcy za­
chodl!lie nie zechcą uściSl!ląć 
wyciąga111ej do nieh przez k~a 
je socjali.sltye:zme iręki na zigo­
dę. 

ZSRR - podkireśllil mówe,a 
- stanie przed koniecznością 
poroz1.llffiienia się z NRD 
tymi kra1jami, które pragną 
zaw.rzeć trakitait pokoj·owy z 
tym miłującym po.kój pań· 
s.twem niemieckim. 

Procedura za.wa.roi"' lrakł~.­
tu imkcjoweg-o z NRD będ'&ie 
ściśle zgodna. z obowiązujący 
mi przepisami międ2ynarodil­
wymi. Po W>wa.roiu traklaiu 
ZSRR znek.nl.e się ws:zelkich 
z<>bowiązań, ja.kie d-Oitychc:zas 
wykoi!lywa1 na. linia.eh komu-

w Kuwejcie 

Rada Bezpieczeństwa ONZ wznowiła debatę w sprawie sytua- · 
c,ii w Kuwejcie. Wielu delegatów w Oi'<Z wyraża się· z deza­
probatą o interwencji brytyjskiej na Bliskim Wschodzie. Kra­
je arabskie widzą w bezpo~red niej ingerencji wojsk brytyj­
skich w sporze między Iralti'lm a Kuwejtem nowy p1·ze,jaw 
brytyjsltiego kolonialbmu. Dziś l{uwejt zamienił się w praw­
dziwą brytyjską twierdzę. Na terenie tego małego państewka 
przebywa obecnie 10-tysi(lczna armia bryty,Jsl<a. W strono: Za­
toki Perskiej płyną coraz to inne jednostki floty brytyjskiej. 
Na zdjęciu: brygady brytyjskich huzarów na wozach pancer­
nych udają się na granicę Kuwejtu z Irakiem. 

Fot. - CAF 

Dzieci polskie z zagranicy 
przybywają na wakacje do kraju 

WARSZAWA (PAP.) Dzieei Polan.ii zagranicznEj 
Tradycyjnym już zwyczajem pr~ebywać będą na koloniach 
ponad 1000 dzieci Po!o11Jiti za- i obozach. poloż<m.ych w nai· 
granicz.nej spędzi tegorcczne pięknJei.szych m!ejscowośc~!1 
waka·c.ie w kraju. Pierws?.a w.spólnde ze swymii róWieśn'i 
56 -oso<bowa grupa mlQd2lieży kami z .kraju. Podczas 5-tv.-so­
polskiei ze Szwecji i Dam.i, dniowego pobytu w Poiłsce 
która przyJechala już do Pol- będą mialy one okazję na· 
'Ski, wyp.oczywać b~dzlie w U{."zyć sie pol,;;ikich olooenek i 
Piwnicz;ne j - Zdroju. tańców r~gionn:~ych. 

Na.steone grupy dci-eci m. h. Młodzież polc·niina, dla kti). 
z An.ghi. Au.s·Lrii BelgU , t>ei or,!!:rnizuje .<;ie ,<;p0C.k 1ne 
Fmntji. Holand!ii I Węg:<C' r w yC:.eczkl po krain. bed7.i·~ 
sp-0-dziewane są w po!ovvie Hip- mi.afa hikże możność zyvi<ed;;e-
ca. nia Warszawy i Kralwwa, 
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nikacyjnych z Berlinem za­
chodnJm. Innymi slO'\vy, n:i 
ca.łym swym terytorium rząil 
NRD będ-zic korzysl.a.ł z cał­
kowitej suwerenności ja,k każ 
de inne niezależne państwo. 

Wy, wojs.lrnw1 - kontynuo· 
wa1 N. S. Chruszczow - dot­
rze rozumiecie, co oznoczalo­
by nieliczooie się z warun·li:a· 
mi tral{.tatu pokojowego 
czynienie prób naruszania SU·· 
werennośe1 NRD. Wielll spv­
śród was będzie służyło \\' 
szeregach wojsk, które, zgo::!­
nie z postanowieniami TJ'.r..ladu 
Warszawskiego, znajdu.:ą s:C? 
na terytorium NRD. Oznacz<. 
to, że warn właśnie w udz:8-
le przypadnie stawienie czvfa 
agresywnym silom, gdyqy pro 
bnwaly i:me "z bronią w rękn 
udaremnić pokojowe uregulo-
wanie sprawy. 

Zwracam uwagę, że wla5-
nie w odpowied!zi na trak­
t at pokojowy niek.tórzy 
grożą użyciem siły, a tym sa­
mym wywołaniem niebezpie­
cznego kryzysu międzynax<.i­
d-0wego. 
Związek Radziecki przej!l­

wia maksimum dobrej wol', 
dążąc do wzaj.emnego zrozu­
mienia z dawnymi sojusznika­
mi oraz z Niemiecką Republi 
ką Federalną. Ale jezy.k gróź':l 
i zastraszania, jakiego nie 
rzadko używa się na Zaeho­
'dzie, nie sprzyja stworzeniu 
atmo&fery odpowieclmeJ dla 
rokowań. 

Twierozimy, że n-01Wa WQ-j:na 
śwJia.toowa nie. jelSlt nieu.ni.lmio­
na, ale błędem byłoby .sądzić, 
że e\ven.tu.alno:ść wybuchu woj 
ny jes.t calkowiJCie wykluczo­
na. Przedeż ist.nieją państwa 
impeifi.aJistyczne. W :z;wiąz.dm 
z tym mu.s.i'llJV" być przygo~o­
wani na wszelkie nie.spod!ziain­
ki, i to przygotowani należY­
cie. 

N. S. Chruisizczow podkreśliil, 
ż,e radzieckie siły zbro0jille są 
obecnie 2'ltl8Jkomicie wyposażo­
ne i uzbrojone. Niechaj ci, 
którzy myślą o wojnie, nie 
sądzą, że ura.tuje ich od­
ległość. Nie, jeśli imperia.liści 
rozpę~;i,ją .W.•9~'1,'l„, . ~.Q ZBi~9,ńczy 

.się ona · ca.lkow1ią Idęską l za-
gład~ i"!11P.~r,~ali~1nu~ Lud~kość 
raz na za.wsze SkÓnd:y z tym 
ustrojem, który mdzi wojny 
zaborcze. 

- Uwzględniając tę sytua­
cję - oś~1",ad1czyl Ch.ruis.z­
c:z:ow - rząd radziecki zmu­
swny był wydać Ministcr­
siwu Obrony polecenie, aby 
chwilowo, aż do dalsze.i de­
cyzji, wstrzymało redukowa. 
nie sił zbrojnych, zaplano·wa 
ne na. 1961 r. W związku ze 
zwiększeniem budżetów wo.i 
skowych krajów NATO, 
rząd radziecki powziął decy­
zj"! w sprawie zwiększenia 
wydatków na obronę w ro­
ku bieżącym o 3 miliardy, 
144 miliony rubli, a. tym sa­
mym ogólne wydatki na po­
trzei>y wojskowe w 1961 r. 
wyniosą 12 mld. 399 mln. 
rubli. Jesteśmy zmuszeni do 
tych posunięć wskutek pow­
stają.cych okoliczności, albo­
wiem nie możemy ignoro­
wać interesów bezpieczeń­
stwa narodu radzj.eckiego. 

Następnie mówea pocus.zył 
zagadnienia gmq:;oda.rcze, pod­
kr·eślając, re Związek Racliziec 
ki dysp•o.n uje olbrzymimi za­
sobami i wkró1'ce dości.gnie i 
prześcignie USA. Dążenie to 
- podkreślil mów.ca - ahs-0-
lutnie w nicz.ym nie zagraża 
Stalll-Om Zjed.noczo.n.ym. 

- Gdybyśmy po zaiwa•ciu 
traktatu po.kojov..1sgo z Niem­
cami poiwiedzial Ch!'lJJS,Z­
czo·w - uścisnęli sobie d'ł>o<n.ie 
i oświa<lczyłi, że poświęcimy' 
wszystkie nasze WJ'151i1:ki ws•pól 
zawo<dni.ctwu gospoda.rczemu, I 
wówczas wszy.s1cy lud1zie na 
zi<emi odetchnęliby z ulgą. 
Stwoirzyloby to dobrą oka-zję 
do dal.szych rokowań i reali­
zacji od.wiecznego malt'Zenia 
lu<li?Jkości o trwa.lym pokoju 
na ziemi. 
Jes•teśmy gotowi to uczym.ić 

i wyciągamy dłoń do rządów 
mo.cars.tw za.choidinich. 

Kronika§§§§ 
wypadków 

Wczoraj o godz. 9.40, na u1. 
Pabianicl<iej przy Rudzkiej, wy 
szla raptownie zza autobusu Ce­
lina Piwońska (ul. Zbiorcza la). 
dostając się pod motocykl 
FA 53-13. prowadzony przez Wa­
cława Włodarczyka (Pabianice, 
ul. Kili1isl<lego 13). 

c. Piwonska ctoznala zlamanla 
lewej nogi i ogólnych poilu­
czen. Przebywa w Szpitalu im. 
Jonschera.. •. „) 

Śpiewając „Deutschland Ober alles" 

BUDAPESZT. - w an1acn od 
4 do 8 lipca, obradowała w Bu 
dapeszcie VI konferencja mini­
strów kolejnictwa krajów socja 
listycznych. Na !<anferencji 
przedyskutowano problemy wy 
pływające z poważnego rozwo­
ju komunikacji oraz współpra­
cy gospodarczej krajów socja­
listycznych. 

marynarze NRF zaatakowali 
polski statek w Antwerpii 

W sobotę odbyło s!ę uroczy­
ste podpisanie protokółu podsu 
mo\>·ującego wynik1 obrad. Ze 
strony polsltiej protokół podpi­
sał minister l<omunikacji J. Po­
pielas. 

MOSKWA. Wiceprezydent 
Zgromadzenia Narodowego Ju­
goslawii dr P. Gregoric opuś­
ci! w sobotę Moskw;:, udając 
się do Ulan Bator, aby wziąć 
udzial w uroczystościach zwią­
zanych z 40 rocznicą powsta­
nia MRL. 

RZYM. Trzy najwięl<sze 
\Vloski.e organizacje związkowe 
!<olejarzy proklamowały strajk 
generalny na piątek, 14 lipca. 

BONN. - Generalny inspek­
tor Bundeswehry gen. Foertsch 
podał do wiado1ności, że w naj­
bliższym czasie ut\.vorzona zo­
stanie w Koblencji akademia 
wojskowa, w której będą się 
szkolić oficero\Vie zachodnio­
niemieccy. 

LONDYN. Japoński mini-
ster spraw zagranicznych Kosa­
ka zakończył w sobotę trzydnio 
wą wizytę w Londynie. Poda­
no tu, że wkrótce ma zostać 
podpisany układ handlowy mię­
dzy obu krajami. 

Wyrok 
na spiskowców 

'v Indonezji 
DELHI (PAP.) - Jak dorv..­

szą z ::>ja:karty, tamtejszy są:d 
wojskowy wydal wyrok na 
grupę spiskowców. którzy w 
rok!u 1957 zamieszani byl'.[ w 
zamach' na prezydenta Ind<:> 
nezji Sukarno i ministra obrv­
ny Nasutiona. Osoby te za 
pośreclini udział w zama<:hLi 
skazane zo1s;taly na karę wię­
zienia od 15 do 17 lat. 

Jak wiadomo. czterej inni 
zamachowcy skazani zostali I 
na kai!"ę śmierci i straoen:i ,~· 
roku uhleglym. 

Jeszcze iedna 
bezezelna 
pruwokaeja 

odwetowców 
BRUKSELA (PAP). Dnia 24 

ub. m. około godziny 01 m«­
rynarze ze .sta.tku NRF „Va­
lencia" z Hamburga, zrzuci!i 
wszy.stJde cumy rufowe s:at­
ku „\'Vroclaw" w porcie A..1-
twerpia. 

Silny wiałr zdryfował na­
tychmiast statek z przycwno 
wanyimi barkami do sąs.e<!­
niego nabrzeża. TyLko zbieg 
okohcznośei .s.prawil, że obe­
szło s1ię bez awarii. Groz;!(' 
uderzenie rufy o dziób stat­
ku „Alexa111dra Sariori" p~·zy­
cumowanego do nabrzeża '.J()­
kąd zdryfował „Wroelarw". 

Marynarze ze statku „Va­
lencia" w momen.c1e zrzuea­
nia cum śpiewali „Deut.;;.­
chl8Jnd, Deutschla.nd uebe.r a'­
les". 

Po zaalarmowaniu całej za­
logi, przycumowano s.tal ek n:: 
pierwotnym miejscu o godz·­
nie 02,45. 

Referendum 
w Ture,jl 

SOFIA (PAP). 9 bm. odbr,­
dzie się w Turcji referendu'Tl 
w &pr:awie nowej kons:ytucji, 
opra•cowanej pod kie.rownk­
twem Komi.tetu Jedności Na­
roc1owej. 

Do głooowania upraw.niu-
nych jest około 13.5 niilio11a 
ooób. 

Uznaniem i powodzeniem 
~, cieszy się w Londynie 

wystawa radziecka 
LONDYN (PAP.) - Radzie­

cka wystawa prz.t>my~fo-n:1, 
otwarta w pją tek w wa<lymc 
cieszy się wiel!cirn powodze­
niem. świadez;ą o tym komen­
tairze pra&owe. które z wiel­
kim uznaniem wyrażctją :::..ię 
o Cl5ią.e;nięeiach Związku Ra­
dzi~ego. 

Z wiel~im zadow·:hleni<em 
przyjęto równi>eż w Londynie 
wiad-0mo6ć. że na wYStawę 
przyjedzl:e Juroij Gagarin, któ­
reg-0 nazwisko wymieniane jes.t 
wi.elokrotntle przez dzienniki 
jako symbol oll:>:-zymiego po­
stępu na·uki i t>echni,ki radz:ie<::­
kiej. 

„W tym 200-mHionowym n::..­
rodzie zaszly olbrzym;e zmia­
ny - pisze „Dajly Exp.re.<s" 
- a jego osiągnięcia b-udzą 
zarlfl'terese>wanie i J)G::lziw. SPo­
łeezeń..<otwo bryty:iski.e pozdira­
wi.a kraj si:mtnika i Gagari-
na.u. 

Dziennik „Danay Madl" pod­
kreśla, że „jest to nlewąt::>li· 
wie jedna z ważnych wYBtaw" 
a dzieniruik „Daily Herald" 

za,maCZ<t, że znaj.dujące się na 
wyćitawie obrabiarki .,są do­
wodem, że Roojani.e wyiproc­
d2l'.ai nas w standaryzacjii. bu· 
dowy obrabti.a.rek". 

Grecja przystępuj c 
do wspólnego 
rynku europejskieeo 
PARYŻ ('PAP.) - Wioopr.2-

mier i minister spraw Za,g''.''.I. 

r.:icznyioh Bel.gili. Spaak. wioe· 
pre.miier i nlID;i.ster spraw 7..a­
gramiczn.y<yh Luk.sembur.ęa 
Schau15 <Jiraz pr7.ewodnJcząc·' 
komisji wspólnego rynku, 
Hallste'n Qpl.liŚCili w rol:>o.e 
rano Sruk.selę udając się &> 
Aten, ~dzie podpisany będz.ie 
w niedzielę traktat w =rawie 
przystą,piema Grecji do .wspól­
nego rynku europejskiego w 
charakterze C!Zlonka s~arzy­
.szo.n€J!(o. 

108 górników. poniosło śmierć 

Tragiczny wypadek 
w kopalnn czechosłowackiej 

PRAGA (PAP). - Jak do­
nosi Czechoo~owa.cka Agen,cja 
Prasowa, w piątek wieczor<em 
w kopalni „Dukla" w miejsc·o­
w-0ści Dol:ni Su{:he w Ositraw­
sko-K.a.rwiń.sikim Zagłębiu Wę­
glowYm wyicl1a,rzyla s:ię kata­
strofa. 

Z prZY'CzYl!l j.eszcrze ni-e u1Slta­
l-0<nych w jednym z chodni­
ków wybuchl POiŻ<l1r który 
roz,przesitrzeni.t &!ę z' wiielką 
szybkością. Na miejsce wypad 
ku ski&owano wsZ)'lSll!kie dn.1-
żyny ratown.:.cz.e tego zagłębia, 
które pod kierorwnictwem do­
świado::iicmyeh t·echn i<ków t iill­
źynierów \1-mlczyly do ra.na o 
uratciwa.nie górnhków, z kt:ó­
rvch mimo t.ej akcji zgi.nęlo 
108. 

Na mi.ejis.ce kata.s>trofy przy­
b,.Y'li niellW'lO<C2lnJ..ę prz,edlslba.wi-

ciele KC KPCz. oraz rządu 
czechosłowackiego. 

PRAGA (PAP). - KC KPCz., 
rząd CSRS i Centralna Rada 
związków Zawodowych opubli­
kowały w soboto: komunikat w 
sprawie nieszczęśliwego wypad­
ku, który wydarzył si<; 7 lipca 
w kopalni „Dukla", w Ostrow­
Sk"l - Karwińskim basenie gór­
niczym. Komunikat głosi, że po 
wolano komisję złożoną z przed 
stawicieli KC KPCz., rządu i 
Centralne.i Rady Związków Za­
wodowych, która szczegółowo 
zbada przyczyny i okoliczności 
towarzyszace temu wypadkowi 
oraz 1>-:dzie informować spole­
cze(1stwo o wynikach badań. 

Uczynimy w•zystko, a:leby :to 
ny, 1natki i dz!eci gó1·uików, 
którzy ponieśli ;lmlerć w tej tra 
giczne.I katastrofie, były otoczo­
ne opielrą i milo~cia cale.i kla­
sy roboLniczej - głosi na za· 
kończenie komunikat. 

Policja belgijaka p.rowadz! 
dochodzenie w tej ~awie, 
jak d-0tychczas bez rezultatu. 

W związku z .illlcydentem, 
~p,;.wodowainym przez elemen 
ty mlh:'inistyczno-rewizjonisty -
czne ze s;;.8.t.ku NRF „Valen­
cia" anti>~sador PRL w 
Belgii A. Wols ki -z].ożyl prot~t 
wobec wladz belgij~ch z ro­
wnoczeis.nym żądaniem puy­
kladnego ukarania wizwych.-

Odpowiedź USA 
na memorandum ZSRR 
przes~ana 
do Rady NATO 

WASZYNGTON (PAP.) 
Stany Zjednoezone pI'ZiElSlały 
w .sobotę do Rady NATO V: 
Paryżu tekst noty. stalllowią­
cej cd.powiedź na memoran 
dum w -"'Prawie Niemaec i 
Berlina wręezone prezydent(J­
Wi Kennedy·emu w Wied.rda 
przez oremiera radzieckiego 
Chru.szczowa. Nota juk 
twierdzą agencj-e zachodnie -
która ma być zaaprobowao:.a 
przez Radę NATO. ockzuca 
radzieckie propozycje w sp:-a­
w';€ traktatu pokojowego i 
ure.~lowanria problemu za­
chod!niego Berlina. 

Jak wiadomo, treść <>cl!pu­
wiedzi. została ustalona w 
wyroku kon.su.ltacii odbytyeh 
w Waszyngtonie miedzy 
orredsta'\viC:.elami W. Bry 
ia.ruu. Franeji, Stanów Z.ie· 
dncc:ronych i Niemiec zach<>-
ctnr..J:i. 
PARYŻ (PAP). - Stała Rada 

NATO rozpatrzyła w sol>otę 

dyskusję nad odpowiedzią za­
chodu na radzieckie memoran·· 
dum, które premier Chru•z­
czow wręczył prezydentowi 
Kennedy'emu w ubiegłym mie­
siącu w Wiedniu. Rzeczllik 
NATO powte0z1a, że on!nlUa­

cje odnośnie wszy5Ul:lch aspek 
tów odpowiedzi trwać będą 

prze"' następny tydzleli. 

1 OO helł łaró'h 
nowych o gródków 
dzialkowych 
Lódź nie należy, mestet~ 

do ośrodków, w których ilo§ć 
ogródków dzial:kowycb ~e„t 
W)'Staifezająca. Norma kra '. o­
wa wyn()si 7,5 m na 1 miesz­
kańca. Tymczasem na ;e1nt>­
go lodziani·na wypada tylko 
3,5 m ogródka działkowego. 
C-0 5-0 mi=Itaniec naszeg,. 
miasta mcż.e p-015Zezycć ii.ie 
posiada.niem działlu. Tym<'13-
sem chętnych joot znacznie 
więcej. 

W latach 1961/65 planuje s'e 
zwięk,sr~enie terenów ogród­
ków działlkowych o 100 h:>, 
przy czym 30 ha ogrodów ma 
ją zagospodarować rady na­
rodowe, a 70 ha zakłady pr3-
cy. Ponadto 23 ha przewi-'.lz'a­
ne są jako tereny zastępcz~ 
za zlikwidowane działki. Na 
urządzenie ogrodów, niestety. 
nie ma odpowiedmeh fundu­
szy. 2 mln 400 tys. zł przt­
widziane na te cele są daleko 
niewy.s:tai!'czająee. 

Szczególnie niechętnie usic­
simlwwują się do problemu 
ocganizowania nowych og:r.:­
dów dzialikowych Zaklady 
Przemysłu Wlókienniczeg{;'. 
od kiliku la.t już rJuma­
cząe się brakiem zarzą­
dzeń wykonawczych do usta­
wy o ogrodach dzialkowyct1. 
Zni>kome zainteresowanie tymi 
zagadnieniami wykazuje rów­
nież Zarząd Glówny Wlók­
niarzy. O tych sprawach mó­
wiono na wczorajo&zym plenair­
nym posiedzeniu Woj ewó:lu.­
kie.go Zarządu POD. Szkoda, 
że nie bylo na nLm ni~ogo z 
Wo.jewód?Jkiej Komisji Zwią:z.­
k6w Zawodowych. 

Wz.o·rem lat ubiegłych w 
dniach od 3-9 wrześn"a oo­
bqdzie 1>ię w Lodzi Tydzień 
Dzialkmvca. Centralne urocz)'• 
sloości przewidziane "'ł w o­
,e:rnclzie na Księżym Mlynie. 
W Pabianicaeh w ramach Ty­
l(od•nia odbędzie sl<: iu1Jileu1;z 
50-lecia 'ilLnlenia POD 'm. 
Staszica. lk) 



Artyści ziemi łódzkiei 

„Dzierz~ns~im" Piotr Baryka 

trz~ morza 

Piotr Baryka z Sieradza je.st 
poetą prawie niezna.nym, bez­
im..iennym, W dzi·zjach 11LeN­
tury polskie.i imienia i mie,1-
sca trwałego nie roobyl, a i-h 
wy te;i; za.pawne ani za życia 

ani p-o smierci nie pragną!. 
\·v1emy o nim tył.ko Lyle ze 
napisał je-dną z najlef!t3zyc;1 
p·ol.sk.ich komed•li rybalimv­
skich „z chłopa król". To był 
jedyn.v i najwic;kszy jego ty­
tut do sławy, a rac,ej uspra­
wiedliwienie zaprząlni.;cia 
skromną jego. osobą ludzkiej 
pa.mięci. 

K iedy zwierzałam się 
znajomym z mmch tu­
rystycznych pla,nów WIJ 

prawy radzie·ckim sla,tkiem 
„Fdiks Dzierżyński" - przez 
czte·ry mo-rz'.a, d-0 Egipt11, py­
tali: A JGrk znosi.sz jazdę stat­
ic.iem? OdpowiadalCLm bez za-­
_iąknięcia. : Wspaniale, lubiG 
bujanie we wszystkich wyda· 
niach- I rzeczywiśde, o-kaza· 
!o się, że buja,nie, które naj­
więcej daw się wszystkim we 
zna,ki na odcinku Warna 
Istambuł, nie potrafi wypro­
wrulzić mnie z 1·ów1wwar;i. 
Nawet podczas tańca n'! par­
kiecie, po ra.dzieckim koniaku 
(; może. właśnie dlategol. Ale 
_iest cos_ na,prawdę trudnego 
do zniesieni.a, podcza.~ podró­
ży stmtkiem w okresie lata -
upał w ka,Juci.e. 

TVJia/am pecha„ Nasza Tcaiu­
f.c; lll kla,sy zna,jrfowala ·sie 
na samym d-Ole. Miała 6 łó­
zek. W minutę po ich za;ę­
ciu kajuta została zau:alon, 
garderobą naszych tu ry stek. 
Fata/a.szki zawieszone gdzi~ 
się da,lo, dosłownie zatamowa-

Istambuł. - W1 
dok na Hipo­
drom. 

strzegą stare forty filrnc_ie 
wzniesione na ciemnych slM­
lach bazaltowych. Dale i. po 
obu brzega-eh, ciągną sie roz­
liczne wwski i mias'eclrn. 
Nawet bez lornetki odróż~iia · 
la się charakterystyczM s.ul­
wety meczetów, pałaców, wil­
li lub drLwnych - fortyfilrnc'ił. 
W najwęższym mie.iscu Bo~ · 
foru, na strom).lm brzegu, po 
prnwe.i , europejskiej st1·onie z 
zainteresowaniem oglądaliśm •1 
po•tężne mury i wieże oqro111-
1w.i twierdzy zbudowane.i w 
połowie X11TIT wie·ku na. laót­
ko przed ob'ężeniem Konsta,n­
tynopola. 

U wylotu Cieśniny Bas lor 
znajduje się mi-lio•1wwe mia-

Tc wiaty, modnie slcrojonP 
plo.szcze z lwlorou:).lch zam­
s:ów. Przeliczamy szybko w 
mysii ceny na dolo ri;. li' szu· 
sfko bardzo drogie . Równi~ 
drogie są owoce. Pat rzym u z 
politowaniem na mate. ~cz. 

barwne trnskawki. Gdzież im 
do naszych. Za to niez1q1kle 
a,petyc.znie wyglądają ogrom 
ne brzoskwi.nie . Po targu za 
kilogram placę ćwierć •folara 
Krętymi. wąskimi uli~zlw-

mi, biegnącymi z góry 11a dól 
wrncam .!/ do po·rttt. Prawie w 
ostatniej chwili zawieramy 
miłc,. znajonwsc z kom poz·1r 
torem turecki.ej muzy.l(i lt1 
d">wej i dyrygentem Sad1 
Hoss.es . Poznajemu go u· 
sklepie z radioapa,rata.mi i 
sprzętem e·lektrycznym. Jest 
jego wspólwlaścicicłem . W 
mig zjawia się kelner z Iw 
u:ą . Sadi Hosscs obdarowuir 
nos zeszytami pelny1ni swo­
ich utworów. RPwri.11żujem!1 
sią chnstkomi z Wyścigu Po­
b)u. Ni.esteefy, już trzer,a i.<ć. 
Z'! pól, 17c;d2i.ny nasz st.afe·k 
odje.żdż7_ do Pirensu. N1J IJ1'Zc­
g1t za-stawiamy przyjaciól. 

Rzucając ostatnie spojrzenie 

na Istambuł myślimy o Ad'l-

mie Mi.cldewicw. Nasz 
wieszcz na.rodCJwy tutaj wla.~­

nie zakończył swe Żl)ci<?. 

Przyjechał, aby wspóldzinlat' 
w tworzeniu legionu polskie­
go, walczącego po stronie 
Turcji . 

A tymc.za,sem statek wpły­
wa ?Va Morzę Ma.rmnra, jedno 
z 11ajmnie.iszych. mórz ktt!i 
ziemsk;ej. Kolor .iego ,iest tak 
intensywny, że zda ie się jalc­
by mztopto·no w nim wnust­
ką farbkę, jakiej idywaią do 
b'elirny dzielne prac::ki. Jw: 
nied!i;go miniemv Darda11el.e. 
a,by znaleźć się na. trzecim z 
kolei morzu - Egejskim . Zo · 
baczymy je już jutro. 

WACŁAWA KASPRZAK 
Foto: L. Olejniczak 

Nikt dotychczas z history­
ków ni>e pokusił ;,ię o odtwo­
r~enir. IXlda,j najskl'<>mniejS'lA' j 
bfo-grafU r1:oety .sierad2k.iPg<:>. 
Również i w pcdręcznlkach 
historii literatury poświęcono 
mu nie,:viale mięjsca, ograni­
cz.ają.c się najczęśdl!j do kilku 
•daniowych w-zmlanek • jego 
utworze. 
Żył w w. XVII. Pocho<l:lil 

ze średniozamożnej roclzin~· 
mieszczańskie.i w Sieradzu, W 
którym roku się urodził -
nie wierny. O jego edukacji 
też nie nie wiadomo. Na pew 
no pierwsze nauki p(}bieral w 
rooz:innym mieście. Być m<>i'.<". 
że stu<liowal nawet w Alma 
Mater Cracoviensis, lub w ja­
kiej łnnej uczzhti. Są to tylko 
dom.niemania, nie p(}pal'tc żad­
nymi da.kumenta.mi. Je<lnakżt> 
n-iezwyklc jak na ówc;·esn-e cza 
sy piękny ,język i oł>rarwwy 

styl uhvo·ru, jaki po sobie w­
.s!a wił, każą przypuszcuć. ŻP 
posia<Iat ~-yższy pqziom wy­
kształcenia. 

W latach 1625-1629 zaci~g­
ną! się do cho-rągwi sierad7.­
k1ej poo W<J·:lzą hetma.n.a. kc­
ro·nnego Stanisława Koniec­
polskie!l'O. Bil się z w-ojskami 
król.a. szwedzkiego Gustawa 
Adolia i bra.f udział w wy11ra­
wach do Prus, Pe> k.iłkuletniP.i 
służbie wojskowe.; osia·dł na I 
sta.1a we dworze mai:rna.t:i, s1~-. 
ra·dzkicg{) Alberta Lubo:rcńskicgo, I 
i;dzi·e we.dług wszelk:icge> prraw 
dop-o-dobieiislwa pncbywał a.ż 
do końca swego życia. 

Był czlowiekiem żywym i 
ruchliWYm, a p.rzetJa wszyst„ , 
kim wesulym, jo~ialnym, p~11 
nym temneramentu i fa.nt.az.j i. 
Lubił nrzy tym dobr:e zjes<' 
i pe>pić. a równocześnie ba­
wić się . Echem wsp-ommeii 
tych bezfro.s:tich zabaw slu~dz 

1 
kiego rycerstwa z ch<>rągwi 
Kc·aiecµ·o·lskiego jest wlaśniP. 
,ie1en z najpi!'lmiejszych w w. 
XVLI utworów „z chlo-pa 
król" . Naµi.sał ll°O imć p:m 
PJ.otr Baryka. w czasie swego !'o 
bytu na. dworze sw2go c.pieku 
n.a i meNmasa - Lubieńskicg-0. 
Tu wśród ciszy i dobrobytu 
krE'ślH sieradzki poeta <>.f>ra.zy 
i sneny dawnych żołnierskich 
JJrz.eżyć. Ni!> ma w nich pa­
tetyczne.i epiki Jul> p.osągo­
wyc)l u·ost.arl. Jest natomia.si 
bezt.roski i pełen temperamen­
tu humor sier~<lzkiego rycer­
stwa, jego - ,jak n.a ówczesne 
czasy - dość wymyślne za-

Istambul. - Jeden z zabytlwwych mecze·lów. 

! ly do-stęp Powiefrza pl1inqce­
go pr.:ez jódn.o O•krągle okien­
ko oraz odswi.eżający wiche­
rek" z jedynego wenty atora. 

Spal-O się nrLtura.lnie pod 
prusc1eradlem, pod którym 
czlowief<; pac-i/ si.ę jol<; pod 
pierzyną. Radykalnym środ. 
k'em na ien upał bylo naj­
szybsze op11.szczenie ka i u­
ty i wydostamie się na po­
kla,d . 

Na trzeci dzień od chwili 
wyruszen:a z Odessy, po lf.rót­
k•m pobycie w Konstancu ł 
Warnie, wczesnym rankiem 
chyba .iui /wio szóstej. nra: 
wie wszyscy s_po-tkali się ra­
no na. pokładzie z lornetkami 
w ręku. Nikt z naszych tu . 
rystów ni.e che-zal zrc.z11.gno-
wać z oglądrmia Cic~n_zn.y 
Bo,<for. Wid.ok był przes!:cz­
ny _ błękitne niebo be: Jed­
nej chmurld pięk1He hnrmo­
nizowalo .z zlelon.l/m od,cic­
niani wod!}. Br::egt Bos.1oru 
w!taly irns wysokimi stro111 y· 
mi zbocza.mi, porosłymi. bu;­
ną roślinnością śród.ziemno· 
mo.rs/cą. State/c „pruł"_ zdrowo 
p1·zed siebie, po.zwalaJąc nam 
w wygodnej pozy-cji, o_oa.rty-m 
na ba,lustrad.zie lub siedzą: 
cym na leżaka,ch, ogl.ąd~c 
miejsce. gdzie sąsiadu;ą u 
sobą Europa z Azją. 

Co chwilę mijał nas .1a.Td.> 
'ta,tr?!c. Każdy z n!ch . wttal 
si~ z naszum po·dniesien1em _1 

opits2cze•niem band.ery. We;-
lc14 do Cieoś1itn11 Bo•Jor 

sto zwa,n.e dawriie.i Konstan­
tynopo·zm, Cara.grodem, Sla1r-.­
bulem. Dziś nosi miano Ts•am 
bulu. Główna, historyczna 
część tego największego mia­
sta, w Turcji znajduje się po 
brzegu europejskim, podczas 
gdy d.zie·lnica, Uskudar stan{)· 
wiąca, dawniej odrębne mia. ­
sto. leży na kontynencie a=ja­
tyckim. 

Po krótkich forma.lnościach 
paszportowych, z prwpus!ka 
mi w rę/cu wy.chodzimy n"' 
ląd. W błyskawicznym tem­
pie ogląda,my co 1wjc·ielww­
sze . Pi.ęlcny kościół T/agia 
Sophi.e (Aja Sofia) z 536 r 
Hipodrom, miejsc.e. gdzie t~ 

cza<ach starożytnych orqan i-
. zowa,no pub!iczrie gry i zaba­

wy_ oraz Błękitny meczet 
jedyny mecwt na świecie. 
pnsiadający 6 minaretótl' . Do 
Błękitnego meezetu wchndzi-
m u boso. Urocze jest wnę-

tn:e, w którym dominuie Iw· 
lor niebieski. Ni-ebieskie s~ 
T;:i.telki, którymi wvlo.~nno 
sciany, ni.ebiesbe tło puszy­
stuch fi.vwanów pokruwairr· 
c~1ch olbrz).lmią podlo.1ę , nie­
b•eslcie zdaje się być powie­
trze c·udo•tvni-~ chlo-drie w ze­
stawieniu z żarem panującym 
na dworze . 

w centrum I stambul1t 

Rakietą 

o 
• 
I 

na wieczorny spacer 

perspektywach 
lotnictwa 

kosmonautyki 
W ybitny r.ad,ziecki nattrko·wiec, prof. d.r Georgi Po­

k•:o·w~ki, ~dziel:i~ .~ywiad·~ . korespo;ncl:entow~ pi~nu. 
„so-w1el.s.k1.J So.1uz , w ktorym omow1•! pasJo.nuJąCP 

pers-pe-ktywy lo•tnictwa i kosmonautyk.i w najbliższycl1 
la-ta eh. 

Z1Ia.ni~m prof. Pll'krowsl~iego,_ j_uź w chwm obecnej Jo· 
ty l;msmic'Zile .są bczp1eczn1e.1.srze, niż„. poda·óże n:> 
pierwszych samoJoiach. Z czasem zaś wyeliminowa.n„ 
7.thsta.ną niepcv.ląda,irn zjawiska, to•warzyszą.ce tym lotom 
- jak n.p. przeeia,żenia w chwirLi sta.rtu rakiety. Wów­
cza.s w Ko-smosie powstaną s,pecjaJne sa.natoria. w 
których sta.n niewa?ikości wykm-zysta.ny by~by jako śro· 
dek leminkey przeciw'lm nie•k;tórym schllil'ze:ni-om „ziem­
skim'\ 

Prcf. Połtrnwski wy~1ienił r?wnicż trzy p.roblemy prak­
tyc,7,nc, które datlrz3. szę rm7Jw1ą-zać w naj.Mi:&!i-rzych latach 
przy pomocy techn.i1ki ra-kietll'wej. Pierwszy - to za.sto­
sowa.ni-e radciet i sp·uł.ni1ków do celów dollda.dinego pl"Ze­
powia.dauia pn.gody; d1rugi - zbudo0wanie sta.cji k·osmhl'Z­
nych, d"?i!ęki którym z.rea.1i11,o•wa.na. 710r<!an-ie Ldea telewi•zj1 
n.gólnośwfa.twwej; trzeci :zaś - to użycie raikiet do ce­
l!lw lrnmunilk.acyjnych. 

wysta,wy w-spa,nia-!ych, nowo- - z czasem rakieta stanie się wygodnym i pewnym 
c:esnych maga.~yn,ów pr;:1;c1a- ! środ,kiem J;.omun.i1kacji - za.po•wied1zirul uc1Z.<J1ny. - Wil'-
ga;ą oczy na•szych p11~. Sl1n:- C'ZlM'ami mo•żn.a będ'llie skla.clać „wiJeyty" są.si-a.dio.m za 
ne pa.ntofelki - białe o d/1t oceanem. Ozyż .nie Jest Io porywa.jąca. perspektl•wa? 
g;ch noskach, 1n{ldne butle 

torb11. łkanin11 v oarwne ':~""""""':."""""~~~~9-·•~~ 

- poeta 
Sieradza 
bawy. slJ'{)S'ib b~•cia, zwyczaje 
i obyczaje. 

Oto jak „~rStawia się p<l-
krótce treść sztuk.i Piolrn 
Baryki: 
Karnawał... Towarzysze cho 

rągwi siernd:~kie.i spęd7.a.ia we­
soło czas leży zimowych, wpa. 
dają na co-raz n()we kcnc,zp.!y 
i f<J<rlele. Pewnego razu SJ>OLl'­
kają przy ćro·dze u pit'.!!::() do 
nicpn:vtomności miejsc-owego 
so.itvsa i pnebierają go ta 
króla. Gdy soltys <>-h"ll'źwi<1l, 
u~:la.ią WoiJ.ac niego dworzan 
królewski~· . zastawiają pnrd 
nim st()!v z wystawnym ,jad­
łem. prz:v.imu.ią p<Jselstwo <lo 
króla cd K<>zaków i najpccies·z 
nie.i z nim sie za.bawhją, Po 
po•nownym upiciu do n.icprty 
tomnośd solt~·sa, nastepuje no 
wa zabawa.. Przebrany z n<1-
wrotem w dawny swój strój 
soUys nie chce wierzyć, :;,a 
przesla.t być królem. Jlworut­
ni.e je-:lna.k wypierają sie sw?­
ich gcdncści. Nie mor,ąc •nę 

pe-zbyć natret.&. ki.iem rozwiP­
wają jego zludzenia o krókst­
wie„. 

Fabula utw<>ru bardw ub<r 
ga i nieskomi;>likowana. Ale 
nie to stanmvi -0 wa.rtości 
s-ituki. Główną je.i zaletą .iest 
p;:-re.de wszvstkim niezwykle 
o!łra.ww:v .styl i piękny język, 
ni•a ustępujący nawet cza.ruj<\-

cej mewie po-ety z Ozarnolasu -
Jana Kochanowskiego. Dialolli 
i monologi pełne ciętej saty­
ry. Sytuacje komiczne, nier.ia: 
wprost zaskakując!!. Sceny i 
obrazy peL'le dynamiki i pla­
styk.i. 

Utwór Piotra Ba.ryki wysta„ 
wiony został po raz pierwszy 
na. dworze magna.ta sieradzkie 
go Alberta Lul)ie1iskiego 8 Ju 
tego 1633 r. W 4 lata później 
wydal go drukiem Maciej An­
drzejo wczyk w Krakcwi·e. Od 
1cg<> czasu sztuka staje się 
bardw pupularna. Jest grana 
na wszyslkich niemal scenach 
teatrów szkolnych, a jej W'.1-

tek przewija sie odl~ w LiC'& 
nych późniejszych pneróbkach 
polskich i za.granicznych .. W 
Gdańsku ukazu.ie sie druk1•l.'lll 
„Tra.gedia ucieszna albo ko­
media dworska o pijanicy Ceł 
królem by!". a w Kr-ośnie w 
latach 1654-77 w szkole je­
zuitów zostaje Mlegrany 
„Chi-op pi,jany" W w. XVII 
Francuz CerCl'au pisze .. l.A's 
incu·mmodites de la gra.n.f!cux''. 
W w. XIX motyw „Z chłO'P" 
król" zużytkowuje Ale'1sander 
Fredro w „Panu Jo~ial.skim" 1 
Wlady~law Anc7.vc w k<J'llledii 
.,Bl:lżek <>ll·ętanY". 

Ost:J,tnia wydanir. sztuki „Z 
chlcJ]'a. król" ulnzato się w la. 
tach mię'.hywojenn:vch. Wart.C) 
cr".'ba t"'ra7. z ckazji obcho­
dów Millenium, wznowić 
wy<lan~z ryba.Jl-0-wskie.i ko­
meoilii a.utma s'c.radzkieJl'I) ł 
przyr.::>r.inieć haNl.-zo 11·Vt>ular-
11v w en-oce Odrc.rlzenia wąt·::k, 
„O rhl~p.ie. co i:o upoiwszy, 
żołnierze i w lxl·gz te szaty 

przystroiwszy, 
Dla. swojej krotochwili królem 

llC'ZYnili 
I za stołem królewskim pieknie 

posadzili". 

Fr. Lew. 

Skandal z maturami 
we Franc1i 

Sicom.dal z maturami we Framcji świadczy niesfet!J 
o chcwsi.e pwnuiącym w tym kraju. W tym roku, ldedJJ 
mrLturzyścz otrzymali oceny swych prac pis-em nycli 
okazało się, że w wi~lu wyp1dTwch ocen~ te są zupcl­
nie fnlszuwe. Na skuf.2k lic:nuch prok:~tów. rząd wis:a 
nowil przerpmwadzić sprawdzenie w ca,lej Frnncji zgod­
ności oblicze 1! not. 

Wi.clkość zad<1nia stojqccgo ohecni.e prze-1 nruf.o .~orl'mt 
aimna:zia·lnymi 71>e F'rancii 11.;nnć 1>n nn.•:•m1 zdinciu. Je~t 
to ogólny wid9•k sali w Pab-cu Wystaw w Nieci pod­
czas teaorocznej 7nrLturu pisemnej. 

FOTO·C.4.F 
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Hans Helmut Kirst (1) 

Przekład Emilii Bielickiej i Teresy Jętkiewicz 

A 
ndrzej Dreibaum nie odznaczał się ni-

. czym szczególnym - tak się przynaj-
mniej na pozór zdawało. Nie sprzy­

jała mu wyjątkowa łaska bogów, ani też ·nie 
prześladował go ślepy los. Po prostu żył so­
bie jak wielu innych i miał wszystko, co 
według ogólnie przyjętych poglądów nadaje 
wartość życiu: czarującą przyjaciółkę, odda­
nego przyjaciela i dobrą posadę. Nikomu 
też nie przyszłoby do głowy, że Andrzeja 
Dreibauma może czekać coś niezwykłego. 

A jednak jego życie z dnia na dzień ule­
gło niespodziewanej zmianie. I kiedy jui: 
wszystko minęło, niektórzy twierdzili, że An­
drzej Dreibaum jest właściwie szczęśliwym 
człowiekiem. Istotnie, był nim zawsze; tylko 
że nikt, nawet on sam, tego nie zauważył. 

Jak deszcz musi padać na trawę, aby mo­
gła bujnie wyrosnąć, tak na Andrzeja Drci­
bauma musiał paść cień życia, aby gr> nie­
co ostudzić. Drobne podłostki ludzkie zwią­
zane g z życiem jak liście z drzewem. I nie 
ma nieszczęścia, jeśli człowiek wpadnie w 
błoto, ri1oina mieć dopiero zastrzeżenia, jeśli 
się w nim dobrze czuje. 

Ale mimo że to, co się wydarzyło Andrze­
jowi Dreibaumowi, niezależnie od jego woli, 
było niezwykłe, groteskowe, a nawet pełne gro­
zy, wydarzyło mu się istotnie, i to w na­
szych czasach. w naszym mieście, tuż pod 
naszym bokiem, za rogiem najbliższej ulicy. 

A 
n•dtrze1j ml'l\lJŻąc oca:y 151Pogl<rdal 111a. nowy 
dzień. Uroa·l, że dzień tein będ,zie ladiny. 
:Zresztą W\SoZ'YSttkie dni wydawaily mu się 

ladlne, i to nie tylko ramki&m, lldedy s'ię d-0-
piero zaczynaly. Pogoda nie odg•ry.wala przy 
itym r.oJ.i, ,ponieważ Aind1rze.j mial ,płaszcz nie­
przemaikai1ny, a ponad.to byJ :z.rnoiboirywwany. 

Andirzej Dreibaum wienY'l w swoje szczęś­
cie. I uwa.żal sam siebie za człowietka uczuci-0-
we~o. Dotychczas nik.t n.ie ipróbowal go prze­
ikonać, że jest >Lrrnczaj. WplJ'Wało io dO<Skona­
~e na jego samqpoczucie. 

- śniadanie! - zaiwO:lrul. Jeg·o gitos ozalbrz­
mia! [pOgo·dnńe i rozskaz.ująco. - Co się dzie·je 
z moim śniadaniem? 

- J\.llŻ IPOdaj.ę! .-... odikirzyikmęla 1Pani Weiden­
fels. 
Była <to wdowa, wlaścicie1ka loika'1u, w któ­

rym rniooztkaJ: .Amc'Lrzej Dretba·um. Do nieg'l 
na•Leżat n.aj1Paradniejc;izy llJIOlkój, a talk.że sympa­
tia otkaizalej damy. Jednaikże uczucia, jakie 
wzibieraly w jej wydatnej piersi, byly natury 
wyłącznie ma01erzyń~1~iej; IPI'Zynajmniej Ol!1a 
itak .tw.ierdizHa. A Andrzej udawał, że w to 
wierzy. 

Niemniej pani Weidenfels nie zawis.ze mo­
~la uikiryć swe ,prawdziwe 11.mzucia. Miało ,o 
oczy1wiśde i dobre "'brony. Pa.ni Wef.denfo~s 
byla. bo1wiem ·za!w1sw go•towa ZlWlbić WISZy:;lko, 
czego Anida:zaj żądaJ:. Na ,Pll'Zy1k.ład: podać ś:nia 
da.ni·c! 

- Wyis,palt się pan? - ~y·tala z !kuchn:, 
!kiedy An.dirzej w ,pla,<;.Zczu ką,piefowym szedl 
przez ikor:y.tarz do laz.i.enki. 

Pytanie t-0 zadała a; oskomie przyczajonym 
zainterei>.owaniem; bądź co bądź, chof. nie be.7.­
;JXA5redni.o, je1dnak miala coo wói;ióLnego z je­
go lóż!kieim. Ale lóż.k.o to n<~e miaJ.o 1!1ic ws.pól­
nego ·z nią. 

A>nd.rzej Dreibaum ~dll'zal ciel~aw.ie na 
swo·ją gos;iody'I'llię. Dcmyb'11ail się, dla.czego 
panią Weiden.fles .intere.sou,je, czy &ię wy.s1p31, 
i :poiniewa'2: nie po.cz.uwal .s.ię d-0 winy, wpra­
wiło go ito w dobry humo1r. 

- Czy~by się ,pani [Jlieipollroila o moje Zidrro­
wie? 

- Zdaje mi się, że 1Pa1n wczioiraj znowu ba.r­
dzo późno [Josze>C!l spać? - s1pyta l1a rz lagn.d­
lllą wyITTtówat.ą. Stairala się pr.zy ~ym spngil.ąd;;ć 
na rueg-0 V!Az:roildem cieqpLi•we.go baran:ka, 
iprzwomillla1a jed1na1k rraczej o.garniętą nie­
pokojem, melancholijną kirowę. 

- Niech no pani powie - s;pytail Andrzej 
- czy :nieb-0.s.ziczyk mąż pa.ni pracował w 
policji kryrrninatlinej, czy na ;paczcie? 

- Na ik:oJei! - ąimistowala pimii Wei<len­
felis z lelkką nJechęcią. o.taczała szac-unkiem 
pamięć męża; umat'l j.uiż d-0ść da1wno, co 
VJIPlywailo lkorzy.s.tnie llla ws,;iomnienia n nim. 
- I chyba ,pan Tllie przy[Jus.zcza, że ch~iałam 
siipieg.ować. Jec<:.tem tylko trochę zainie9oko­
jona ze 1Mz.g1'ędu na pana. Ozy pan nie oo.­
dzi, że pai\c;:ika sympatia p.owinna była wyjść 
tromkę wcześntlej? 

- Ależ, s•zainowna, droga pruni! - zawala! 
baz\1r-O>!lko And.rze'j. - Pall'lli je.sit przecież ko­
bi·e•tą świa1toiwą! - Pan.i Weidenfel.s przytalk­
nęla ruchem glowy. - I zna paJiti życle! 

GCL'1J)-Odyni usiłowała się zarumienić. Tego 
rod!zaju aluzje :i>r.2Y1Prawi•aly ją zawsze o roiz­
k.ooroe l\JJC2lllcia. Pochyliła s•ię naid kluch.nią, 
jak gidY'bY gotujące się ja.jlko wyma1galo jej 
caóJJloo>wHej uwagi. I mi1zidirząc s1ię rz~ła: 

- Ale z ;Pana lad.ny ananas! 
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- NJe taki znowu ładny, jak. by par..; 
chciała - octpad Andrzej niewzr.uszony. 
Kiwną! jej glQWą i woinym k.rok.iem po­

wędrn•wal do łazienki. Był w dohrym humo­
rze, Za·gwil7ldal więc parę ni.egłośnych, .siko·cz­
nych to•nów, które ty'lko trochę przy1Pomina1y 
modny przebój. Nagle jedna.':: umilkł i zaC'Ząl 
nasluchiwać: w ła~ence swmiała woda. 

Andt'zej za.,-,tulkal do d1rzwi g1-0ś:no i wyzy­
wają·co. Cod.Zlienine przedstawienie, w którym 
chę·bnie od.gcywal swoją mlę, bardzo go ba­
wiło. 

- Hej, iproezę pani! - zawoial - Pani 
chyba o.sitatnio za~la spędzać IliOCe w ła­
zience? 

Szum wody nagle oc•ichl. Po.tern O"l.eziwal 
się diiwięczny, kłótliwy głos: 

'-- To ni.e byłby g-Oll'sizy ,sposólb S1Pędzania 
nocy niż pań~1ki! 

Anickzej uznał 'la .s!l:ooowne udać, że na 
chwilę zaniemówil:. Zdarzało się to piraiwie co 
dlzie1'1 po dwa razy. Owa wyzyiwająca nieu­
przejma dziewczy1t1a, Hilda Wiemann, b~a 
b0<wiem, ,po<lobn1ie jak on, Sll'blotka.torka pani 
Wei.denfels. 

-'Za:ws.ze kiedy ohcę zająć łatienkę, pani 
w ntej siedzi! - wyk:rzyknąl Andrzej groź­
nie, uśmiechając się p:rzy tym z wieltkim za­
dowoleniem„ - Co to ma !2lnaczyć? 

- Zawsze kiedy jestem w łazience, pan 
zaczyna ikirążyć w 1Po1bliżu ! - od:k.rzyknęła 
kłótliwa :pai!JJna. - Do czeg.o pa1n =derza? 

To irównieQ: na.leżało do ziwyhle1j poranne] 
ro2lrywki. AOJdr1zej w.s.tawal:, kiedy HiiMa. Wie­
mann w.rocaJJa z praJcy. Była telefonis:lką w 
jed•nym z ministeretw. A ponieważ nie wy­
lt.ręcala się od pracy u miała. ~a.godne USIP<J­
sobienie, pf'zewa.żnie na nią wyipadaJy no·cne 
dyżury. Pra;wdopodobnri.e :poziwalala się wy­
konzys1tywać, :p1I1zynajmniej w pracy. Airuiirze­
jowi l':•lę t.o nie podobało. 

Zawsze kiedy on Ziam.ierzal wesoło rozpo­
cząć dzień, ona 'll!Parcie domaga.fa się ciszy, 
aby móc się ;przeąpać. ~iedy natomiast or_ 
kladl isię spać, pan11lla Wiemanin robiła g1ośne 
przygotowania pr'zed nocną slutbą. A że mie­
sz.ka.Ji w s.a,i>,ia1dującyd1 ze sdbą pokojach, 
plasz.czyizny tarcia były dJuże. •za.ws'le wyda­
walo oi'ę wtedy, że w mies.zka.nJ1u jes<t o jed­
no radio za duiż.o i o jediną laziemę za ma­
l-O. 

- Jak dłu.go "Zamierza pallli tam jeSIZicze 
tkw~ć? - uinfoirmowal się Asnd.rizej. 

Aż będę gotowa. 
- A 'kiedy ,pani 'będ<li.e gotoiwa? 
- To się oilrnże! 

Andrzej S2lukal w myśli 091powied.niego w;i,:­
:ra.żenia, ale n.ie znalazł taik:iego, kstóre by Ją 
mogto dotkliwie ugo<lzić. By! p.rzekona.ny, 
że ta JParnna Wicrrnain111 j oot m-0ana Jak ,51kora. 
Wy.ros.Ja wśród maszyn do ;pisa1niia, akt, a,pa­
ratów teilefon.icznych, nieustannie doświad­
czana przez nieustępliwych biurokra.tów, wy­
dana na !Pastwę nie za~oj•onych ambkći 
- i właśnie :na nim próbowała je wyładować. 

- Bawi mnie ta mala - po•wie•d1ział An-
d1rzej do pani Wei.denfols, n,tóra zaciekawio-
na .;:1tala w d·r:>:wiach od kluchini. ' 

- Ona znowu s1kal!'ży1a s.ię na pana ~ 
poin.formo·wala go lagodnY'm, cichyim głosem, 
Ponadito :nada<la tym słowom ton naj.dalej po­
suniętej poufności, c.o za1wsz·e byfo podejrza­
ne. - P-0dobno pan wc·zoll'aj wiecwirem za­
chowywał ·się wyjątk-0wo hałaśliwie. 

- Wiidocmie podsJU1ChLwala przez dziurkę 
od klucza! 

- To wca.l·e n.ie bylo potrwbrne - 7'al!l'rtz.C­
czyila dJo,ść o,,;óro panna Wtemainrn stając w 
otwa.rty.ch clir-zwiach lazte,nrr~i. - Ta -0so1ba, któ­
rą pain Dreiibaum tu przy,proiwadiza, ma z,wy­
cza.j 1!1ad•€[' gloŚ!no d·awać wyira•z swo>im UJ<.:zu­
c-iiom. 

- AJeci. to ni·E1p•rawd·al - zaw1:>11ał .Amd·rzej, 
udają,c, ile go to je.clJnocześinLe bawi i obu~·.za. 
Wi.e1d1zi,al <k1"ke1n.ale, ż.e pon:-umyi!ii wrnait, d[a 
którego znaj.d1ą się wd1zięcz.ni ó:1luchac1z,e. 
Pani ni·e mogla .s.tyio1reć nic loo1nkretne;go - od­
k.ręóliś:my przy 1,y1m ra<lóo l!1a caly regula:to.r! 

- Przy czym? - SiPY'taJa "\Wego ;pain.na W!ie­
ma.run. 

Arnd rrej n ioe c.Cl]J.O'Wi•ed!Zial, ale Tllil"Uginą.l Jw 
pa.n i w,eiJden.fe.ls, l>:tór a UJŚillli.echn ęła. si.ę dJo ruiie.­
go porciZlumk:iwa.wczo. 

Obu1rzicin.:1 mrr.da. wycod'al:a. siię z pow1rntem dlO 
łazie1nikii i za.t.rzasnęła za sobą dirz.wi. A:nidirzej 
baiwil .9i.ę .zmakcmiC>ie, dopóki wzNiik jego :n·ie 
padil na zega.r ku,chcnny. B:r1lo jUIŻ późno. Mu,­
sial Lść clo pra.cy. 

- J es0cze te.g:o brak - pmV1i1ed1zial - ż.ebym 
sLę pr:oo:: tę 01siobę Sl':lóźnił do bi.urn! 

- Ależ pain siię n,i,gdy niie spóźnia! - wy-· 
klrzytlmięla ipau1i Wed1denfe11si, promkmLejąc p·eł­
nym ży;czlLw.cści uśmiecham. - Rzadlko kito 
jest taik pun1kt·UJ3,fa1y, jak pa.n, nLe tyhlm :pcid 
wi;r,ględ•em ,p.la„cenia czy1ni>17.JU. Na ,p.a:n.u ffiJO.żJn.a 
cablmwheie pc1legać. Ozł·oswiek ozuje się pll"ZY 
panu po pro1:;:itu bezpiiecmy. Pan jes.t urodtzo11:1y 
na d'01hrego męża, czy n1e mam racji? 

- Sza1!1JC•Wllla, ciroga. pan i Za•Oj)IJ1ł'lO'Mll 
Arndr·zej wy1onfu.jnc się prz,szo.rrue do siwego 
po1k10Ju - po:d tym wzglE;-dem joestem zup1;;fo1ie 
Dez.nadlzjęjltlY• Wi>tloc2ll1Jie tiu, u p·ami, cr~uii~ .s.ił 

zbyt diobrze, !l\i.e•mal jaik w domu ro.dizilllnym, 
Pani mnie zal!'ladito r-0,z?Vesz~·za ! 

- Ależ to plynie z,e SZ"..JZlerego serca! Dla pa­
n.a z,robi•la bym W\Srz.yisrt:kio. 

- 1Wsz)'l'>bko? 
Pan1i W.e·iJd·einfels oonęla. gllo·Wlą i Ul5ilo.wała. 

sLę zaczerwi.e1rjć, co jej się niestety, nie uda­
ł<'>. W dJoda,tlrn bynajmniej n.ie przeo,czyla 
a•lm.ji .Ainrlir:reja. d10 jej maderzyń1'>l~Lch uo:zuć. 
Ale nied a,wno wpa.dil jej w ręce arlY'kul z ja­
kiejś ga.ze1ty, w którym W)'czytala, że kochają­
ca focibie.ta powinn•a być d.Ja mężrzyzny ko­
chanką, matką i przyja.ci0elem. Byla gobo·wa 
podjąć się tyich wszystkich trzech ról. Mik.sitki 
Dr·eibaU11T1a nie rn.ialy przy tym n.ajmni.ejsz2.go 
znacz-EO.ni.a - we wst,oomni.a.nym artykule bo-
1Nl:•e·m s.falo oza:nno na bia.lym, be mężczyzna 
mu.sii się wyszUllTlieć, za.nim d-01jrreje do dob~·e­
go ma!ż„niS1twa. D~.lej a.rtykt."1 twi•erd·zil, ile 
związ;ki mię>d1zy młodymi mężazyznami i d·o•i­
rzalm.ymi od nich lmbietami, daj<i na•d 1Nl)'raZ 
pomyśln•e re·zJUJl:taty. Pani W1eicLenfeJs bardzo 
w to wi.,..rzyła. W'Ołlec tego go1r1iwi·e za.pew1t1ila 
raz j·e.s,zcze: 

- Dla pa.na zr·obiJabym W1S.zysiiko! 
- To piE}knle - po·wiedrział Andirzej z mi-

lym uśmiechem. - W ta.l"im raZ:e niech pa·ni 
flię postara o zwolnieni.e łaizi~nki. 

A
ndrzej Dreibaum mial oczywiści•e siwo·j1e 
slaboo1bki, które co prawd•a uwa.żał za 
niewątpU.we za.lety. Na przykład o.l(t"(}m­

ną wagę przywi'.ązY'wal do punktualności 
<>zczegó1n.ie zaś, kiedy chodiz:ilo o roz.p·o·;::zyna­
niie pracy. 

Ja1k<> zaufany praco•wniik fixmy Altmeyer 
.s.kirupulatnie porze.">trz.egal godzin bi uro-wyc'h: 
prócz tego d'baJ o szybką da.s.tawę i pu1nktual­
ne W)ipla,t.y. Do.wirca hali ta.rgowej, w któa·ej 
mi·eściła się fi.rma„ mógł regulować zegax·Eik 
wediug chwili zjaw~·enill się Aind1rz.eja. Je·śli 
ni·e mial on ranneg·o dyżrnru, 2'1WY'kl byl pr21e­
kra.czać bra.mę hali pu1rnktua.Lni1e p.ięć minut 
prred ÓSl!lli\. 

P•rzy bramie zaś zaWISlze JUZ czeka! jego 
przyjaciel Gu.sitaw, pe1n1ący fuOJkcje pa.~d.zrn. 
Gu.sitaw uśmiedm,ąl .si\ę do niego sz.er-0°lw i .s;er­
decznie. Wy.ciągał ku ni·M1U oba potężnoe 
łap.ska, które umiały pracować jak uchwy.iy 
podnośnika. Al·e śoiskal nimi ręce Andrzeia, 
delikabni•e, nLemał tkliwie, a.by mu nhe zr.c1bić 
krzyiwd.y. 

- PU1nlctn.Lalllly, jak mU!l'arz na buidJowti.e! -
wy.k:rzyiknął na widok pr•zyja.ci.ela. Tymi oo­
n1ymi .sil-0·wami witał go co d1zi,eń. Gu1s1Ław bo·­
wiem, joeśli ch<::«l12li o żyde umy1Sitowe, był w.zru 
szająco skromny. 

- O maly w1os byłbym s.ię .s.późntlil! - po­
wiedizi1ał A.n.dirzej. 

GU1S:taiw potrzą.snąl glOIWą, przyipominadą,cą 
dobrze wyrośniętą d,yn:ię, i o.świaidczY'l niema.J. 
UII'OIC•Zyście: 

- Ty się ni.gdy nie ~óź..'lla.siz! A jeśli.by ,s1~ę 
to miało rzeczywiście ki•edyś Zldarzyć - bo 
pirreci.eż dook:Olll.ale móg~byś sobie :na to po­
ZWO·lić - to 2lnaczyilo·by, że wszy.sbkiJe inne ze­
garki się śpi•&1zą. 

Gusta!W byl czl01wiel~i·em tak po.tęisn.ej budo~ 
wiy, że przyipomi11:1al trzyid1rzWlic1wą srlafę; z te­

go po\111101du n,a1dan.o mu p.rzezwi~1ko „trzy­
drzwi·oiwy", któr·e Olll uważał za ur.larn,y lwm­
plement. Ta, śre1d.ni•aj wi<:iJ!kości to1kala, zam.e­
n·Lo•n,a. w czl·o.w1etka kr.)'la w ni1emniej potęż­
nym seircu tkili1\1111e u1C1z;uC'ie dila. AndJ;z·eja. A po­
nieważ oia.l!o i .sisrce Gu13,ta1wa rc•?Jwd1nięte by­
ły pciniad .norrnalITT.ą rruia.rę, WL9Z)'iSihk-o i.nn.e wy­
d1aiw1alo się w poirówinarniu z n.!mi niep.rc,::001rcjo­
na!Jruie ma.te - sz.cze1g61Jnie joego roZlum. Ale ten 
byił mu najmnJ,ej potrz:iebrry, w1dooznie \\L·aa; 
z u1p.J:yiwem lait Guis.taw nabral przeko.na1ni.a, że 
.A.nd;rzej m.yśli 1Za. lllfogo. W zamialll Guis1taw c:z;y­
hal po pr-0lSltu na ąoosohność, aby móc wiel­
bion•Emu i ko·chan.smu ppey.jacielowi uży•ozyć 
swyich nieb)"i.1ra!y-ch si~ fi1zyicroych. I r:ueczy­
wiśde s.po\S.oobność taika mia.la się j€1Slzcw na­
da:rzyć. 

Pa.kier GulSlta.w zaorpielmwal siię czule ma­
łym samo,chodem Aillld.rz,eja. Do obowi.ąizik.ów 
trzydirztwL01wocgo, bo~vi•em, k1tóre dobro1wollnie 
wzi.ąl na si·ebi.e, należala. kc1t1Jtr•o1la, ko1ns•erwa­
cja i opieka nad v.i\.a!Sln•o.ścią Andirz,eja. Gu­
staw pra.gm.ą,1 być nie tylko rz:aufanym, ale 
i użyitec:zm•ym przY'jacielem. 

- A co się sta~o, czyżby ta pa.n.na Wieman1t1 
znoiWU rz;abLolww.ala la.zieinkę? - SIPytal z na­
dzieją w głoisie. - Czy nad'al szuka. siprzeczk.i. 
z tobą? 

- Molle kocha się we mnie - otlipa.rl po­
blażU.wiie Andirz.ej. Uwa.ża.1 za C•alkiem praw­
diop{)dobn,e, że ma do czyni.s1nia z uczuciem, 
którego wcal•e n.ie pragną!. Pochl0bi>a1o to joe­
go mę9kiilej ;p.różmości. Tym bardziej, że o i.l·e 
chodlzito o B.zcze,góly, kt6rie zd1ążY'l za.1,1Jważyć, 
to panina Wi€main.n nie byla CZlliPi•radltem. 

- Co ona &obie myśli! - otburz.yl się Gu­
s.ta.w. NLe po.jmu1jąc, j.ak moc2ina bylo 1;0111.glo­
wać uozU1C>iami, nat{chmia.o•t i>ikuipil uwa.g·ę na 
rzeczach ba.rdizii-ej lllamaca1nych. - Ni•e po· 

wdn,ie.ne·ś się z nią drui..ej ca.ck.a~, ty.l.!k6 • 
pr-0stu wywal1ić dJrzwi do łarzi.enki. 

- Mój dlro1gi - odparl rozba,wkmy Am~ 
- prak.tyic=ie niie da się to nieistety, ui.s:kuitecz-
nić, dirziwi są rac21ej moane. Odll:>ilbym się od 
n.ich jak iN1aa:iat od gumowej ściany swojej 
celi. Nie ffi{)·gę sobie pozwołić na takie wd.c!IO~ 
wi„1~0 w 01\J.e.cn.ości panny W•iiemann. Na razie 
jest na mni1e tylko wścioekla, a. to mama. 
zinieść, to b;1wa naw.st zaba1wne. Jeśli bym is.ię 
zaś w jej a.czach ośmie.s:zyl, zyskałaby prze­
wngę n.ad1e mną - a do t•ego żaden męż,c,zy­
zna nie może diopuścić, jeśli chce mteć jak.i 
ta.ki mokój. 

- Ale prz,2C'ioe.ż ja tu j>0Sltem! za1Wołał 
ch·el1pHwie GU:>1taw. - Wy.sta.rczy, żebyś po­
wiied•zi,al słowo, a jutro o E•zó.s1tej nmo zjaiwię 
sic; u ciit>bLe i pc•;ą bię na dJrzazgi drzwi do la­
zi·enki . To będ.ti·e dla mnie pra:wdziwą ro•zk-0-
,s.zą. Wir.<.z, ż.e w ogóle nie znos1zę ko·biet! 

Zcta.walo .się, że poczciwy Gu.EJtaw o.s.tatmio 
wk~l·e mu.sial .s.ię na.ci·erpieć przez kobiety. 
Uwa,żal, że wido·cznie je.s.t zbyt pro,st·odu.s:z;ny, 
a \<(} je prowokuje. K-0biet:v zawsz,e pragnęły 
wi.cil'7'i•eć. jak silny Gu.oitaw s.!alx1ie - jeśli więc 
s•pojrzeć cd t·ej stromy. sila G111<;tnwa była za­
razem źród•lem jego cierp'.sń. Cz.uJ się nic ct.o­
c-enio•ny, o.mu.ka.ny i prZleślado•wany. 

Ale tym ra.zern Gu.s.taw ni·e o;>ow;edzia.! przy 
jacielowi do1k\adini-e, co s1ię wy'Cl•3•rzyto. Na­
pomkn.ąl mu tylko m!:(li.5cie. że je.~t to zbyt 
stra.w;no. I on jest tylko czlowieki·?m, a tym 
raz.~m płaci za to zbyt sloi:-1ą cenę. Jak nZl!lai­
mil u.rnczy.ście, „ma już tego wyżej u,qzu"! 
A ponie'··aż An.dirz·ej nie pytał go o nic w:ięoej. 
G;.1,,ta;vv spo·j'l'Za.1 n.a niego z wdzięc?Jn,ością. 

Ramię w ramię przeszli d.'Zied.zinfo-c, kieru­
jąc .się do hal i :n.r 1. Zebraslo s1ię tam iu~ 
1~ilka i;:iprzedawczyń warzyw ze swoim• wó7-
kami. Poś.ród ni·ch zaś ro.sita. i s1zero1k<iłiiNlr~ 
m:i\ika Abromeiit Ilt.lęla na czym świait .stc •. 
By•ba to P-Os1nouta scen.ka rod1..ajowa, przed.„'a­
w-iająca rO'ZJlws.z ze."Il\Slty i żądllle porachunkóu· 
O>:ikarżenie. 

Me.tka Abromeit lubiła kląć s.oczy~c;e 
obficie, prócz tego mogłoby się zdaMrnć. tt­
i;riczegóLną przyjemność sprawia jej wypo­
wiadarn·ie .s:wojeg-0 sądu o każdym, kto jej Sll) 
nawiną!. I bez względu na to czy jej liC'zn<> 
ofia.ry chciały, czy nie chcialy tego s.lucha~, 
p-0s.yla1a im ta!k;ie wiązanki, a·ż ka,nituJo1waty 
lu1b s1wkaly ratunku w ucieczee. Cala !ITO­

mada Graprali pobladl•v by z zazdrooci &l:ucha­
ją·c te,j mocmej w gębie niewJa.sty. 

- Lopiej bY'loby ją obej.ść z daleika - za­
proiponciwał niemal szeptem Gu&ta.w i s«utił 
się, j3ik gdy'by dźwi1gał ogiromny ciężar M 
grzbiecie. 

Ale ma.tka. Abromeit dc1sibrze~a ju.t ob11 
:Przyja'Ciól. Mia-la równie ~1;irawny wz.rok jak 
języik. Natych.mia~~ rus:zyła w ich kieru.nku, 
Zl~lsita;pHa im dirogę i S':l':Jjrzala iz wyzwaniem 
w oczaeh. Potężny Gu.~.truw cofnąl eię za An­
d.rząia, jaikiby 151zulkał obrony. 83,oał przy tym 
j.ak lokomotywa stojąca pod pa.rt\, 

- Jak zaw:s.ze ni~zy.site ""umienie, co? -
wy,krzy.hinęla matka AbromeH swoim dono~­
nym głosem, który "llda!Wał siq wyoetnlać cały 
d1ziedi:iniec. - To do wa.9 no·dobne, łobuzy! 
Nie Ulffiiecie nk inrnego„ ty•lko wt.ryn.iać ko­
bietom zeips1Ute pomid~ albo rolbić im grube 
bękarty! 

- Nie przypomhna.m i!:Obie - odipar! ATl­
drzej z WYiS'ZUikarną u:p.rwjmością - abym 
kiedykolwiek próbował czegoś podobne~o w 
e!;.o1!;'.unku do pani. 

- A czy to o mn,Je chodzi? Mówię o swo­
jej córce! 

I w ten spo,;1:Yb mam1ta Abromeit jut. by·łl'. 
przy swoim ulubionym temade. Pozostało je; 
boi'niem w i.yciu niewJele: g·lęboka nienawiść 
rio rodu mę.;i'.~ieg(), wózek z jarzynam~ i córka. 
Tę oi<:Jtartmią chrir.niła jak o'ko w gfowie, '7 
tym jednak sk<L1t.k.iem, że dziewe<:y-na nit'! tyl­
Jro za,<r>;!a w ciążę. ale ponad.to nie chciała 
21d.ract.zić. ~oto bvł ojcem jej potomka. Od tej 
chwili matka Abrcmeit w !każ.dym mężczvź­
nie d•o,pa!Tywala .się u'wodzkiela córlkl. Nie 
robiła wyjątku na.wet dl:l Alndrzej1a do które-
go miała uikiryitą &tabość. ' 

- Al.ei ja zrn,am pa1ni córkę tylko zie sil'v­
szeini~. Sloiwo h-0•no.n1, :le n.ie jr.~tern E.ora:wcą! 

- Ale m<ig11by pain n ;m być! Bo to na perov­
no byl ktoś w tym rod7'tiu, 

!Dalszy ciąg nastąpi) 

l!lflPW WWIA> 



Nie leczmv się 
~------------------------..;. __________________ _____ 

„ 
sami 

Mę~~!rźni ! o zaletach i wa~ach 
latem na głowie.„ ł 

masażu • Miss 
Ma.sat jest zabiegiem równie starym ,iak ród ludzkf, 

a narodzil się w chwili, gdy człowiek dotykając 
miejsc obolałych lub· 1·oz cierając guz na głowie ~ ko­
lanie po upadku - dm naJ ulgi, Nieświadomie WYko­
nal wówczas pierwszy masaż. Masaż towarzyszy czło­
wiekowi od pierwszej chwili przyjścia na świat, gdy 
energiczny klaJJIS w poś ladck niernowlf',cia wyw<>łuje 
pierwmy jego zdrowy krzyk, powodując naplyw pierw 
sze.i fali powietrza .do małych płuc. Ten klaps - to 
również masaż. 

ULATWIA PRZEMIANĘ 
MA TERU 

Pięć z.asadr.iczych ruchów 
masażu, zwanych kla""Ycznymi 
prnekazala nam historia Grecji 
i Rzymu. gdzie masaż byl co­
dziennym zabiegiiem, usuwają­
cym zmęczenie. przywraca'.ą­
cym mięśniom sprężystość i ru 
łę. Zachwycające nas z.awsre 
piękno rzeźb greckich jest 
pomnikiem owego żywego pi~k 
na, jakie osiągały wówczas K".l­
bi.etY cizięki codziennym kąpie­
lom i masażom. Już wówczas 
zdawaino oobie sprawę. że ma­
sa2 wpływa n.a żywszą prze­
mianę mat.erii. A d:Ziś wiemy 
ponadto. że masaż pobudza 
tkan'.:i do wydajmejszej pracy, 
że wzmaga obieg krwi, a prZJez 
to powoduje lepsz,e odżywiai1ie 
.skóry i mięśni. 

wskazany, ale może nawet 
.st.ać ...ię powodem poważnych 
komplikacji, choćby np. w wy­
padku s"anów zapalnych .skóry 
wtórnych infekcja itp. zmt-m 
chorobowych. 
Mas.aż powoduje wzmożerll.e 

prremia;ny materii - trzeba 
jednak wiedZieć =Y w danym 
wypadku będzie wSlkazany, jak 
C'".:ęsto /!,O st01SOwać. jakie ru­
chy wolno wykonywać. Stosu­
jąc masaż „na wlas.ną rękę", 
często nie tylko rne osiąga s1ę 
pożądan.ych rezultatów, ale 
prz,eciwnie, można sobie po­
ważnie zaszkodzić. 

Skóra ludzka jest jak wrota, 
które zamykają do.stęp wszel­
kim bakteriom, chcącym prze­
niknąć w głąb organizmu. N<>.­
leży zat.em n.ie tylko nie ma­
oować skóry, która zostala za­
ka,żona, ale nawet lepiej nie 
dotykać tych miejsc w ogóle. 
Np. mały guzek niewiadomego 
pochodzenia może być bagatel­
ką, a może być również now<,­
tworem z;łcśliwYI!l. 

Należy też unikać masażu cła 
la, w razie gdy na skórze poja­
wią się żółte plamy przypomina 
jące swym wyglądem kawę roz 
laną na obrusie. Plamy te bar­
dzo często brane są za plamy 
Wl\troblane, a mogą być bardzo 
zaraźliwym grzybkiem skórnym. 
Masaż otylycb nóg jest wręcz 
niebezpieczny, jeśli kiedyś, zwla 
szcza po porodzie, wystąpił tzw. 
skrzep w nodze. Masaż bowiem, 
przyspieszając ob;eg krwi, może 
przyczynić się do oderwania 
skrzepu i spowodować groźne 
następstwa w postaci zatorów 
naczyń krwionośnych. Jeżeli no 
gę oplata niebieska siateczl<a 
żyłek, które tworzą jakby sine 
w<;zl~, tzw. żylaki, lepiej samej, 
bez porady lekarza, nie maso­
wać, aby nie spowodować pęk­
nięcia żylaka. Zakażenie skóry 
może również pov1stać nie tylko 
od zewnątrz, ale i od wewnątrz 
i dlatego zja wia.iące się nagle 
jakieś obrzmi~nia, opuchnięcia 
- ilie mogą być nigdy na wła­
sną rękę masowane. Komórki 
naszego organizmu. broniac się 
przed atakiem wroga, tj. bakte­
rii, uwięziły go stwarzając jak 
by zapori: przez obrzmienie -
opuchniecie, a masaż po prostu 
wyzwoliłby te zarazki chorobo­
twórcze i rozniósł po całym or­
ganizmie. 

Nie wolno równ1eż w żadnym 
wypadku sto.sować masaży od­
chudzających na wla.sną rę!tę 
bez parady lekarza int.ernisty, 
a także masaży kosmetycznych 
bez poradcy dermatologa lub 
lmsmetolo,ga. 

świata 
1960 r. 

Argeintynk,a Narma Gia.d11s Cappaglis została zaangażo-
wa.na przez włoskie wytwórnie fi!mowe i telewizję. 
Na naszym zdj~ciu widzimy ją podczas zwiedzania Villa 

Borghese w Rzymie. 

Ra.d.io 
NIEDZIELA, 9 LIPCA 

PROGRAM I 

• 
L 

8.00 Wiadomości. 8.06 Przegląd 
prasy. 8.15 Polskie melodie filmo­
we. 8.30 „Przekrój muzyczny ty­
godnia" . 8.57 Chwila muzyki. 9.00 
Wiadomości. 9.06 ,.Fala 56". 9.20 
w rytmie t a nga. 9.30 Radiowy Ma 
gazy n Woj s~rnwy. 10.00 Aud. dla 
d zieci w wieku przedszkolnym 
pt. „Bajka pierwsza". 10.20 Utwo­
ry K. M. Webera w wyk. Ork. 
Symfonicznej. 10.40 „Sportowcy 

Fot. CAF 

wiejscy na start". 10.50 Muzyka 
dla wszystkich. 11.40 zagadka na.u 

HEL&VA BRZEZIŃSKA kowa. 11.57 Sygnal czasu i hejnał. 
12.05 Wiadomości. 12.10 Felieton z 

Masaż jest zabiegiem wykony 
wanym na skórze ludzkiej przez 
masażystl«: czy masażystę spe­
cjalnie wyszkolonych w tym !de 
runku z peinl\ znajomością ana 
tomii. Sl<łacla się z szeregu od­
miennych ruchów ko!'ejno po 
sobie nastr,pujących, a wszyst­
kie ruchy zdążają do jednego 
celu: do wy,voJania żywszej 
przemiany materii w masowanym 
odcinku. Masaż usuwa z mięśni 
nagromadzone produkty prze­
miany materii jak kwasy - mle 
kowy i węglowy, które w skut­
kach wywołują zmęczenie w ca 
lyrn. organizmie, poza tym oczy­
szcza powierzchni<: skóry ze 
zrogowacialeso naskórka. dzia!a 
ko.iąco na system nerwowy, o­
twiera pory i ułatwia parowa­
nie, czyli wymianę cieplni\ skó 
ry, powodując pewien rodzaj 
Wentylacji całego organizmu, co 
pomaga wsysać przez skór<: tlen 
niezbędny do podtrzymania ży 
cia. Słowem - ułatwia skórze 
oddychanie. 

~AINllEGIDOJY 
c-yltlu: „Plan1y na mapie". 12.20 
Czego chętnie słuchamy. 12.45 

- „zielony Magazyn". 13.00 Gra == I;'~}~~~- ~~~~~la„M~d;iel:;'zi~~źa~~~~ 
- 14.30 „W Jezioranach". 15.00 „Mo­

l skwa z melodią i piosenką slu-

zycznej pięciolinii". 14.25 Konc.ert 
popołudniowy. 15.00 Komumk_at 
o stanie wód. 15.01 InformacJe. 
15.05 Program dnia. 15.10 „U przy 
jaciól". 15.30 „Od melodii do me 
lodil". 16.00 Wiadomości. 16.05 
Koncert w wyk. studentów roku 
dyplom. PWSM w Krakowie. 
16.35 „Spiewamy pieśni 1 piosen 
ki". 17.00 Aud, dla młodzieży 
szkolnej pt. „opowieść o Puszki 
nie". 17.30 Audycja Ośrodlca Ba­
dań Opinii Publicznej. 17.40 Wal 
ce J. Straussa. 18.00 Wiadomoś­
ci. 18.05 „Komu bije dzwon" -
ocie. 18.25 Utwory skrzypcowe. 
18.40 Radioreklama. 19.00 Chw!la 
muzyki. 10,05 „Jak w strumieniu 
wody" pogad. 19.15 „Pięć minut 
o wychowaniu". 19.20 „Rytm 1 
piosenka". 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.26 Wiadomości sporto­
we. 20.30 Muzyka ludowa. 20.45 
„ze wsi o wsi". 21.00 Koncert 
symfoniczny. 21.30 Wiersze T. Ku 
biaka. 22.17 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

czy MOŻNA „NA WLASNĄ 
ItĘKĘ"? 

Są jednak wypadki, kiedy 
mas.aż jest nie tylko p~iw-

DOBRA RADA 

D o slaw-nego maiarza. fran 
cuslciego Renoira (1841-
1919) przychodzi pewien 

finansista i przedstatWiając mu 
sy1U1, prosi o oce-nę jego o­
brazu. 

Radzę, abu syn pański 
ZC1Jbral się do pracy literac· 
kie1. 

- Dla.czego; mi-st-rzu? 

- Ponieważ niszczeni4! pa-
pieru jes·t mme-3 kosziowne1 
aniżeli niszczemie płótna, 

Męż_czyźni u nas w zasadzie nie lubią zmieniać fry­
zury l prawdę mówiąc niezbyt dbają o swoje uczesaniE.­
G_łoW?' rn~odych chłopców często wygląd!łją tak niechluj~ 
nie, ze az przykro patrzeć. Włosy długie, leżące prawie 
~~ kołnierzu, niedomyte. A czystość włosów jest warun-

1cm nr 1 estetycznego uczesania. 

KAW Al. MICHAl.A ANIOŁA 

W ielki Michal Aniol wy-
1'zeźbiwszy pewnego ra­
zu śpiącego Amora roz­

myślni,e oblamal mu rękę t 
posąg zalwpal w miejscowoś­
ci, gd.z1e jak rn·zyp1Lszczal, 
mógl być wkrótce odnalezio­
ny. 

Jak się uczesać z przedziałkiem czy bez, na bok czy 
d3 góry, to już druga sprawa. Zasada brzmi: dla każ­
w:f0. pana fryzura taka, w jakiej mu do twarzy. N_aJ­
każ:ieJsze, aby wlosy były właściwie ostrzyżone, iak 

l 
twierd ~oda, brzytwą. Najmodniejsi są obecnie - Jall" 
wac ~; ~nawcy - bruneci. Nie radzimy jednak farbo-· 
zmieniły°sow. Nie wiadomo, czy wielbicielki blondynów 

gust wraz z modą 
Na zdję · . • • 

na POkazi~m. tr~y modne uczesania męskie "1'.17Ykona.~e t 
nych, w śr ;fk Osrodku Szkolenia Cechu Rzem1osl Roz• 

0 u frnura „a la grzebień". ~""' __________ , ____ _ 

Przypuszczenia misfrza okii 
zaly się słusZ1U?. Gdy posąg 
odkopano; a1'cheoiogowie i u­
czeni znawcy arzeikli, że je-st 
to jedno z najcennieiszych 
a.rcyd.riel sztuki starożytnej. 
Posąg 1U11byl do swych 1l?il• 
wa.tnych zbiorów jeden z ka-r­
dynalów; a wtedy Michał A-

Nieraz 1uż . 
e>kaz.h: stwlerd ł . hli:alem 
M<>sunku do z c, ze w 
czego 1 i:ospodar­
znaczenia l.~gl~ty~zn!?go 
no w . z1 zarow„ 
dzisiaj Przesztoścl jak i 
ściślej ~ literatura, a 
stylca 

0 
Wiąc: beletry­

klcj ·e· te~atyce łódz­
nalnleJ ~;c nieproporc,lo­
w ZWlązk ZUpła. Toteż 
dostatkie.: z ~Ym nie­
triota lok 1- ,łako ,.pa­
w•ze z a ny - za­
c ją Odn:elką satysfe.k­
cam owuję i zale-
„lódzkie•~owe pozycje 
je.~a ich ' . zwłaszcza 
cza · treść poznaw­
wznos~ą fo~·ma literacka 
ziom Je ponad po-

Te llr~eciętności. 
zast' kwa~ifilrację mogę 
nia 0

' 0 W?. l' bez waha­
Wio.i, d_o nowe.i l<siażki -
VVt· nie „lódzkiej" 
(!zaaayFJawa R,11mkiewi„ 
ntl - _„Uc!ccLka z zie­
taj Obiecanej" •). Tn­
sce byłoby może miej­
nic ":k nlejakte zdziwie 
'v.·1ae1ys~ro. Widzimy we 
WiczU ctWJe Ryn1kie„ 
kim aut2~zede . ws~yst­
sto1');czny~'h Pow1eśc1 hi­
xvnr stul ~ :i..'V11 czy 
- Jako ro~c • _a Lódź 
mlc.lsl-i oi~w:f a.1ący się 
myslowy 0 el<: prze­
d~>. znncz~e jest prze„ 
!Yflmo te llasz :;~odsza. 
JUt •woją hlstori d ma 
nieco ogranicz ·_Il i w 
czeniu tego s~nym zna 
storyczna Jest owa. hi­
nowa powle§ć ~ÓWnież 
wl„za. YiUkie-

Itzadko sie z 
1aka§ t~siążka dar„a, by 
hyla tal< Obfici na~Ycona 
tarni retrosnekc~l i:iemen 
szlośc1 , iak • 1 prze 
z ziemi ;,U~ieczita 
chfti! jej alt J0 <>lecane.i" 

c a <Jeśli to' 

mażna nazwać akc,lą) 
związana jest z czasem 
wcale jeszcze nie od­
ległym, nocą z 18 na 
19 stycznia 1945 r., któ­
ra była dla Z.odzl nocą 
m.Jlitarnego i politycz­
nego przełomu, przyno­
S?lą<'"go radość wyzwo-
lenia~ · 

w tę noc osobliwą, 
młody student poloni­
styki Paweł Gaertner, 
wnuk założyciela wiel­
kieJ fabryki bawełnia-

Pawła z wujem Roma­
nem wdzieraj I\ Sill 
wreszcie inne, mocniej 
sze glosy; są to glosy 
starych robotników, 
którzy strzegą - czuj­
nie w godzinach 
przelornu - fabryczne„ 
r;o mi<"nia, zda,iąc sobie 
sprawę, że skoro walą 
się w gruzy podstawy 
ustroju kapitalistyczne­
go, to mienie staje się 
dobrem społecznym. 

ze wspomnieil i roz-

CO WAB.TO Ił 
PP.!.EC'l.Y't!Ci 

nej w l.odzl, dokonuje 
w. rodzinnym pałc.-~cu, 
t_uz oho>< zamarłych hal 
tabryc1.11ych, surowego 
obrachunku z prze-
szłością Własną i 
swoich antenatów. Pa­
weł czuje się Polakiem 
(matltn była Polką), gar 
dzi ojcem, który _ 
poclpisawszy „volksli­
stę" uciekł wraz z wy„ 
coftt.hiC.Ym się _okupan­
tem i odcma się 
szczerze ocl niemieckich 
i fabrykancl<ieh dzie­
jów swego roclu. Do 
rozmv~tań i rozpamięty 
wań ·Pawia wlącza się 
jeg-1> wuj, były prnco\v 
nik allmlnistrac.ll fa­
brycznej, plaski lecz 
szczwany cynik, stroją­
cy się w piórka „plęlc­
nołiucha". Dl> dialogu 

myi;Jań Pawia, którym 
srl!tmcJują złośliwe i cy 
niczne komentarze ,lego 
wuja, z relacji i opo­
wiadań czuwających w 
portierni robotHłków, z 
dialogów, dyskusji i 
sporów wszystkich 
uczestników nocnego 
oczekiwania - wyłania 
się ro7.legły, wieloma 
szczegófnmi opu.trzony, 
obraz stulecia historii 
miasta Lodzi - obraz 
szybkiego wzrostu fa­
brylrnncl<ich fortun, nę­
dzy i upośledzenia wy 
~Y•kiwanej klasy ro­
botnic~ej oraz nieprzer­
wanych walk rewolucyj 
nych, jakie proletariat 
r.r:::emo<'ą prowad1łl. To 
ló<l.zl<i z obcą i rodzimą 
ostatnil1' r.tanowi jeden 
z zasadniczych elemen-

tów dziejów przemysło­
wej Lodzi, co słuszni'! 
i sta!.'annie zostało 
przez autora podkreslo­
ue. 

Konflikt osobisty Pa­
wia, jego rozterka we­
w:nętrzna, choć umiej<:t 
me przez autora wy­
eksponowana wydaje 
mi się jednak W 
„Ucieczce" sprawą ra­
cze.i drugorzędną. Na 
cwlo wysuwa slę tu 
bowiem żywioł łllstorli, 
szeroko płynący n~t 
jej faktów i wydarzen, 
spiętrzający się wresz­
cie w ową noc styct.nlo 
wą na kształt gigan­
tycznego taranu Icruszą 
ccgo stary świat do~z­
czętnle i bezpowrotnie. 
Tego nacisku nie wy­
trzyma! miody Paweł 
Gaertner: odchodzi z 
„zicnli obiecanej" 
swych antenatów, wy­
rzeka się pozostawione 
go przez nich dzie­
dzictwa mówiąc: „Chcę 
rozerwać to ogniwo, ja~ 
kie łl\CZY mnie z poko­
leniami, chcę być sobą. 
tylko sobą". Słusznie. 

Nowa książka Włady­
slawa Ryrnldewicza od­
znacza się oryginalnoś­
rlą formy Jitcrackle,j i 
poważnym walorem po­
znawczym. Sugestywne 
są opisy strajków, cle­
monstr?.Cji i walk ro­
Lotniczy• b, na uwagę 
~aslugL1je psychologicz­
ny portret Gaertnera, 
utrwalony w jego pa­
m!G! nllm, ph~tvl:n i 
prec:vz.1ą od7nacza.ia. sie 
,.krajol>rnzy" Łodzi i 
Warszawy, 

B, D. 

l . . JChaczom polskim·•. 15.30 Koncert 
nio udał się CZ.O mego, przyz. solistów. 16.00 Wiadomości. 16.05 
na.Z się oo kawału i wręczył Tygodniowy przegląd wydarzeń 
mu odiamaną rękę Amora. międzynarodo·wych. 16.20 „Naj­

zJADLIW A oDPOWIEDt 
lepszy przyjaciel" - słuch. 17.40 
Muzyka taneczna. 18.45 Wesoly 
kramik. 19.00 „Wieczór operetki". 

PROGRAM li 

. 19.40 Gra Pierre Spiers - forte-z na1komvty malarz trem- pian. 20.00 Tydzień w kraju i na 
cuski, Leon Coignet, o- 1 świecie. 20.26 Wiadomości sporto­
trzymal za.mówienie na I we. 20.30 „Matysiakowie". 21.00 

8.30 Wiadomości. 8.36 „Nasze 
sprawy powszednie". 8.43 Muzy­
ka poranna. 9.00 Fragmenty z o­
per Ryszarda Wagnera. 9.45 „Fa 
la 56". 10.00 Małe zespoły rozry w 
kowe. 10.20 „w Jezioranacl1" , 
10.50 (L) Audycja dla wsi. 11.00 
(L) Lekkie utwory fortepianowe. 
11.15 (L) Komentarz alttualny, 
11.30 „Przekrój muzyczny tygo­
dnia". 11.57 Sygnał czasu 1 he j­
nał. 12.05 Wiadomości. 12.15 .,List 
ze Sląska". 12.30 Pieśni paster­
skie w wyk. Zespołu Ludowego 
PR, 12.45 Marsze symfoniczne. 
13.00 (L) Informacje dnia. 13.05 
(L) Przerwa. 14.00 Muzyka fllmo 

porbre•t księżny Lieven. Le- Konkurs na pios~nltę polską. 21.30 
" k · · · b , Miniatury fortepianowe. 21.50 Hu-

ciwa. sięzna nie Y•a zado- moreska Sławomira Mrożka z to-
wolona ze swego portretu, po- mu „Ucieczlrn na południe' '. 22.20 
nieważ artysta nie zadał so- Gra Ork. Taneczna PR. 23.00 Ostat 
bie trudu zacie'71Jiowania jej nie wiadomości. 23.10 Miniatury 
wie-ku. Oglądając więc obra.? muzyczne. 
o·świa,dczyla cierpko: PROGRAM II 

Zdaje się, że :pan. jest 
tylko malarzem krajobrazów, 
mości Coignet ..• 

- Nie tyllw krajobrazów -
od;parl mi>strz - maluję rów ­
nież.„ -ruiny. 

8.30 Wiadomości. 8.36 Przegląd wa. 14.25 .,Wyścigi" - rep. J o;;.n 
prasy. 8.45 Radioproi:llemy. 8.55 ny Górskiej. 14.~0 Utwory l<lasy­
Chwila muzyki. 9.00 Utwory orga- kow wiedeńskich. 15.05 „Ocz;,•" 
nowe. 9.20 Felieton literach-!. 9.30 aud. Ireny Stankiewicz. 15."5 
(L) „Koncert życzeń". 10.40 Roz- Chwila muzyki. 15.30 Dla d>:'~c1 
ma!tości muzyczne - aud. 11.10 starszych slucb. „Obrazh"i ze śv .. 1 
Poezja Ameryki Lacińskiej. 11.40 ta". 15.50 Muzyka tan. 16.00 (L) 
Melodie krajów tropikalnych. 11.50 Omówienie programów. 16.05 CL) 

RÓWNA PODZIĘKA Program dnia. 11.55 (L) Wyniki Male zespoły instrument. 16.2Q 
. . losowania „Kukułeczki". 11.57 Sy- (Ł) Andycja dla dzieci. 16.35 CL) 

S i=:iy mala,rz angielski gna! czasu i hejnał. 12.05 Wiad.o- Muzyka rozrywkowa. 16.50 (!:.) 
Whi-stie-r (1834-1903) wy- mości. 12.10 Poranek symfonicz- „Zagadki jutra" - aud. w oprac. 
sta,wil swoje obrazu na ny. 13.10 „Kronika Polaków" - I. Stankiewicz. 17.10 (L) Nowe 

wi.e,lkiej monC1Jchijsfoiej wysta dzwięk . .,. . magazyl?- historyczny. nagrania Ork. LRPR p. d. H. De 
Wi.e; gdzie został odznaczony 13:30 . ?Pie~a Panstwowy Zespól bicha. 17.30 (L) „Walcacje" aud. 
m d z d .. k'-- P1esm i Tanca „Sląsk". 13.50 Kon- z cyklu „Perskie oko" w opra c. 

e a em . rugie3 """'Y· Zep.su cert życzeń. 15.00 Dla dzieci słuch. B. Maurer. 17.45 (L) Millłiker -
ty uznaniem w swym kra311, J. Stępowskiego pt. „Stara skrzy- wiązanka z operetki Student-że 
oburzył się n.a Niemców, że nla". 16.00 (L) „Autostop" - ro- brak". 18.0-0 (L) Lódzkl d zl cnnik 
nie otrzymał. pierwszeństwa, ·mans s z.osowy. 16.30 Konc:ert cho- radiowy. 18.15 (L) Radiorekla:na 
ale wy,padaw mu jednak po- pmowsh-i. 17.00 W1adomo?ci. 17.05 i komunikat Tot~-Lotka. 18 . ~ 5 Mu 
dzir{loowac· . ,_ "t Korespondencia z zagranicy. 17.15 zyka i aktualnoscl. 18.45 And y-

. z_a uznanie ,,.omi e „ Podwieczorek przy mikrofonie". cja L. Froelicha pt. „Ma na 
t~wi. Na wielkim arkuszu pa 18.45 Muzyka taneczna. 19.15 Ra- imię Janusz". 19.00 Wl3domoścl. 
pieru wypisał więc te swwa: diowy Teatr Mlodych „Purpurowe 19.05 Chwila muzyk!. 19.10 K<'n­
„Pozwal.a.m so-bie złożyć pa- liście" - słuch. 20.00 (L) „Repor- cert Chóru a capella PR w I~·a-
nom podzięlcow-am.ie drugie} t e rskie notatki"._ 20.~o Re:wia pio- kowie p. d. T. Dobrza1'"kle:."~ . 
klasy Wh:istle:r" · senel<. 21.00 Dz1enmk wieczorny. 19.30 Radiowy slowmczel< mu":·c-z 

• · • 21.17 Wiadomości sportowe. 21.20 ny. 19.45 „4Xl5 minut O"kie"" 
Muzylrn taneczna. 21.50 Muzylca rozrywkowych i tan.". 20.45 „za 
operowa. 22.20 Ogólnopolskie wia- graj na banjo". 21.00 .. Z ltraj u i 
domości sportowe. 22.•10 (L) Lokal ze świata". 21.27 Kronika sporto­
ne wia<lomości sportowe. 22.50 Do wa. 21.40 Gra zespól A. Kuryle­
tańca grają Ork. Lester Lanin, Sy wicza. 22.00 Z cyl<lu „Zmierzch 
Oliver i Victor Silvester. 23.50 kolonializmu". 22.15 „Kocha n!co­
Ostatnie wiadomości. wie z Marony" - fragm. powf0ś 

Amerykański 
matriarchat 

Znawcy Stanów Zjednoczo­
nych powiadają, że cywilizację 
amerykańską cechuje dominan­
ta matriarchalna i jako jeden 
z dowodów, przytaczają litera­
turę 1 sztuki piękne, w których 
najczęściej powtarzanym tema­
tem jest matka. 

Ostatnio, na potwierdzenie tej 
tezy, przybył jeszcze jeden do­
wód, Znaleziono go mianowicie 
w oświadczeniu niejakiego Sta­
na Moskowitza, który w USA 
uchodzi za mistrza 1 zarazem 
króla tatuażu. 

Otóż Moskowitz obliczył, że co 
najmniej 17 milionów Ameryka 
nów posiada na swej skórze róż 
nego typu tatuaże - z tej licz 
by 33 proc. czyli około 6 milio­
ów osobników szczyci się wy­
ldutymi na piersiach rysunka­
mi, symbolizującymi synowską 
miłość dla matki - są to prze 
ważnie stylizowane serca prze­
bite strzałą i napis „mnma". 

Najbardziej charakterystyczne 
Jest chyba to, że w śłynnym 
więzieniu Slng-Sing, gdzie odsia 
dują dożywocie lub wieloletnie 
kary najwięksi przestępcy, aż 
roi się od tatuaży, śWiadczących 
o "'fnowskiej miloścl dla matki. 

(c:m) 

TELEWIZJA 

8.40 Program dnia (L) 
8.45 Pokazy lotnicze z okazji 

ci. 22.35 Nowości Polskie"(o \'li"': ­
tlawnictwa Muzycznego. 23.05 Mu 
cyka taneczna. 23.50 Ostatnie Wl a 
domości. 

„Dnia lotnika" - transntisja TELEWIZJA 
u.oo zp::~rs}J;";;'Y (M) 18.10 Program dnia (L lok.) 
14.15 „Nieclzielna biesiada'! (W). 18.15 Program tygodnia ogólnopol 
15.J5 PKF (W) ski (W) 
15.25 Kronika Filmowa ziemi łódz 18.30 Program tygodnia lokalny 

kiej (L. lok.). (L lol<.) 
15.45 Muzyka dla ciebie (P) 18.40 Program publicystyczny (L 

l6.25 .,Pumy" - film z serii Dis- 18.55 
1::!i~~ filmy krótkometrażo­ncyland (W) 

17.15 „Parada kłamców" _ Tele- we „Tajemnica żółtego nale§ 
turniej (WJ nilrn" prod. polskiej i „Na 

18.15 Sprawozdanie sportowe Le- zdrowie" prod. węg. (W) 
giu (W-wa) _ Polonia (Bdg.) 19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
i CracovJa - Stal (Sosno- 20.00 Eureka (W) 
wiec) (Warszawa_ Kraków). 20.30 Tele-Echo (W) 

20.15 Dziennik telewizyjny (W) U.OO Teatr telewizji ;,Apollo z 
21.00 '"Minuta z.wierze1i" - film Bellac" Jean Giraudoux (W) 

fab. prod. franc.-wl. od lat 22.10 Ostatnie wiadomości (W) 
16 (W) 

22.50 Wiadomości sportowe (W) 

PONIEDZIALEK, 10 LIPCA 
PROGRAM I 

a.oo Wiadomości. 8.07 Muzyk11 
aktualności. 8.31 Muzyka poran­
na. 3.48 „ 0 .1ciec wszystkich nauk"' 
poga.d. 9.00 Attd. dla dzieci pt. 
„Piosenka tygodnia". 9.20 (L) 
Koncert rozrywlrnwy. 10.00 „No­
winy sprzed lat 300" pogat~. 10.15 
11Przyroda w n1uzyce". 10.50 .,Po 
rady praktyczne dla lcobiet". 
11.00 „Klucz z czerwoną wstą­
żeczką" odc. 11.20 Kale jdoskop 
muzyczny. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 
Muzy ka ludowa. 12.30 „Rolniczy 

Uśmiechnij Się 

kwadrans". 12.45 D. c. muzyki - Je::.~·· 1 pr.uu bardzo spiesz 
ludowej. 13.00 z cyklu „Baśnie i no, to mogę pana poszczuć 

gadki ludowe!!, 13.30 „Na mu- psem .•• 
~~~~~--~~~~~~~~~ 
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Lalka też ... 
Ló z le wnioski Zespół dramatyczny, opera, 

do nowego prawa o wykroczeniach balet, operetka 

Dyek<Usja 11arl nowYm prn- dzi, sądy po•wiato.we, K1xnen- padOri. w ten sposób człon- Teatr Narodowy z Pecs 
j0ktem prawa o wyKrocze- rla Wojewód"ZJka 1. M:ej.s.k'1 kowie ko~egiów będą_ mo,i;!' 
ruach wkroczyla w na&Zyt(: MO, Komenda Strazy Poza•r- do.klad111e1 rozpoznawac spn-
mieśc.ie w 0.o.tatrną fazG. Wc.z<J nych itd. prz)"byli na :lysku- wy i ferować ba.r;dJziej precy - • d • d Ł d • 
ra,i w Prezy<:hum R. ~ m: LD- .$.iG .z pCISltulatami op.rac?wa- zyjnie wyroki. przy]e zie o o Zl 
dz1 odbyła się 015olnolndz'.-.a nynu w cza.s1e dy&ku.;.Ji ..,,. 
cly.~.ku.sja nad tym pro,jekten' swoich środowiskach. Po z-a- .RF..JESTR l{ARALNOSCI 
zorga.n.iwwa•na przez mi(„,-,r.o- p01;naniu zebranych ze S?;cze-
wy Urząd Spraw Wl"wn1)trz- gó!owymi propo•zyc.iami uzg<1-
nych. Prred•>taw1ciele !J'"XSZCZt'- dniono poszczególne wn!o.;Ic, 
g<'>lnych i·nE>tytucji taikkh Jole które mu;.tępnie zostaną prze-
Sąd Wojewódzki dla m. Ło- .$lane do komi.s.ji oprnco·wują­

ce.i nowe prawo o wykrocze­

Plenum Komitetu 
FJN Łódź-Górna 

W .dniu 10 li>pca br. (po-

niach. 

SANKCJE 
WOBEC RODZICÓW 

Generalnie p0ts>tlawfona 210-
6tała sp.ra.wa konieczno6ci ~mr­
ga1frr0<wan1a. w wszym mieś­
cie cen.tra,lnego rcjc.stiru karal­
nr>sei :za. wykit•oczen.ia. W eh v,r, 
li (}becnej czę.>1t-0kroć koleg.n 
ma.ją trudności s ustaleniem 
czy staja,cy przed 11imi w'­
nien wykrnczenia, był już 
:kiedyś kaira.ny, czy nie, cri 
oczywiści.e może wpły111ąć n~ 
wymiar kairy i niejedno'krot„ 
flie obniżyć jej 1J11aczen ie 
wychowawcze. 

(jp) 

14 Lipca przyjeżdża do Lod'Zi 
'.! Węgier ze.'.lpół Teatru Na· 
rodowego z Pecs. Jes.t to je­
den z naj.s.tarszych teatró·N 
węgiers1k.ich, posiadający bc­
ga~e t.radycj.e kulturalne. Pro 
wadzi oin zarówno o;1cenq d,ra­
maiy=ą jaik. i operę, ope­
retkę i bale,t. Do Ło.dz1 przy­
jeooż.a ze10~ól dramatyczny z 
dwc.ma przeod:s•taiwienia1mi: „Me­
deą" Eu.ry1pide,;a i „Weselem 
Figara" Beauimarchais o·raz 
ze.:;1oół bale0to.wy z 4-częśdo­
WY'lTI widowi.s1kiem baleto•wym, 
opartym o naj.rwwsze oo.iąg-

nięcia choceograiiczne ~gie. 
ski ej sz.iu1ki tanecznej. 

Brasa węgier<.ika uważa 
Teatr Na.rodowy w Pe-t's z;i. 
je,den z najciekaWIS"tych te­
atrów teg.o kraju, nowatoris!kt 
w ddedzi1nie formy i tt-eśc1, 
teatir e.k1s.;ierymentujący. 

Teatr węgierslki wys.tą·pi w 
Łod'Zi na 61cenie Tea1iru Pow­
szechnego. 15 hm. wystawio­
na będzie „Medea", 16 bm. ~ 
„vVese'1e Fi.gara", a 17, 18 i 
19 bm. widoQwi.stko baleto-
we. tw) niedzialek) w sali teatralne; 

ZPB im. F. Dzicrż.yńskieg 1 
przy ul. Pictl"kowskiej OJ' 2f.l;), 

o godz. 13 odbędzie s1e Pl:e­
num Dz. Kom. FJN Łódź-Gór-

Szc'Z.ególnie f:iek;nve J!Jropo­
'Zycje za:prezp,n.toowali p.rzed­
lf.tawiciele M~Hcj:i Obywate!­
~·kieJ. Do·ty02ą. one m. in. P1'7Y 
n1usc·wego um·iesz.ctz..."lJ.tia w 
Dwmu Oµieki osób, które do­
JJ>uścily się wykroczeń, łt wo­
bec których inne sa.nJrn,ie nk 
C"UU!l<szą na.Ieżyt-ego skutku. 
Clrndrd tu o żebraków. ren­
cistów uprawiających handl"! 
wódką a. wreszoi·e włóczęgów. 
Za.pro·pOJn.O~\'a·Li on.i również 
umiei5'1Jcze!lllie w pro.jekoie pne 
pi:!'u o ka,rze dLa. rod?:.i'ców. 
ldóryc.h clmieci 1>1JJZbawi1cme na­
Jeż~·tej OJPieki ucieka.ją z do­
mów. 

W ZPB im. Obrońców Warszawy 

N ad.chodzący tyd1Zień przy­
nosi nieliczne nowe fil­
my a także ki·lka \1nmf'l-

wi.eń i tzw. „dogryweik" Tak 
więc po ikinach letnich 
„FLIP I FLAP" zajmuje z 
kolei e<krain „Ba.Ityku", włos­
ko-argentyii.-"Eiki „OD APENI­
NOW DO ANDÓW" przesze,JI 
do letniego „Stył01Wego". Ze 
wznowień warto zanotować 
ameryikafu1ką komedię „SLO­
MIAINY WDOWIEC", ikitora o.t 
pcmiec!.zia11k:u będzie wyświet­
lana w „Wołn.ośc:im. Przy o­
k.aizji :zas'Yg:tJ.aliru.jmy, te rn1 
ekran „MókrrriJallT.M" powrócą 
wlr.:rótre „MLODE LWY" 
film, k'ióry z pewnością za­
intere.suj e jei;izcze wielu łóclz· 
kich Wi·dZÓ'W 

Z n<YWYch filmów . zanotuj­
my „N·A PSA UROK", 
kitócy j·u,ż od dw&h d.n' 

wyilwieblany jest w Wiśle". 

Mały bizon, daniel 
i koczkodan 
urodziły się w ZOO 

Noc z piątku na sobo•ę 
przebiegła w ZOO ;pod dobrą 
gwiao:idą. ~Y matiki - b rzo­
nica, łania daniela i małpa -
zielony koczkoQdan 1.11ro dziły 
małe. Trój:ka niemowlaków 
i,vraz ze .siwoLmi rodzkie1k~rr-t 
czują się znakomide. Wszyst­
kie mwna j'lXŻ oglą<l.ać na 
wybiegach. 

{k) 

Do Dzierżoniowa 
o godzinie 14 

8 lipca br. została zmieniona 
godzina odjazdu pośpiesznego 
autobusu restauracyjnego z Lo 
dzi do Dzierżoniov.1a z godz. 
17.40 na godz. 14. Planowy 
przyjazd tego autobusu do Wro 
clawia goclz. 13.59, a do Dzier­
żoniowa godz. 20.24. Kurs z 
Dzierżoniowa do Lodzi pozosta 
je bez zmian. Wyjaz.d z Dzier­
żoniowa do Lodzi godz. 4, przy 
jazd do Lodzi godz. 10.24. 

Wystawa malarstwa 
St. W. Panasów 

W niedzielę, 9 bm. w Ośrodku 
Propagandy SztuJr.i (Park Sien­
kiewicza) nastąpi otwarcie wy-· I 
stawy n1alarst\.va Stanisławy i 
Włodzimierza Panasów. 

na. Plenum poświęcone b!;-
dzie omówieniu roli i zadan 
terenowego a.kLywu w 5wiet:e 
uchwał Ogólnci:;x>ls1kieg<J Ko­
mvtetiu FJN i VIII Plenum 
KC PZPR, oraz za.twieTdze.ruu 

pro.graurn działania. 

Zosńa1 zrea11wwany w Wy­
twórni Walta Disneya, p<rzy­
pmn111a nieco zabawne·g<' 
„Francisa mula, który mów:". 
We v.rto,rek w letnicJ1 „Tat­
rach" zobaczy:my drrvgą p-rE:-
mierę tego tygodnia 
„DZIEWCZĘTA W MUNDUR­
KACH" produkcji NRF. T·,~­
matyką filmu je.::1t życie dzie·Yl 
oząt w zakład'Zie o;piekuń­
czym. 

N a za'.kończenie sygnalizu­
jemy jes.zcz.e jedm~ cie­
kawą pozycJę, mia.no·w:-

cie „GWIAZDY SPOTYKA.JA. 
SIĘ W l\iOSKWIE". JP.,,,t t1 
nieco •'<Póżni·ona, ale bard.z,„ 
ciakaiwa rela.cja z mosiklew­
sl'-iego Fe~:tiwailu Filmo•,vp,g;c 
w ffiku 1959. 01:>-;erwujemy 
takie gwię.i,i;!y j.ruk Marina 
Vla-dy, Giulietta Ma-siina i in­

ne, w oza&e s-,>otkań fe.sHwa­
lowych, zwieclzainia Mo.«kwy, 
ogladamy również na.jwyb';­
niej.sze fragmenty z filmów 
wyświetlanych w cza,sie Fe..s„ 
tiwalu. Ten kolo·rnwy doku· 
men.t będ'Zie wy6wietlany 0:1 
wtorklu w ,,Adl"ii". 

(brl) 

Dla małurzysłeli 
Państwowa Szkota Pielęgniar­

stwa (ul. Narutowicza 06) zawia 
damia, że przyjmuje jeszcze za 
pisy kandydatek na rok szkol­
ny 1961-62. Warunki przyjęcia: 

1) swiadectwo dojrzałości, 2) do 
bry stan zdrowia. 

Bliższych iniormacj1 udziela 
kancelaria szkoly w godz. 8-14 

tel. 263-30, 

. . .::o\ 'l_.,. 
•" .... / - „·,'-„ I .. 

KAR U ZELA 

Niedzielę spędzamy na łestynie 
w Parku 3 Maja 

·wszyscy !odzianie, którzy po- w programie festynu atrak-
zostaj~ dziś w 1nieście, a chcą cje \V rodzaju tanca na parkic 
spędzić dzień przj.'je!11nie, po- cie, występó\V artystycznych i 
winni skorzystać z in1prezy oi:-- konl::ursów zręcznościo\·VYCh z 
ganizowanej przez Spot Fun- na6rodumi dla Z\Vycięzców (\.vy 
dusz Budo\V-Y Szkół - wicHcie Scigi w workach, biegi z jaj­
go festynu. który każdej nie- !<iem na łyżce, wyścigi zaba­
dz!ell odby~va $lę w pięl.;:nie wek itp.)'. 
p<>lot0nym n5rod'.\.U r.po··to\).:;.~ni 'roczątek o godz. 10. Dochód 
Parku 3 Ma.ia (doja-d tramwa- z biletów (w cenie po 5 zl) 
jemi 2, 6, 13 i 22 do Radiosta- przeznaczony jest na Fundusz 
cji). Budowy Szkół. (W) 

SDZIENNI LóDZKlr;rl61 - (4547)-

Oszcz~dzajmy surowce! 
Trudno tutaj .sz,c,zegółowo 

omawiać w.«zystkie pr<>po:Zy­
cje, jakie przed.,fa,wione Z• -
s~aly w cza.<.ie dy.sku,;;Ji. J ej 
1wzeet0n:icy :podikreśłali konie­
czność przesunięcia 5zeregu 
wyikiroczeń z ikomipebencji „q­
du do kompetencji ko·~egiów 
karno-adminils1t.racyj.nych, po-
nie\va\Ż. wiele soraw, n1iirno 
dużej sa:koo:Liiwości ~1polcczne,', 
st.a111owi d.Ja organów sądow­
nictwa prnblemy małej wagi 
i wymie'l"zaine kary .są c:zę,9to 
zbyt niskie. Wszy&::.y również 
WYJP-Owiedzie1'i si,ę :za ro21Sz~­
rzeniem pro·jektu prawa o wy 
krooczenia,ch, taik aby objąt 
on mo.żhwie w.s.zys.t.kie przy-

Czytelnicy piszą 

sos . 
-giną 

~~brzozy 
Piszę w in1ieniu wleht miłośni 

ków przyrody, któt"zy nie chcą 

obojętnie patrzeć na to, jak w 
łódzkich parkach usychają dzle 
siątki brzóz zaatalrnwanych 

przez jakąś chorobę, prawdopo 
dobnie przez obar. 

Aby nie być goloslownym po 
daję zaobserwowane fakty. A 
więc w Parku Wenecja w ciągu 

ostatnich 2 lat uschły prawie 
wszystkie brzozy. To samo za­
czyna dziać się w Parku im. 
Hibnera, Poniatowskiego na 
Julianowie. w lesie łagie\vnic­

kim uschłe 'kikuty brzóz znaj­

dują się tuż przy przystanku 
tramwajowym. 

Sądzę, że dziś w doble takie­
go postępu chemii i nauk przy 
rodniczych, istnieją środki mo­
gące uchronić od zguby łódzkie 

parki. Biję więc na alarm i bu 
dzę z niewiedzy tych, którym 
miasto pornczy!o opiekę nad 
drzewami Lodzi. 

Stefan Cieslewski 

Z aklady Przemy.s.lu Bawe1-
.nianego im. Obro1'lców 
Waa:-.s:zawy naJeżą ci') 

„ajle;p.sriych w swojej branży, 
IPOd wi,gJ.ędem ois.ią~nięć w 
d.ziedziniie oszczędności su­
rowca. P=ed świętem lipco­
wym. w oią,gu Ul kwa.i-tału 
b:r. 21a,Jdady 210.bowią;za.ły się 
d0tlzit~o1w-0 powiększyii wy­
pra:ęd (bez zmiia.ny aso.rtymen­
tu surowca) o 0,5 proc., w 
stos.U>nik.u do pla.nu. Pozw<iii 
to na. cfo•tfa.M~oiwe rza,osrz1c;z~rlrz1>­
ni·e 16.375 kg hawełiny, 'J;:t(i.ra. 
P·C«i17Jr.> •. by na. · odpadild bC?.:zwro­
tne. Wa.rtośii te,go zoibowią;za­
nla. - 445.SSO zł. 

W zakładach i;S•tnieje zasad­
niC'ZO tylilrn prz.ędzalll1.ia : od­
dz.iały towa.rzyszące. .A2or ty­
ment surowca je.sit ba.rdiz.o 
zroznicowa.ny są gatunki 
zdecydowanie gorsrze, s.ą rów­
mez ba.rd!zo wydajne. W 
każdym wy;padku zalklady iPO­
til'."afią ziwiększyć WY!lJrzęd 
potrafią „więcej wymB1gać oi 
s.uiro\vca", j ark p01wiedz1a ł 
główny inżynier Walczak. 

Co gwa1,a.ntu1j.e lJO'W•odze'll'e 
przed!<.ięwzięć zaklaliu? JtiŻ w 
1959 r. 'oe:>l)}ól rncjonaiłizatcr­
i;{{.i w ,,.J<>ła<l.z,ie RudoH Fatm< 
(<kietXJ<Wnilk przędza1ni), Józef 
Bańkowski (glówny technolo<:(). 
ł'eU'k>s Olcrz;i,k (manipUJlan1) 
bY'IY naczelny in.ży.nie.r Staui­
slaw Urł>ańc:zyk - dos.zejJ 
do wniosku, re można. o.prn­
Clować met<Jdę wtór.n.cg<> wy­
kDrzy'5ta.ni<a odpa.dlków. L-m,v­
mi stciwy Sit'Nierdzono, że nie­
które mies;zainiki dają otlrpad:~i 
tego tyrpu, które mogą być 
przekwa1ifi\kowane z od,pa-:1-
ków beZJ'llWcrotnych na odpad­
ki ZlW!rot.ne - a więc taki~. 
któ.re można dod.ać do no· 
WY'ch mie1S1zaneik i z powro·tem 
fJI'zekazać do prod.utkcji, bez 
;:;zikody dla jakoś>:i u'Zyska.nej 
p.r:zę<l.izy. Proces ten polega 
na wlącza.niu zgrzebliny z 
wyż.szych jaikościowo miesza­
nek, do mieszanek niżs.<:ych, 
:po odJpowiednim wyselekcj.o­
nowani11.1 tl oczyiszczentu. W 
jednyim z przypadków oczysz 
cz.one zgl'zeibliny m·oima było 
21wrócić na.wet do mieszan'd 
madeirzysteij (o te•j samej ja.­
kości). 

Ta.k więc głównym 

15em. zakła·dów jest O!!)!'a.cowa­
nioe meto.dy nie 1>oz.wa.lająeej 
na. to, aby odpa„ilk.i zwrotne 
st~,wa ly się be"zrllWl"Otnymi -
lll•~·>ejętncśii ~d11;ysktwan.ia iru­

l'O<Wca. O,gr0omną rolę .srpelnh 
tuitaj czy;:;J1:o5ć i s·elak.cja. Dla­
tego też •3balość o czystość 
we,„zła w naw)'IB: poszczegól­
nych robot.nic. ponieważ od­
rpadk.i zabrudzone smairamd, 
bądź kurzem JUZ oie mQgą 
być \Pf'Zyj.ę>te do miesanki. 

A wi•ęc - staJy doizór tech­
niczny, seilekcja surowca i o"l­
pa<lków, o<lp-0•wied11Jia kwal1-
fi:kacj.a .suro1wca pod w•zglę­
~em jEogo zgodności z \\~dTWl­
kami zaiku;pu i J;:la.są wyis.zcz.e 
gólnk1ną w nomenklaturze. A 
więc oó:w1r.ież zainte.re.s-0·wan·e 
cale j zaJ01gii. 

Dc<dwtkowo Z\'loększa sukce­
sy za;kladów w dziedzm'e 
oszczędzania surowca - dJro-

CZYNNY CODZIENNIE 
PROCZ SOBÓT 

W GODZINACH 10-12 

DECYDUJE STAŻ 

MOLIK I INNI: Qz.y kioś, 
kto nie jest zatrudniony n:; 
pelnyn1 et:wie, traci z tego 
pOoWod,u uprawnienia urlll'Pe­
\Ve? 

RED.: o prawie do urlopu 
decyduje ditu.gość przepraco­
wanego okre.s.u, a nie rodzaj 
etatu. A więc jeśli ktoś ma 
&taż pracy, uprawniający go 
cl.o urlopu, otrzymuje go w 
wy.mia=e pelnynn bez wzglę 
du na to że zatrudni-0ny 
jest na 'eta.cie części'!'wym, 

! z ty,m, że od;poW1edni,.. 
mniejsze jeS1t wy.nagrodz-=­
nie za oikres t11dopu (liln. 

H'qpożqczalnia lunl,cjonuje 

ale pożyczyć jest trudno 
Parę uwag o turystyce i pomocy PTT-K 

- Jadę nB MazUJry, czy mógł 
bym wy.po.życzyć SlJJII'ZQt tury­
styczny niez;będny w tak;ej 
wyprawie? - z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do pracaw­
nikn Ob.<;lugi Ruchu Turys.tycz­
nego PTT-K .pro•wadzącego wy­
po'Ż.yozaln1ę siprzętu przy ui. 
pjot.L'kow~1kiej 104. 

O...w;1z.em pada o.d·po-
wiedź - mamy n~mdoty, ma­
te::ac·e, plecaki, torby •turysty.!~ 
ne. kuchenki spirytUS\O.we i sika 
fand.ry, tylil<.o„. 

- TyJ1ko? 
-Tylko namioty są jurż wy-

p-0ż.)'czone lub zarezerwo•wan<;!, 
m aterace równi.eż, ple·ca.ki n:e­
'kom1p!e.tnoe atbo mocno &fa·tyg-0-
wane. W tej chwili możemy 
wy1p-0życzać jedy0'1i.e k.uchenk1, 
to.rby t.urysty·czn.e, .,;1kafo.ndry i 
tury.sitem mniej o es•tetykę d.ba 
Jym - plecaki. 

Jedyn.a w Lcdzi wyipoiżyoza 1-
nia <przętu tu"'ys.tycznego dy­

<1'.l!J.l1Juje 67 (d:-,:;,>owinie!) d.wl;-0,;;n 
b01wJ'lffii. namiota1mi1 pod<Jlbn:ą ilo 

scią maJte.raców i niewiel" j.a.cych) to µrzede w-szyis.tk:m 
więk.~14ą licllbą pozostalego wy- mhcJd'Zi·eż rolo.cle maaeństwa . 
po:s.a.ż.enia . Brak tu takich r1-0- Tych lu~lzi na pewno niP stać 
wo.ści, jail( kuchenki ze zbivr- na kuu:mo dr•ogiego je.s:zcze bi­
n;i1kamd na gaz, obuwie tury- waik;owego s.prQQtU. DJ.a nic'h i 
s;ty;czne, a na1wet produko- d'la wszy„1tkich potencjalnych 
wane prze:z Łódzikie za:klady tury>s1tów Lodzi po·winien być 
Odzieży Sportowej §piw<,- do.>•lępny pel•t,1Y "wybór campin-
ry. gow)łCh „c-udow . Nie bez winv 

Nk więc dZJiwnego, że arna- s.ą też s3.mi turyści. Ci, który.l'.l" 
toczy tu:ryst)'IB:i wychodzą z w:r uda.bo si~ doetać namiot. cz·v 
pcl•Ż.)"CZailni Z niczym. materac, czę.s:to nie 

- Proszę pana, czy za mie- i·c.h w termi11li.e, co dodatijrnwo 
siąc będzie można wyipo.życzyć kom•phkuje i talk: juiż. trudny 
ma.te.rac? problem. 

- Kiedy h"ze:ba za:mów'ć n••- Wy:pożyczwLnJa "1?mętu za.j-
miO't, żeby dostać g'O na 15 muje część biura Ob.s1lu.g' Ru­
s.ie.rpnia'? chu Tuiry;;1ty;C'&'1.ego PTT-K. a 

Tego rod.za.ju PY'ta,nia pa· magazyn mi.esci się w .„ komór-
d.a·ją tu często. ce na a•ntresiol'i. Nie u.s.pira.wie-

Z tak fa.tatn.ie lllbogie•go za- dlii•wia to jedn.ak o:plaka·ne.g" 
Qpa.t.rizenia spoirą część s1przętu "1ta•n11.1 2ao1paitnzenia wdzi w 
wyipoży.czają iru;itytuc'j.e, związ- 0•9'1'Zęt tun.·y~tyczmy. Najwyższy 
krl, zaikłady pracy, co w kon- cz.a.s na zw1ęksi,enie ilości ' 
s.ekwencji sprowadza szan,,;~' aso.rt)'1me1nt.u t'"go s1p!I'z:ętu, na 
mdywid·ual:ne.go toti.ry.s.ty d.o mi- ra'Z,;e przyna}m.ni.ej w jedyne: 
nimum. Wypcżyc;zający (a wla- w widkim mie~cie talk pnkzeb-
ściwi.e kaindydaci na wyi1Jożycz:1. nej plaicó1wcei_ . tam). 

bna racjonalioz;acja techn!czn~. 
Ze1;pól: w składzie Józef Bań­
ke>wskci i Rudolf Faililk - o­
pn>.cc,w:lii mo,del p.r:zynądziiku 

21Wa.nego zgęszcz.a.rnzem. Te!l 
elemenciik ba:kelitowy - .s1rn· 
piający t'uniko z przyrządów 

rozciagoQwych - zo&tał już 
zainstalowany na 24 za.<:po-
łach. Początkowo zgęsz,czaciz 
był niechętnie przyjęty przez 
p1·ząd·k1i - jednak gdy .s.ię 
prze.konaly o walorach tego 
urządzenia, dopominają się o 
wymia:n.ę, w razie gdy się 
aparacilk popsuje. 

Tak więc nowe me~oQdy te­
chnol-O:gic'lll1e i lli'ip.ra.1Wnienia. 
techniczne - oraz wciągnię­
cie do ;prac racjonalizato.,.· 
„;;;:kh całego ze~;po.lu ludzi ~ 
pozwalają na os,ia,ga.nie suik­
c:es•ów pr'Zez ZPB im. Obr'o.ń­
c:ów W.airsrzawy. 

R. G. 

!eBt równe wynagrodzeniu. 
które otrzyma·lby pracownik. 
gdyL•y w tym czasie by! za-
trudni=y). (m) 

WCIĄŻ ZA MALO 

M. I.: Od daw11..a. poszuku­
ję b11jlea.'1<a. elekt.ryc:znego 
lub ga.·zo.wego. Ozy tych 
praktycl'Jllyeh urz~dzeń 
łatwych w i.nstafow8Jltlu na.d 
umywalniami w ogóle 
już się nie sprowadza.? 

RED.: Bojle.rki należą d·J 
artykufow bardzo po.s.zuk1-
wanych, na•Jczęściej pocho­
dzenia i·mpC1rtowe.go. „Ar­
ged" mimo dość regularne­
go zao.patrze.niia, nie jes.t w 
stanie aµrostać za,po•rzebo­
waniom. W czerwcu rozp'l"O­
wadzono parkę boilerów 
na gaz, a boj.lery ele.ktrycz-

l 
ne produkcji niemjec·ł· dej 
będą w "lI)r-zex:laży w li1ocu. 

('k) 

„CHEMIFARB" 
ZASKOCZONY 

N. BIERZYNSKA: Wielu 
mieszkańców małych dom-
ków chętnie <J•tynikowało.by 
je na jasne, wesołe kolory 
(na. wzór b.Jo.ków). W 5k:le­
pach nie mo:lina jedna.li: o­
il'zymać potl'zelmych do ...,_ 
go farb. 

RED.: Z wyjaśnień Wo·i. 
Hurtowa1i Dyr. P.rzem. 
Chem. wynika, że farby te 
sa w sp.rzedaży, lecz tylko 
w opakawaniach - po flQ 
i 100 l<g, odpowiednich dla 
przedsiębiorstw. Z myślą o 
na1bywca0ch detalici,nycr„ hur 
t.ownia złożyła u cencral.ne­
go dys1trybutor~ -:- P_rzeds. ! 
Obrotu Fa-rba•1n1 i La,.<1e.ra­
mi „Chemifa·t"b" w Gliwi­
cach za.mówienia na fairby 
emul.s.yj1ne w opa.ko•waniach 
ki!JkUJkiJogramowych. Nieste­
ty, w odpowiedzi zawiado-

i
mio:no hurtownię ló<l.zką, że 
w II k.wartale n ie da s~e 
s,pirze1dai;iy tak zorganizować'. 
St-0-imy u progu III kwa·rta-

l
łu, naja.d.po1wied.niejszego do 
reno•wacji i remontów. Lo­
dzianie chcą, by ich mi.rus.to 
bylo od·świei;one i czy,s.te. 
Fair·by emulsyjne pow:itnny 

ł Więc zna.leźć się w &1.clepach 
#W jak najszybszym czasie. 
ł (m) 
~~-~- .... --~~.'.'-............. _ 
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PAZDZIERZOWE 
peteca 

Rejonowa Sp-nia Pracy Usług i Handlu 
SPRZJ;.TEM MOTORYZACYJNYM 

w Łodzi, ulica Pabianicka 10, 
telefon 462-02. 1735-T 

i:~~~i m· (~;;ar; ~J~:ic~~ . SPRZE~AZ ~~~z~Clam tamo. 11~;~ 
PLAf: o po,v1erzcl111il ~ „SKODĘ„ 4-drzwiowa; -

dzew) sprzedam. Infor- . SAMOCHOD „Syrena" -
macie tel. 479-03 11902 G sprzedam wrześnieńska 37 

~nESZKANIE wydzielone 
spod kwaterunl<u oraz 
udział w spółdzielni mie 
szkaniowej odkupię. -
Oferty pisemne , 111954: ' 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
slrn 96 11954 G 

FOLWARK 44 ha, duży RL>~ •• ,..,~\ZE z llsów - tel. 506-48 12020 G 
~ad koło Gorzl<0wic -i sprzedaje hodowca Za- .,WARSZAWĘ" -·wiśniową 
tanio sprzeda111. Mgr Sta chodnia 23-b m. 35 (blo- eksportową z radiem _ --·------ ----
nislaw Kuzior, Wieluń ki, front, li kl, I p.). So si.~n dobry sprzedam. ~ POitOJE, kuchnia, wy · d · lk. 11495 G "' gody zamienię na 3 po-_____ 1_1-'-8-44_G_ boty. pome zia 1 Tel. ~69-09 12072 G koje, kuchnia, wygody 
DOMEK jednorodzinny 1/3 UDZIALU wytwórni MOTOCYKL „M-72" - okolica ul. czerwonej. -
sprzedam Lódź Fran- wód gazowych sprzed2 m. sprzedam. Lódź, ul. Przę Oferty pisemne ;,12034" 
cisz!o=ańska 132 ' 12007 G Oferty „12230" Biuro dzalniana 16 12060 G Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
GOSPODARSTWO 5,6 ha Ogłoszeń Piotrko";_~~:o ~ „OPEL -· Olimpia-;,- po re- ska 96 12034 G 

ziemia pszenno-bura- KROSNO żakardowe na n1oncie sprzedam. Lódź, 
czana - \V Głownie sprze ul z eh dnia '"'3 Buc yń 
dam. Pośrednictwo wy- lrnpy na chodzie tanio sl;l a o ' 11861z G 
kluczone. Wiadomość sprzedam. Starorudzka 70 -------· 
Lódź, Karolewska 20. Ko SAMOCHÓD „Skoda-Spar I PRACA 

DUŻEGO LOKALU ........................................................ 
posklepowego, poświetlicowego 

lub mieszkalnego (minimum 100 m2) 

poszukujemy 
Oferujemy w zamian 2 pokoje z kuchnią z 

wygodami w nowym budownictwie. 

Oferty kierować do Biura Ogloszeń 
Piotrkowska 96 pod nr „1745/T" 1745-T byłecka 12073 G h d ł kl tak" i „Ford-Kabrlolet" 

1;., DOMU lub 'I· - dwie Samoc o y-mo ocy e sprzedam Ksawerów ul. 
izby wolne sprzedam _ Muły Skręt 32 _ _ 11861 _ G 
ewent. zamienię na plac. SAMOCHÓD „DKW" „MOSK\VICZ" 402 sprze-

[111 ~ Ili 
Tel. 237-63 12209 sprzedam, Lódż, Konaro dam. Informacje Piotr-ftl!li.QSmDA DIODY!: SPRZEDAM fermę lmr, wa 13, Radogoszcz kawska 48 l! dozorcy 

U\11; ~11, Dl11ii 2.5 ha ziemi z zabudo- 11910 G 11850 G 

KULTURALNĄ samodz:i,el : 
nq gospositi do dziecka 
e-letniego na przycho­
dnie przyjmę. Zgłoszenia 
godz. od 17 ul. Nawrot 
76 m. 8 11964 G m= PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

111.-------------------·~ waniami w okolicy Pa- SAMOCHOD 6-osobowy „WARS-ZAWĘ" -·stan do- UCZNIA do zakładu sto ~ianic. Wiadomość, · Pa- marki Glipper oraz kro- bry sprzedam. Zachodnia Jarskiego przyjmę. Przy 

NIERUCHOMOSGI 
PLACE, domki, wille i ianice, tel. 2614 127 sno tkackie szerokie - 79 b k' G - -- · __ m. _ 2 ____ 11983 G yszews iego 122 12074 gospodarstwa najlepiej PLACE w Rawje Maz. sprzedam pilnie. Ul. Ja- - -

DZIALKI .. budowlane bil 
sko stac11 sprzedam. An 
drzejów ul. Rokicińska 87 
Chomicz 11999 G 
A'.l'RAKCJA? Głowno 
willa jednorodzinna. mu 
rowana, wolna 1,40 ha 
ogrodu sprzedam natych 
miast. Głowno ul. Za­
brzeźniańska 65 3357 K 

kupić i sprzedać można i:;~zy browarze sprzedam. nosika 1Q4 11805-11807 G SAMOCHOD „Spartak" POMOC domowa potrzeb 
w SpóŁdzielni · „Czystość" Wiadomość Grzywaczew- s:Ai\ic)clió~DK\V"O<-a spi·zedam. Oglądać Kiliń na natychmiast. Dzwonić 
Główna 11 tel. 220-47 gdyż sl<i Micha!, wieś Chrusty bi·i·olet) sprzedam. Fabia skiego 97 od godz. 9 45?.-51 11976 G udzielamy informacji czy No we 11874 ć;. 11961 G 
nierucl10mość jaką chcesz nicka 60 11916 G -----------
!wpić nie jest zagrożo-11 . ~ „WARSZAWĘ" po - 7.000 SAMOCHOD „Wartburg·• I LEKARSKIE I 
11'1 3358 K KUPNO km sprzedam. Wiado- sprzedam. Stan ic:lealny. • 
GOSPODARSTWO rolne mcść Łęczyca tel. 892 ~J;.z:-n~fJ~~~~~;ie 37 Pod 1, '----------~ 
o powierzchni 10 ha z 11885 G 11951 G 
znbudo\vantami sprzedam PUDLA czarnego (psa) SAl'l.lOCHóD ,,\Varszawa'' ----- --
Konstantynów, Srebrna szczeniaka kupię. Pod- bardzo dobry sprze-dam. SAMOCHÓD .;warszawa" 
Dąbrowa 20 Franciszka rzeczna 25 m. 7 tel. (i33-42 Plac Kościelny 4-27a sprzedam. Ul. Tuwima M 

Dr REICHER - wene­
ryczne, skórne, zastępca 
doktór Ziomkowski, godz. 
16-19. Piotrkowska 14. Lubka 12063 G ,11940 G 12024 G godz. 9-14 11975 G 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~ 

WAŻNE TELEFONY ~'fłTJ'd • lfl~l~,~1 ~c.~i~ee, iz c~~1~1m~~e~J~~~~g 
Ogloszenia wymia- Zt,1.11, I Widzew i z Dz1elni-

rowe telefoniczne 311-50 tł li (I U 0 cy Górna - z poradni 
p 0 got. Ratunkowe 09 „R " przy ul. Lczniczej G 
p 0 got. Milicyjne 07 , Przybyszewsluego 32. 
straż Pożarna 08 KINA I KATEGORII REKORD (Rzgowska nr 2) Szpital im. dr Maduro-
J<om. Miejska MO 292-22 ,.żo!nierze" prod. USA wicza - przy ul. Fornal-
:Kom. Ruchu Dro- MUZA (Pabianicka 173) dozw. od lat 12 g. 11, skiej 37 tel. 372-64 przyj 

gowego 516-62 · „Królewna ze złotą 15.45, „Kołysanka" - muje rodzą_ce i chore. g1 
pryw. Pogot. Dziec. 300-00 gwiazdą" prod. czechos! prod. radz. dozw. od lat nekologiczme z Dztelmcy 
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 dozw. od lat 12 g, n . 16 g. 18, 20. 10.7. „żoł- Polesie i z Dzielnicy Gór 

555c55 16. 18, 20. 10.7. „Na nierze" g. 15.45, „Koły- na z poradni „K" Rudz-
MOI 359-15 wschód od Edenu" (pa sanka" g. 18, 20 ka 33 i Wólczańska 195. 
Centrala Podmiejska Ol norama) prod. USA - ROMA (Rzgowska nr 84) 

dozw. od lat 16 g, 15.30, „Pi~lcna mtynarl<a" (pa 10. 7. 

TE All -r Jlllla~ 17.45. 20 norama) prod. wt. dozw. . , . . ,.. • wa • PRZEDWIOSNJE (Zerom- od lat 16 g. 10, 12.30, 15 szp~tal polozn1czo-gme­
TEA'I'R NO'"'Y (Więckow sldego 74) „Złodziej z 17.30, 20. 10.7. - jak wy kolog1cznY .1m: dr_ Jorda-

19 Bagdadu" prod. ang. żej na ul. Przyrodmcza 7-9 
sl<iego lS) g. '15 „Spra g. 11. 15.30. 17.45, 20„ 10.7 SOJUSZ (Nowe Złotno, tel. 509~13 • przyim.uJe. ro-wiedliwość w Kioto". . g. . 1 . . 1 Piat a nr G) dzące 1 chore gmel.olo-(Mala Sala) g, 20 „Za- - pro ram Ja< wyzei, u · m.ycow gicz ·e z Dzielnicy Balu-
by". 10 7 nieczynny g. 15.30, 17.45, 20 „Mysie figle" g. 11. 01 .· K" 

:t'EATR .. POWSZECHNY STYLOWY (Killńsklego „Czarny Orfeusz" - ty wraz Z 1'.'oradn~ . ·• 16 (Obr. Stalingradu nr 21) 123) „Księga dżungli" prod. franc.-wł. dozw. pi;y -~1J _sęaz~owi~ ;~olI · 
g. 19.30 „Nawrócony dia prod. ang._ dozw. od lat od lat 16 g. 14.45, ~'/, .La;ii;,~ic'k";" ; 4_36: tel'. 
b l" 10.7 nieczynny 9 g. 10. lo.15, 18, 20.15. 19.15. 10.7. „O rnoun _ ~ . . d 

..,„.Ae TB i~ JARACZA 10.7. „Tajemnica szy- 1>rzyjacielu,, prod. rad z . ~30-02, przy31nuJe . ro ~ące 
.... ~ . ~ fru" p1·od. rum. dozw. doz\v. od lat 16 g. 17. 19 l cho1:e ginekol~g1c~n:e. z 

(Jaracza . 27) g. 1_9 ·:~o od lat 16 g, 16, 18, 20 SWIT (Bałucki Rynek 5) Dzielmcy _Srodm1csc1e, 
cha, lubi, ·~::~3':;~·„ WLOKNTARZ (Próchnika „Brzydkie kaczątko" g. Dz1elmcy ~1dzew a z 
lO.'!j.Rg7 1~9 cTraui'ulta l) 16) „Normandia - Nie- 11. „Inopoty z miłością" Dzieln~y Gorn\ zp Poi;,a-

TEA 15" Podróż pana men" prod. franc.-radz. prod. NRD dozw. od lat dm " . pr~~ u · rzy Y 
g. ~9 · a•~' 10 7 _ ·ak dozw. od lat 12 g. 10. 14 g. 15.45. 18, 20.15 szewslnego · 
Per_icbon • · • J 12.:io. 15. 17.30, 20 10.7. „Kłopoty z miłoś- Szpital im. dr Maduro-
;;'l~'ii ROZMAITOSCI 10.7. - jak wyżej cią" g. 1.5.45, 18. 20.15 wicza, ul. Fornalsl<~ej 37, 

:r (M niUSZl<i 4a) g. 19.30 ZACHĘTA CZgterska 26) TATRY (Sienkiew:lc~a 40) tel. 372-64. prZYJil1UJe ro-
Ic°h dwoje". 10.1. nie- „W ciszy stepowej" Program dla naJmlod- dzące i cho_re .gmekolo-

~zynnY prod. rad z. do zw. od lat szyen: ,,C110c~olow:;i. bal gicznie z Dz1el111cy Pole-
12 g 10 J? 14 16 18 20 lada „Dzielm strazacy" sie, a z Dz1elmcy Górna 

li' -t UJ•• 10.7. · „Król~wi~a ~e ~Io- „5 !11inut dla ,~clrowia", 7. ~ora~ni .,K'' Ru.dzka 33, g"3 Q ~ tą gwiazdą" prod. cze- ,.Sc1ga°!, kota ! „M~ły Wolczanska 195 1 Leczm-
- .i. -· . ·. "•.SltfQ.MPW. ackieS- dt>zw~ westę~n • · „PS\e• ·.mia- cza .. 6. '··'' . „ w SALONIE ~ąw~ ~· ll'"'g 10 . 12 · ,j,wii ~4eczl!(o" . g. 10, · 11, 12, .. 

, WYM PTF w, .s2<d~t .. V.l·' ·t>l<'tt·a· s~częŚcia:. ~od n, 14, 15, 16. 17, ,.Koń- 9.7. , .• 
A. Struga 2 - wysla- . , ' · ski pysk" prod ang 
wa fotografiki greckiej rum. dozw. od lat 10 g. dozw. od lat lG. g 1ii' Chirurgia: Szpital im. 

LPŻ (Piotrkowska 53) - 15, 17.30, 20 20. 10.7. Program' dl~ N. Barlicl<iego, ul. Kop-
wystawa TOPL._ . . n KATEGORll najmłodszych g. 16, 17. c1(1skiego 22 ..• 

CBWA (Park S1enk1ew1- KINA „Koński pysk" g. 18, 20 Laryni;ol'!gia. Szp. im. 
cza) - wystawa malar ADRIA pjotrkowska 150) ~·- B_arllck1ego; ul. Kop-
ska St. 1 Wł. Panasów. G . <d , spotykaJ·· się KINA llI KATEGORII ci:1s1ni:go 22 . „ w1az l ~ · Okuhstyka: Szpital im. 

/llvz ..:A w Moskwie" _Pr~d. radz. L!l,CZNOSC (Józefów 48 N. Bariick.!ego, ul. Kop-
a_ dozw. od lat L g. ll. nieczynne ) ci1iskiego 22. 

„I\:roki we mgle" prod. MEWA (Rzgowslra nr 941 Chirur~ia dziecięca -
ang. dozw. od lat 18 g: „Miłość należy cenić" Szpital rn1. Konopnickiej, 

MUZEUM RUCHOW RE- 16, 18, 20. 10.7. „Kroki dozw. od lat 12 g. 16 ul. Spornao 3_6-50. . • 
WOLUCYJNYCH (Gdań- we mgle" g. 16, 18, 20 JB. 20 . 10.7, jak wyżej ' J,aryng_ologia dziecięca. 
ska 13) czynne g. 11-17 DKM (Nawrot 27) „Malec" POLESIE (Fornalskiej 37) Szpital im. ~onopnicklej, 

MUZEUM HI~TORII WLO prod. jug. dozw. od lat g. 13.30 „Karaluszysko" ul. Sporna 36-50. 
KIENNICTWA (P10tr- 6 17 19 10 7 nie Aktorka Ksi"Cia Pana" o 7 kowska 282). Wystawa 1 • g. • • ' • - ,. . " 1 · · . 
pn. „Z dziejów włókien czynne prod. radz. doz.w. od Chirurgia: Szpital I Kil 
nictwa łódzkiego, Czyn DWORCOWE (Dw. Kali- lat 16 g. 15. 17. l9 . niki Chirurgicznej ul. Wi i 
na g. 11-15. sl<il„,;'Przygoda na plan LJ?:?;NIE (Teresy 58) ;,LI- gt.ry 19. ~ 

MUZEUM SZTUKI (Więc . tacJ1 prod. ang. dozw. Il prod. USA dozw. od Laryngologia: Szp. im. 
kowskiego 36) nieczynne od lat 10 g. 10, l 11.20. lat 14 g. 21.15. Czynne dr Pirogowa, ul. Wólczań 

MUZEUM ARCHEOLO- 12.40, 14, 15.20. 16.40. 13 f.ylko w dni pogodne ka 195 
GICZNE I ETNOGRA- 19.20, 20.40. 10.7. - jak STUDIO (Lumumby 7-9) s Okulis.tyka: Szpital im. 
FICZNE (Plac Wolnos- wyzej ·:~~arodziejsl<ie. . dżwię: dr Jonschera; ul. Mill ono l 
ci H) g. 9-16. GDYNIA-STUDYJNE """ _ k1 g. 12. „Jezdz1ec zm 14 * :{- * . ,.u kąd" prod. USA dozw. wa · 

zoo _ czynne g. 9-20 wi,r;ia ~) „W środku no- od lat 12 g. 15, 17.15. Chirurgia i laryngolo-* ~ * cy ptod. USA dozw. 19.30. 10.7. „Kolorowe gia dziecięca: Szpital im. 
PALMIARNIA - czynna ~~e i;~,1~,8 gdofo' i';~la~~ J'.!ończochy" prod. pol. Korczaka, Armil Czerwo 

g. 10-18. 17.30, 20 . 10",7, ...'.. j;k ·.,,'Y°. ~~~~;'· od lat 12 g. 17.15 nej 15. 
* :{. * żej * ~ * ADRESY GODZINY 

Kt~:ro!fe~~~fN~a~~~ HALltA (Krawiecka 3-5) PRZEDSPRZEDAŻ bile- ~R_ZYJĘC . wieczorowej le~ 
_ · ,.Kominiarczyk" g. 12, tów na 2 dni riapr7.ód sw1ąt<;c~n~J . pom?cY .. 

g, 17 22• „Porucznik jazdy" do l<ln: ,.Balt:vk•·, „Po- karslueJ i p1elęgniarskieJ. 
prod. radz.-jug. dozw. Jonia", .,Wisła", .,Włók Wieczorowa, i świ!ltecz­
od lat 16 g. 15.43. 18, 11iarz", „Wolność" od- na pomoc pielęgniarska 
20.15. 10.7. „Gorączka w bywa się w specjalne; udziela pomocy w am­
El-Pao" prod. franc.- ko.sie kina „Bałtyk'' bulatorium i w do1nu 
mel<s. dozw. od lat 18 lul. Narutowicza 20) w chorego w dnl powszed: 

KINA 
KINA PREMIEROWE 

BALTYK <Narutowicza 20) g. 15.45, 18, 20.15 dni POW$7.ednie w go- nie w godz. 18-24. W dm 
„F~ip i F_lap na bezlud MLODA GWA1:łDIA (Zie- _d;.ina~h 12-17. ś\11iąteczne w godz. 7-:--24 · 
neJ wyspie" Prod. fr.- Jona 2) „Mem Kampf" U" aga . Repertuar spo- Sródmieście - ul. Piotr 
wl. dozw. od lat 16 g. prod. szwedzkiej dozw. rządzono na podstawie kowslrn 102. tel. 271-80. 
16. 18. 20, 10.7. - Jak wy od laf. 16 g. 10, 12.30, 15. komunikat!~ Miejskiego Bałuty - ul. snycer-
żej 17.30, 20. 10.7. - jak wy Zarządu Kin. slrn 1-3. tel. 538-79, ul. Z. 

1'0LON1A (Piotrkowska żej Pacanowsl<iej 3 tel. 541-96 
~1ioJ.'.Wsz::lr. ~~;:!'.'od ODRA_ (Przędzalniana 68) A ~TEIUI Widzew - u;. Szpital-
Jat 18 g. 10, 12.30. 15, - meezynne .- 8'ti nu 4. ~el. 353-23. 
17 30 20, 10.7. - jak wy OKA (Tuw:tma 34) „Agnie ~. 7. Polesie - Al. 1 Maja 24 
że'i ' szka \Vśród gang·steró\v" tel. ~ ::s2-98. . . v.r-

WISLA (Tuwima nr 1) Prod. franc. dozw. od Pabianicka 5S; Al. Ko- Gon1a - ul. P1~i;,rko 
N rok" prod lat 18 g 15 18 oo ściuszki 48 Tuwima 59 slrn 269, tel. 406-oo, ul. us'!.. J;:w.u od lat 9 g: 10.7. -

0

jnk' wyż;j Ziel~~a 2s,' Wschodnia s4 Lec~nicza 6, t~l.. 4.~7-70. -
10, 12.30, 15, „Maur z POPULARNE (Ogrodowa Limanowskiego 37. n;"he~~c::;~~a le'i.a~.;~~tec~v 
Wenecji" prod. radz. - 18) - nieczynne IO. 1. dni powszednie udziela 
clozw. od lat 16 g. 18, 20 PIONIER b 1 t . 1111 10 7 N k" g <Franciszkańska G!ówna 50 Wólcza11ska pomocy w am u a orJL 
10' '1z"30 a ~s\""j~o •O . 31) „Dzielny krawczyk" 37. Piotrkowska 193. Zgier i w. domu chorego w 

WOLNOSĆ lo(Pr~ybys;ew- g ._„11. „Szatan z VII kia ska BG, Nowotki 12, Ró- ."•dzmach 18-22 w dni 
skiego 16) ,Czarodziej- sy prod. P~l. _ dozw. od ży Luksemburg 3, Dąb- sw1~_tecz!'~ . w godz. 14.-1?~ 
Ski miec „ d . g lat _ 10 g. lo.4o, „Bunt ro wskiego 24.b. S1 odm1eśc1e - ul. Piotr 

z pro · JU ·• kapitana" prod. cz. _ kawska 102, tel. 271.-80 
dozw. od lat 10 g. 10. dozw. od lat 16 g. 18 AS Al. Kościuszki 48 (dla d~oroslych i dziec.i). 
1~1 14•. a 16• 18d 20: ,~0· 7· 20.15. 10. 7. ,.I\:sięga dżui; P<'lni stale dyżury nocne Bałuty - ul. Z. Paca-" om_•;:: w owiec - gli" prod. USA dozw. nowskiej 3, tel. 541-93 
panora prod. USA od lat 9 g. 16, 18, 20 Dyz· urv „znif"'I; (dla doroslych i dzieci). dozw. od lat 18 g. 10, „ 'PD ,.. ' Widzew - ul. Szpital-
12.30, 15, 1·'..30, 20 POKOJ (Kazlm!erza 6) na 4. tel. 35:J-2~ (dla do-

S'J.'.1'.L~wY-LETNIE (Kl· ,Była sobie świnka ma POLOŻNICTWO roslych i dzieci) . 
l!~skrngo 123) „o~, Ape- la" g. 11. „czel'wony Polesie -- Al. 1 Maja 24 
mnów do Andów (pa- atrament" prod. węg. ~. 7• . . . tel. 332-98 (dla dorosłych 
norama)_ prod. wł. g. dozw. od lat 16 g. 16. 18 Szpi~al p~łozmczo·gme- i d?.ieci). 
21.15. Kmo czynne tyl- 20, 10.7. „czerwony atr' !~~lo:'._czny u~. dr Jorda- Górna - ut. Lecznlcza G 
ko w dni pogodn_e ment" g. 16, 18, 20 " Przyrodmcza 7-9, tel 427-70 (dla dorosłych 10.,. - 1ak wyzeJ lei. 009-13. przyJmu1e ro-. · . 

TATRY-LETNJE (Slenk1e- l MAJA (Killńsltlego 178) clząc~ 1 <'hore gin.elrolo- 1 dzieci). 
wieza 40) „Biedni boga „Dziewiąty kr11g" prod. giczn1e z dzielnicy Balu- Porndnia przy ul. Piotr 
cze" prod. wc;g. dozw. jug. dozw .od lat 12. f,l. ty wrnz 7. poradnią „K" lrnwskiej 289 udziela po­
od lat 18 g. 21.15. Kino u. 16. 18, 20. 10.7. „Mou przy. Ul. :=;cdziowsltiej 16. mocy .dorosłym mieszl<an 
czynne tylko w dni po lin Rouge" prod. ang.~ sz.pital_ 1m. H, Woif - com byłej Dzielnicy nu­
godne. 10.7. - Jak wy- dozw. od lat 11 g. 15.40 Lag1ewmcka 34-36 - tel. da w dni powszednie w 
żeJ is. 20,lli 30-02 - przyjmuje rodzą godz. 18..,,-22. 

MOTOCYIU. „Junak" no I I 
\VY oraz sln1ter ,,Osa" ZGUBY 
sprzedam. Marysińska 55 

tel. 530-31 12033 G '------------..:. 
„LAMBI:ETTĘ'' po 7.000 
km sprzedam za 21.000. PROSZĘ odebrać dwa za 
T'-'y"l::n::a::.....:3:..-.....:::.10::_ __ __:1:::2:..c09:.:7-=G gubione rasowe pieski. 

Kolor kawO\vy i biały. 
Wiadomość 320-87 12224 G CIA~GNIK „Ursus" K 45 

zapalany na brzęczek. 
2 przyczepy, plug, kul-

tywator oraz beczki sprz-e I Ro· z· ri~E I dam. Wiadomość Kur-1 
kowski Gąbin, ·w. Pol-
s!dego s pow. Gostynin. "'----------! woj. warszawskie 12096 G 

l'OTOPORCELANY na-
·---------- grobJ{O\Ve 'viecznotrwałe 

I LOKALE I - gwarantowane v.1y}{O-
nuje „Planorys", Kato­
wice, Kochanowskiego l:'!a "----------...J. z,idajcie bezplatnych 

:l POKOJE, kuchnia za- C..!'.;!1Ili~ów 3236 I~ 
mienię na pokój kuch- POKOJE letniskowe do 
nia, komfort, tel. 327-08 wynajęcia w Sulejowie 

12062 G na·d Pi.!'icą. Wiadomość 
------------ tel. 524-71 godz. 16-21 
DWA polroje kuchnia, 11669 G 
wygody, Plac Wolności. 
zamienię na równorzęd­
ne samodzielne z cen­
ralnym. - Telefonować 
98·50 8-14 12231 G 

'.!IESZKANIE czteropoko 
owe, wygody, telefon, 
entralne lokalne - za-
1ienię na dwupol<ojo­
„e (bloki). Oferty pi­
~rnne "12058" Biuro 
głoszeń Piotrlrowska 96 

Skargi • 
I 

f'OTOPORCELANY na­
grobkowe wiecznotrwałe 
g\varantowane ze złotą 
obwódką z każdego zdję 
cia wykon UJ e artystycz­
nie „Foto" Stryszowsl<i 
Lóclź, Rewolucji 1905 r. i 

12044 G 

POGOTOWIE te\ewjzyjne 
tel. 226-99 ul. Glówn a 39 
(p!'zyjazd 35 zł) 12079 G 

wnioski 
Prezes ZLJrządu Wojcwódzkieg-o Związku 
Gmiunych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Łodzi, przyjmuje zainteresowanych 
w sprawach SKARG i WNIOSKOW we wto­
rki w godz. 10-17, w siedzibie WZGS Lódi 
ulica Próchnika I, li p., pokój 208. ' 

Skargi i wnioski przyjmowane są poza tym 

codziennie w sekretariacie Zarządu WZGS, 

w godz. 8-15, II pi~tro pokój 208. 3365-K 

PRZETARG 
Spółdzielnia Pracy „Beton" lódź, ulica Piotr-

kowska 201 l t og asza prze arg nieograniczony 

na sprzedaż używanej platformy parokonnej. 

Sprzedaż nastąpi dnia 18 lipca 1961 roku o 

godzinie 10 w siedzibie sp-ni. Cena wywoław­
cza 2.500 złotych. Do przetargu mogą przystą­
pić jednostki gospodarki uspołecznionej, nieu­

spolecznionej oraz osoby prywatne. Platformę 
można oglądać w siedzibie sp-ni codziennie od 

godziny 7 do 12 od dnia 12 lipca br. w dziale 

transportu. 1733-T 

Dnia 7 lipca I 9Gl roku zmarła opatrzo­
na św. sakramentami przeżywszy lat 72 

nasza najukochańsza żona, matka, teś­
ciowa i babcia 

S. t P. 

Stanisława Zielak 
z domu Sławińska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca br. 
o godzjnie 17 z kaplicy cmentarza rzym. 
kat. św. Rocha na Radogoszczy, a nabo­

że11stwo żałobne dnia 10 lipca br. o godz. 
7 rano w kościele parafiilinym Dobrego 
Pasterza, o czym :wwiadnminją pogrą­
żeni w smutku 

MĄZ, DZIECI i WNU~Z~TA 
12212-G 

SAMODZIELNEGO starszego księgowego z 
wykształceniem wyższym lub średnim i odpo­
wiednią praktyką zatrudni Łódzkie Przedsię· 
biorstwo LPN „Las" w Łodzi, ulica Więckow­
skiego 33. 1734-T 
. 

GLOWNEGO księgowego zatrudni spółdzielnia 
µracy. Of.erty pisemne należy składać do Biura 
Oglo.szeń Piotrkowska 96 pod „3313". 331:3/K 

TOKARZY na tokarki pociągowe, spawaczy 
elektrycznych, ślusarzy, blacharzy kar~ryj­
nych, robotników placowych, technika dis zao­
patrzenia branży metalowej, kierowmka trans­
portu, insp.elttora BHP i postępu technicznego -
zalrudm Wyiwórnia Urzlld?:eń Komunalnych 
w t.odzi, Ok-01>0wa 70/105. Dla informacji poda­
jemy, że zaklad dowozi pracovm1lców autoka­
rE>m oraz prowadzi budownictwo mieszkaniowe. 
Kandydaci po.siadający odpowiednie kwalifika· 
c.ie i staż pracy mogą się z!(l2szać codziennie w 
sekcji kadr w godzinach od 7 do 15. 3316/K 

INŻYNIERA elektroakustyka 7.e znaiomo:;cią 
zagadnień obróbki dźwięku w filmie lub opera­
tora dzwięku, mechanika precyzyjnego na kon­
serwację i remonty oraz inżynierów chemików­
technologów zAtrudnią Łód:>.:kie Zakłady Wy­
twórcze l(opii Filmowych w Łodzi, ulica Naru­
towicza 86. Zgłoszenia przyjmuje samodzielna 
sekcja kadr pod w/w adresem. 3320-K 

ZASTl;'.PCI;: dyrektora d/s technicznych (kie· 
rownika technicznego) wymagane wykształce­
nie wyższe techniczne i 5 lat praktyki w prze­
myśle spożywczym lub wykształcenie _średnie 
techniczne i 8 lat praktyki w przemys!e spo­
żywczym, głównego mechanika, wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne, 3 lata praktyki 
w zawodzie lub średnie wykształcenie tech­
nicwe i 7 lat praktyki w zawodzie. glównego 
technologa wymagane wykszta !cenie wyższe 
techniczne i 3 lala praktyki w przemyśle spo­
żywczym lub średnie wykształcenie techniczne 
i 7 lat praktyl<i w przemyśle spożywczym, tech­
nika mechanika wymag-ane wykształcenie 
si-ednie techniczne i 4 lata praktyki \v zaworłzie 
zatrudni<) Gorzowskie Zakłady Spożywcze Prze 
mysłu Terenowego w Gorzowie Wlkp., ulica 
Marchlewskiego 45/46. Warunki pł<.O::y i oracv 
do omówienia na miejscu. 3337-K 

SLUS.<\RZY. TOKARZY. FREZERÓW, LA­
KIERNIKÓW, PORTIERÓW - zatrudni!! Za­
l.lady W:vtwórcze Apa.raturv Elektrycznej „Wol­
tan", Ló<fź, ul. Gdańs.ka 138. 1702/f 

50 ROBOTNIKÓW budowlanych, 5 zbrojarzy. ~ 
biacharzy-dekarzy oraz malarzy i pomocników 
malarskich przyjmie Lódzkie Przedsiębi<>rstwo 
Budownictwa WielkQpłytowe!!:o, Lódź, ul. W<>.i· 
:;ka Po-lskieęo 55. pokój nr 33. 1706/T 

OPE~ATOROW dźwigowych z uprawnieniami, 
mechanika samochodowel!O z kwa lifikaciami, 
kierowcę - zatrudni Oddzi11ł Pr:>.:erobu Złomu 
w Łodzi, ulica Obrońców Stalingradu 103/105. 

1672-T 
-----·~--------------
KS 1 'Ę:. GOW EGO rewidenta z wyższym lub śred-
ni111 wvksztalce.nie m ekonomicznym, zaopatrze• 
ni owca· branżv mela lowei ze średnim wvksztal­
cc11iem zatruclni;i Łódzkie Zakłady Radiowe w 
Łodzi, ulica Wróblewskiego 16. Reflektuje się 
tylko na :,iły o wysokich kwalifikacjach z prak­
tyką zawodową. Zg-loszeni;i osobiste z poda­
niem, życiorysem, świadectwem przyjmuie co­
dziennie dział k;idr w godz. 11-14. 3360-K 

MISTRZA krawieckiego-modelarza na ubiorv 
sportowe i turystyczne zatrudnh Zakłady 
Odzieży Sportowej w Łodzi, ulica Mkki~wir:rn 
16/18. 3359-K 

CHAŁUPNIKOW na tworzywa sztuczne z 
własnym oprzyrządowaniem - zatrudni Sp-nia 
„Servise". Informacje od godziny 14 do 15,30 
telefon 575-70, ulica Adwokacka 11. 1736-T 

MURARZY-tynkarzy przyjmie zaraz na budowy 
w Lodzi i w powiecie łódzkim - Łódzkie Pr:>.:f·d­
siębiorstwo Budowlane. Zgłoszenia przyjmuje 
cizia! zatrudnienia i plac w Łodzi, ul;ca Rze-ow­
ska 100/102, w godzinach od 8 do 15. 1732-T 

TECH NI KOW budowlanych, magazyniera ze 
znajomościa branży drzew1wj - zatrucini na­
tychmi11st Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane nr 5 v· Łodzi, ulica Nowotki 
247, barak nr 9, pokój 36. · 1728-T 

PLASTYKA o kierunku odzieżowym przyjmą 
zaraz Zarskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
żary k/Zagania, ulica Strzelców 7. Wyna1<'J"O· 
dzenie 1.800 zł, mieszkanie, pokój z kuchnią 
zapewniamy. 3333-K 

ROBOTNll(OW niewykwalifikowanych zatrudni 
na lychm!ast Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budow 
nictwa Miejskiego Gdynia, ulica I Annii Wo.i· 
ska Polskiego nr 13. Praca stała, wynagrodze­
nie akordowe, holel robotniczy ze slolówką za· 
pewniony. Zglaszać się pod w/w adresem. 

3339-K 

MISTRZA drukarni, mistrza farbiarni, technika 
normmyania pracy na wykończalnię z wyso­
kimi kll'alifikacjami i średnim wykształceniem 
!eclrn icznym, molt'!era i farbiarzy n:i wyko11· 
cz::ilnię, wykw::ilifikow:in:) maszynistkę, czyścl1t­
rzy, rewidentów I robotników ni<'wvkw::ilifiko­
\\'anvch z:itl'lldnin n:itvchmin-;t Zaklarlv Prze­
mysłu Bawelniarieg-o im. Juliana March.lewskie· 
~o w Łodzi, ulica Ogrodowa 17. 3334-J( 

-DZIENNl-ioDZKl-nr--161-(4547)-i 
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Weteran polskiego futbolu Władysław Karasiak 
ocenia walory 
ligowej drużyny ł..KS 

i przyszłość 
Władysław Kara..<;.iaik. Starsze 1922 r. odbyl się w Pradze szym kolegom, a sam zaczał 

IPOUmlenie ikibi<ców pam·ięla O·· mecz Czechoo1ow.acja Po~- ich nauczać gry w pillk·ę noż­
k.res międizywojeniny i wie de- ska. Kaira1sia.ką po•woiano d.J n,ą. Wyfow,H niejeden ~alem~. 
brzie o ikim mo•wa. Mtods,zym reprezentacji. W sza.tni druży- Między innymi LKS zawd1z.ię­
ootuzjas.tom ft11~bolu naJeży się na p,rzygotowywala s.ię do me- cza mu np. Koczewsk1ego. 
!kilka &!ów wyjaśnienia. czu, gdy nag.Ie ktoś zawalał: Rozmowa ze sta.rym wyjada-

100 cm rekord nowy 
świata 

Rumunki Balasz 
Na mity.ngu starboiwalo 2 re­

prez,entantów poliSikich. W b i€­
gu na 400 m zwyciężył Kowal­
ski w dobrym cza1sie -W,3. Dru­
gie miejsce za.jął Wę.gier 

C&u1t'O·ras - 47,8 , a trzecie - re-
prez,en.tant NRD Stoc 

. Wlady.s:laiw Ka1rasia1k, to jed- „Je.91: tu Kara.s.iak?". Nasz bo- ezerrn bo.isk płynie wairtiko. Ka- . . 
ria :z najpopularniejszych syl- harer, mocno :zidz~wi<Yny, odwr-5- rasiak na ka,ż,de pytanie m 3 karza.ch, k1or.zy ~ywaJozyh ty-

Na mi<;dzyn,a,1•odo·w~·ch uwo­
dach leklwaUetyc:z.nycb rnz1i-i."1-­
wa,TI.yc1t na Nepsta,d>ocrtle w Bu­
cJ„apeG1zcle Rumunka Jn1!.a.nta Ba­
lasz usta.n:o•wiła nowy rekord 
świ•a!a w skoku tv-Lwyż, prze·· 
chodząc wy:>o1kość 190 cm. Pn­
przeiln.i rek{)lfd usta.nowio•1 y 
pt~zez Balaisiz 18 c-zerwca br. n-1 
Z?,wc•dach o Memwrh>,l Ja.nusza 
Kusfrcińskiego w Warszawie wy 
noishl 188 cm. 

48,3 . Dru.gi na.<:z reprezentan.t, 
csz.crepniik Machowi.na zajął 
dicu.gie miejsce wyni1kiem 71,91. 
Zwycięży! Fro.s,t (NRD) - 75,83. wetek naszych boisk. O<l dziet: cil się i rue wi·erząoe wła.s;ny:n gofową odpowiedź. I tul m1\Strza Polski. Dodałby~ 

ka z<lra.clzal za1pal do piłki n-0i'- oczom wyikrzyiknąl „To pan _ Nie oJ)Od-Oba mi się gra tyllrn Laizarka. 
m.ej. Okazję do gry dawalo mu Pa.nek!". LKS. To w.s:zys1tko do nicze.g''· I - To zna.cizy?„. 
SZC2lUJple boiisko LKS na uil. - A widizisz, chłopie... Prze- eh.lepcy wi·ęcej biegają 1 kopia - W bramce powinien ,grnć 
Na.rllllowicm. Ka,żda pilika wy- powiedziałem ci kar.ierę pil- pi~kę niż g·rają. Nie umieja si~ Ligcoki, a.le postaralbym się -O 
bita za plot byla jego. Wów- karsiką. Tylko za.graj do•br.ze. usta~iać. LąC'znicy nie wy-ch~·-1 to, żeby nauie.zyć go interwE:· 
czas w LKS gral Panek. ro- Karasia1k nie &prawil zawodu. dzą na pozycję. Teraz gra si~ niować i na przed.polu .. ob~o­
dowi.ty Czech. Kara.saak wpa la Nikła porażka z Czecho15,Jowa- ElZY'bci-ej, to pra1wda, ale zasa- ny nie ru.szałbym. Lepcszei tro 1

-

mu w oko. cją, zailic.zaną wówczas a.o po- dy g.ry pozo:sil:aJy te oome. Co k·i niż: WaJcza1k, .Wla zły , Ko-

Bogaty program sportowy 

- Bęc:Jizie .z ciebie tęgi p·J- tę~ futbolu, b)"ła osią,gin:ęciem to za skrzydłowy, który po:'!'bie- waJsiJct, nie 'ZJnaj•dz1emy. Nie 
kait'Z - fPOWiedzba1. - Chc'a!- nie przyno.szą.c:ym nam ujmy. ga do bram.karza, żeby otny- mam też za.stirzeżeń do pomocy 
bym ci~ zobaczyć za 10 lat. Gdy wi~k zirobil swoje, K,,_ mać p·Bkę? Pędzi z nią przez Najt;ruodiniej zes:tawić ata.k, bQ 

„Tv2odnia Bałtyku" 
Byly to piroirocze s.lowa. W rais.iak U\91.qpil miejoca mlod- cale bo·islko, !Zmęczy się, a póź- do nie.go mamy najwięcej za· 

Pod hasłem „Bałtyk 
pokoi u", odbqdą się 

morzem 
doroczne 
Baltyku" 

plywacl<ie, które odbędą się w 
dniach 10-11 bm. na pływalni 
Neptuna w Rostocku. Startują re­
prezentanci: Finlandii, Norwegii, 
Danii, Szwecji, Holandii, Islandii, 
Czechoslowacjl. Polski i NRD. 

ruiej nie ma siły jej kupnąć. strzeżeń. i1nprezy "Tygodnia 

I liqa Gdy s.k.rzydło·WY jest w tyle, Otóż Jezierskiego daję ną 
·lącznilk nie ma z kim grać pra.we sk.rzydlo z tym Jectnak, 
Tak nie rrłoż,na!! że pow1nien operować w przo-

(Ostseewoche). 
Jedną z najwiGkszych atrakcji 

„tygodnia" będą zawody sporto­
vve. które - ze v.:zględu na bo­
gaty program i liczną obsadę -
nazwano „Igrzyskami Bałtycki­
mi". Na pierwszy plan wysuwa 
się lekkoatletyka. W niedzielę, 
9 bm. na Ostseestadion odbędzie 
się wielki mityng, w którym 
starto\vać będą reprezentanci z 
9 pa1istw - Danii, Islandii, Fin­
landii Norwegu, NRF, NRD, Pol­
ski, Śz\vecji i związku Radziec­
l<iego. 

W dniach 10-15 bm. odbędzie 
się sześcioetapowy \vyScig kolar­
ski, w którym startować bedą re­
prezentanci 5 p&ństw: Danii. Fin­
landii, NRD. Szwecji i Polski. Ruch wygrywa w Bydgoszczy 

- Ostro pan kirytY'ku.ie, nie dzie, żeby łącznilk miał gn 
ma co. Pros-z~ wiięc powie- zaiwsze „pod ręką". Na lączni­
d·i;ieć, co by pan umynil, gdy- ka da,łbym Lazairka. To chlv­
by był treinerein LICS? pa.k s.iLny i odważny, nie moż­

rw mecmi o mi.s1irZJOISltwo I li.gil Wynikiem be!Zbra.mlrowym za­
Zawi\S/7--a przegrał z RUJChem kończył-o się w Poznaniu oiS•la.t­
Choll"Zów 0:2 (0:0). Bramki zd-0- nie .są:'lo •tkainie pienwmej rundy 
by~ w 56 i 66 mi1nuiciie Ga.st!:. pomiędizy Lechem a kra.lmw.siką 
Sędlzi(JIWa•l Bretsiteiln Łódź. Wi- Wis.tą. 
ózów 7 tysięcy. 

li liqa 

Gwardia (W-wa) mistrzem 
rundy • • w1osenneJ 

Przede W\SzystkLrn za-
strL.egtbym się, że ja decydu.).ę 

o .slk!a1d1:1lie drrnżyiny. Jailw tre­
ner, jestem od1powiedzialny za 
wyniki, a nie kierow.nictwo 
se·k>c.ji. A w ogóle nie •o>zu-
miem ja:k moż,na co sezoo 
zmieniać tr-enera. Kontra.ikt mu­
si obowiązywać co najmniej n·' 
3 lata. 

rw roboitę roizeg:ranyich zooita­
lo 5 sipo·llk,ań o.:;1ta1bniej ko·lejilci 
rozigryweik ruind;y wio<Sennoej 
Jl ligi pi.l:ka1rskiej. W Wars.za­
wiie miejiSIC'Owa Gwardia P·O zwy 
cię.."lf:>wie nad Leg·iią Krooino 4:0 
(2:0) zaipewmila oobie tytuJ wio­
sennego miiSltrza II ligi. A ol;o 
wyinlliki poiz,ootałY'ch apo.tkań &0-

boitmich: 

Nie podoba mi się nasil.eni:: 
treningów. Ja trenowałem dwa 
razy w tygodiniu. To był iin­
ten.sywny tirenin,g pilka.rsk. 
Można dodać j.esroze jeden tTe­
ning, żeby podnieść ogólną 
sprawność fizyczną zawodn:-

Bałtyik Gdym..iia - Cali\Slia Ka- ków, a.Je na tym koniec. Pił-
li.siz 2:2. kairz mUISd !PI'Zystępować do 

Garbairn·ia K.raków - Rog'Oń mee2JU wyipocz,ęty, w ipelini sil. 
Sz,cz.eciin 1 :2 (1:0). Czy p>łka.rze LKS nie d•o-

Unia Ra.ciibórz - Wawel Kn:a- l'OŚU -O!o l'Oli ligowców? 
k&w 1 :1 (1 :1). za.wodnicy - dobrzy, ze-

Sląisik W:roclarw 
nia· 1:0 (1 :0). 

•-k $pól - . ęl:ijby. O-rają naJ.w;r,i~. =!- a Gd;y- Każdy na\liega si,ę ,za ,. tri;ec.t. 
bo braik myśli w ich g.rze; Do­

·~ ' = 

świadczony i rutyno<wa.ny pił­
karz po·winien ograniczać wy-
10.iłelk do miary potrzeb, żeby 
asz.częd7;ać sHy. Mlodizi mogą 

pobiegać. 

- Jakli·e poza tym błędy wi­
dzi pan w ~'!l.e LKS? 

Najwiękl.'l'Ze w na;pa<liz:ie. 

BUDAPESZT. - Polscy kolarze 
- torowcy rozegrali w Budapesz­
cie międzypaństwowy mecz z 
Węgrami. Zwyciężyli Węgrzy 
11 :10. W czasie tego meczu ,Józe­
fowicz zwyciężając w wyscigu na 
4 km, ustanowi! czasem 5.07,8 no­
wy rekord Polski. 

LONDYN. Mistrzostwo w 
grze pojedyńczej kobiet na 75 
n1iędzynarodowym turnieju teni­
sowym w Wimbledonie zdobyła 
Angielka, Angela Mortimoer. Vit 
finałowym pojedynku, który od­
byt się 8 bm, pokonała ona swo 
ją rodaczkę Christine Truman 
4:6, 6:4, 7:5. 

Fina! gry podwójnej mężczyzn 
przyniósl Z\.vyc .ięst\vo parze 
australijskiej Fraser - Emerson, 
która pol<0na ta swych rodaków 
Hewitt - Stalle 6:4, 6:8, 6:4, 6:8, 
8:6, 

Fina? gry podwójnej kobiet za-

kończyr tnę zwyću:stwem Ame­
rykanek Hantze-Billle, które po-
konały Australijki Lelrnne. 
Smiih 6:3, 6:4. W grze mieszanej 
Stelle i Turnen (Australia) zwy­
ciężyli w finale parę Howe 
(Australia) i Bu ding (NRF) 11 :9, 
6 :3. 

TRZYNIEC. Pierwszy etap 
IV kolarskiego wyscigu przyjaź­
ni, rozegrany na trasie Cieszyn 
- Trzyniec (158 km), zakończył 
się plęknym sukcesem zawodni­
ka Startu z Klodnlcy - Romana 
Chtieja, występującego w bar­
\vach Bytomia. 

* * * Przed przyjazdem kolarzy ro-
zegrany został \V Trzyricu mecz 
oilkarskl pomiędzy II-ligowym 
Tltz Trzyniec a reprezentacją 
Sląska Orląt. który zakończył się 
wynikiem remisowym 3:3 (0:1). 

Na,pastnik, !który nie urnie str* 
lać z każd·ej pozycji, jMt d!a 
mnie surowym ipiil!kairzem. f'. 
dalej. Co to za hgowiec, 'który 
nie umie rp11zys1t-0pować piłki 1 
l{łów'kować. Poza Soporlkiem i 
Su1sikiom nie widzę w tym ze­
spoil.e n1iikogo, kto tę sztukę o­
.pa:nO!Wał . Ile okazji podbram­
kowych byJo ,przez to me W}­

ktorzysta:nych! A ile razy bn­
ki te d-O!PI'owad zily do p.rzegra­
nia mecz.u? 

- Tw.ie11.·dizli prun, ~e ze.9pól 
gra sbbo, a 2lawGdnicy są, d10-
br:zy. Może to wy•n.i1ka z tego, 
że 1t<Stawiemie drużyny jest nie­
wlaścd.we? 

Gdybym mial ustalal 
.skład, o.pa'1'.'11bym go na t)"Ch p'.t-

na go Jednak .sa.memu 1Sob1e 
pozostawić. Szymbo.rskiego, gdy 
dojdzie do formy, widzę nJ 
śa·o.ct.ku, Sopoir!ka n.a lewy1rr< 
la0zinilku, a Kowalca na lewym 
SIMZY'd.le. 

- Ozyli wraca pa.n do ~tare1 
kOJD.cepcj;i. A Sliwiński, Wiete.s· 
ki, mtGdimeż wreszcie? 

- Nie ma młodych, lepszych 
Zresz.tą inaczej gra się w lid.ze 
a inaczej w klas.ach inlżsizycl-, 
Oczywiście trze.ba sru:kc.ć ta­
lentów i do.slllkalać je. Najg-01·­
sze j.eiS1t to, że w ata~u nie m;­
strzelców. Trenerzy LKS, z.re­
szta. nie ty1ko LKS, :nie mog<\ 
poc<hwa.Uć się większym osiąg­
nięciem na tym po.lu. A to 
bairdzo żle. 

Czy druga runda 
dla LKS pomyślniejsza? 

będzie 

-- -Wi.er.zę w to mocno. Dru­
żymy, k.tóre obecnie zajmują 
lep..<1Ze l{)J{oaty w tabeli, są slah­
sze od LKS. Gdy minie nerwo­
wosc, gdy zespól odzy.sika w:2-
rę w swoje możliwości 1 prze­
stawi się na nieco skuteczniej­
,o,~ą grę, doC'iZelrnmy się sukce­
sów. 

Rozmawiał: 

K. Roranyslcrwicz 

Gospodarze wystawiają swych 
najlepszych zawodnilców z Bir­
l<emeyer. Donath, Garisch, Valen-
tinem, Janke, Grododzkim 
Prenssgerem na czele. 
Szwecję reprezentować będzie 

m. in. Cederstroem i znana 
oszczepniczka Almquist. Dania 
przystała 8 zawodnUców. Z Islan­
dii przyjeżdża m. in. skocze!< 
wzwyż Olasson. W 6-osobowej 
ekipie fińskiej startować będą 
średniodystansowiec Lihten i 
trójskoczek Rintala. 

Szeroko reklamowany jest sklad 
ekipy polskiej, w której wystą­
pią m. in. Janusz Sidło, Sosgór­
nik oraz sztafeta naszych naj­
lepszych sprinterek. W piątek w 
nocy do Rostocku przybyli także 
lekkoatleci Zawiszy Bydgoszcz, 
jednego z czolowycl1 klubów Pol­
ski. Polacy będą więc najliczniej­
szą ekipą zagraniczny1ch. W su­
mie w mityngu star~uje okolo 
300 zawodniczek l zawodników. 

Na zakończenie „Tygodnia Bal 
tykun, 16 bm., odbędzie się w 
Rostocku 6-mecz drużyn mlodzie­
:lowych: Dania - Finlandia 
Norwegia - Szwecja - NRD -
Polska. Będzie to przegląd naj­
lepszych juniorów - kandydatów 
na Olimpiad<: w 1964 roku w 
Tokio. 

Na dru gim planie są zawody 

NajlepSi polscy lekkoatleci .. 
zjawią się w Swięto Lipcowe 

na łódzkich boiskach 
Komitet organizacyjny meczu 

lekkoatletycznego reprezentacji 
Wojska i CRZZ rozpoczął już pra 
ce przygotowawcze. Mecz rozegra 
ny będzie w dniach 21 i 22 lipca 
na stadionie LKS przy Al. Unii. 

w obu drużynach zobaczymy 
najłep•zych polskich zawodni­
ków. W niektórych konkuren-

cjach dojdzie do atrakcyjnych po 
jedynków. 

Organizatorzy sygnalizują start 
całej naszej czołówki a Więc: 
Foika, Schmidta, sarana, Kowal~ 
skiego, Krzyszko"viaka, Chromi­
ka, Ory·wała, Piątt<o?.rskiego, Si­
dły, Radzhvonoi-vicza, Swatowskie 
go. 

Łączna trasa wynosi 894 km. 
Polska drużyna, która wystar­

tuje w składzie: Henryk Kowal­
ski, Pruski, Pancek i B ednarek 
będzie więc miała wielu grożnych 
konkurentów. 

W turnieju pilkarskim o pu­
char .,Ostseezeitung·• startuje 8 
zespołów. w pierwszej grupie wy 
stąpi n1. in. Arconia Szczecin. 
Rekordową obsadę będą miały 

tradycyjne, jedenaste już z kolei 
żeglarskie regaty Bałtyku. które 
odbędą się w dniach 10-14 bm. 
w WPrnemuende. Startować bę­
dzle 680 żeglarzy z 10 państw. 
O"'rócz zawodnil{ÓW z krajów 
skandynawskich. Związku Ra­
dzieckiego, Polsl<i i NRD przyja­
dą reprezentanci Francji, Cze­
choslowacji i Węgier. W turnieju 
pilki ręcznej. który zostanie ro-
7.egrany 11-13 bm. przeciwnikami 
Orla Szczepanowice będą zespoty 
Rostocku i I<ristianstad. 

Turnie.i żużlowy 
o ,,Złoty Kask" 
CZĘSTOCHO\l[A. Na czę-

stochO\VSkim torze żużlowyn1 ro­
zegrany został \V sobotę z udzia­
Jem lG najlepszych krajowych za 
wodników przedostatni turniej 
żużlowy o „Zloty Kask". Odbylo 
się 20 biegów. Zwyciężył Kajzer 
(Legia) - 14 pkt. Drugie miejsce 
zają! Paulwrd - 14 pkt. 3) Mai -
10 pkt. 4) Kapala - 10 pkt. 5) 
Switala - 10 pkt. 6) Idzikowski -
8 pkt. 7) żyto - a pkL. B) Po­
ciejJ<owicz 7 pkt., najlepszy 
czas uzysl<at w pierwszym biegu 
Kajzer 77.8 sel<, 

Regaty kajakowe w Pradze 
PRAGA. - W Pradze rozpoczę­

ly . się międzynarodowe regaty 
kaJakowe, w których startują 
także Polacy. W pierwszym dniu 
odbyły się wyścigi mężczyzn na 
dystansie 10 km. W jedynkach 
triumfowal Duńczyk Hansen 
45.10,8. Polak Marchlik zajął 
7 miejsce. uzyskując czas 48.07.0. 
vV dwójkach na tym samym 
dyst:ansie zwyciężyła para radziec 
J(a Pisarew i Hasano\v - 40.54 18. 
Polacy Skwarski i Szczkiewicz 
uplasowali się na 5 miejscu -
44.27,3. 

W kanadyjkach Zdecydowanie 
triumfowali Czechosłowacy. 
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WHIT MA ~TR'ESON 

Przeloźyl WALDt;MAtt IłYTTYNl'..1" 

Turgeon zatrzyma1 samochód. O kil'ka jar­
dów dalej widać bylo ciemny, proiS1t:ikątny 
sLaw - ściek rafinerii nafty. Turgeon po­
wioozia1 .spokoj1nie: 

- Wysiadać. 
Penn s:)oj.rzal na nie.go. 

Czy pan nie wi.dzi, że mówię pra.wdę? 
- Wysiadać - powtórzył Turge-0n. 

Penn jak automait wy1konal rozka'.11. Stal na 
blo•tnis~ym brzegu nie próbując udekać, wie­
dział bowiem, że to się na nic nie zda. Cze­
ka l na nieuchronny wys1trzal. 

Wys.trza! nie naGtąpil. Zamiast tego Tu.rgeor. 
powiedzial: 
. - Będzie pan musiał wrócić piesz.o. 
W1ączyl si1nik, zawróci! samochód i pom­

:\<nął w tym samym kierunku, skąd P·l'ZYj-"­
chu.Ji. 

Penn stal na chwiejnyeh nogach, zlany po­
tem, i patrzył na tylne światła znikające w 
oddaii. 

-~--

Nie byl pewien, jak dlugo tiu stal. Z od.rę­
twienia wyrwa,ły go światla innego .samochG­
du, pędzącego ku niemu. Przy kierownicy sie­
dział Sha·wley, Móry ze zg.rzytem hamulców 
zatrzyma·l się tuż przy Pennie. 

- Żyje pa.n! - ry.Jmąl z uilgą. - A gdzie 
jest tamten gość? 

Penn chwycił się drzwiczek, żeby nie upa~ć. 

- Puścił mnie wolno. 
- Jechałem za panem przez caly cza.s. Wy-

siadałem z windy, kiedy on po·rwal ipaina iprzed 
„Wt11Lkanam". Zatelefono-walem na policję. 
Wszystltie dirogi są za,blodmwane. Jeszcze pól 

mi<li, a wpadlibyście :na pikietę. 
Penn ~1pojrzał na cza.my ściele 
- Mam wrażenie, że on nie zamierzał je­

chać dalej. 
- Nie d-0myśla ISlię pan, dokąd on teraz 

pojechał? 
- Owszem - rzekł Penn, ws.iadając do sa­

mochodu. - Do klubu. 
ShawJey byl wytraownym kierowcą i znal 

okolicę jak w'laisną kies.zeń, . a.J~ upłynęło pó1 
godziny, za.nim wjechaJi na 7.wiro·wany placyk 
przed klubem. Wbiegli ra.zem po schndach. 

Bev zerwała się od stolika. 
Gdzieś ty by.l? 
Nie widziałaś Holladaya? 

Jest w swoim gabinecie. Mam go cały 
czas na oku. 

Ktoś joot tam z nim? 

Chyba nie. Prawda, nie tak dawno 
wszedl tam jakiś keJ.ne.r. Doiką,d idziesz? 

Obaj mężczyźni byli już przy drzwiach ga­
binetu k1ero.wnika. Penn otworzył je gw.•!1ow­
nie. Przez ułamek iSekJu.ndy myśleU, że z.dn­
żyli na czas, gdyż Holladay siedział p.r.zy bi;_1r­
ku i patrzył na 11ich. Nie wi·dzia1 je·dnak p·rzy­
b)'lłych. Przód białe.go smokinga· zala1r>y był 
krwią. O.Ima za jego plecami były otwarte 1'" 
oścież. 

Bev wydala okrzyk przerażenia. Penn obró­
cił ją szybko i wypchną! z pokoju. 

- Nie pa•trz - powiedział. - Nie myśl o 
tvm. 
• Shawe~y po chwHi przyłączył się do nich, 
zamykając drzwi, aby nie wpusc1c ciekaw­
.s.J~ich. którzy zaczęli si~ ju.ż gromadzić . 

- Policja już tu jedzie - powiedział cicho 
do Penna. - Ale jemu nic już nie pom0żc. 

- A Turgeon? 
- Nie zajedzie daleko, policja jesit zaala.r-

mowana. Przestraszył się i ucieka. 
- Nie je.s;tem tego pewien - rzekł Penn. 

- Sprawił na mnie wrażenie czlowiekg ba:-
dzo kompetentnego. A już na pewno n!kog" 
się nie boi. 

- Cóż, nikt nie może ocenić lepiej odwagi 
ni.ż pan. \<Vsiadl pan z zimną krwią do .samo­
chodu Turge-0na, wiedząc, że on zamierza pa­
na zabić - powiedział Shawley. 

Bev jęknęła z przerażeniem. 

- Ji.m... Przy.rzekaleś mi ... 
- To nie była odwaga, To byla ambic.ia -· 

odpad z uśmiechem Penn. - Jc.•.Jem specjall­
·'h1 od umów i rokowań. Lubię wyobrażać so­
.,,' że potrafię sj.ę z każdym dogadać. 
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